
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o
100. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 22. października 1910.

T R E Ś Ć .

Jotest posłów  ldubu rusko-ukraińskiego  
1_  Hj'ra'v’e uchw ał pow ziętych  rzekomo nie- 

a me w ^nju października 1 9 1 0  na

galicyjskiego?111 1 IX ' Pe,TOdU SejmU
aP °w iedzen ie zgłoszen ia  protestu przez 

spra rUS'S^o"riar° 0 nej organizacyi w pow yższej

Głos p .  Lewickiego w sprawie sprosto- 
d5d?la aejm°wego z dnia 19. paź-

Z apow iedzenie zg łoszen ia  protestu  przez 
U w spraw ie 99. posiedzen ia  j . w.

i b- -S Pety cyj- G łosy  pp. M yroniuka-Za- 
' a i  D u d yk iew icza  na poparcie poszcze- 

g ° ,nych  petycyj.
. f in terp elacya  do c. k. R ządu p. S ty ły  

& w. w  spraw ie zw łok i w  przeprow adzeniu  
y  orow do R ady pow iatow ej w  Ł ańcucie.

O św iadczen ie p. L ew ick iego  im ien iem ' 
ubu rusko-ukraińskiego w  spraw ie porządku  

ziennego trw ającego posiedzenia.

P ierw sze  czytan ie spraw ozdania W y ­
działu krajow ego w  przedm iocie przyłączenia  
gm iny i obszaru dw orsk iego P łaszów  do m ia­
sta  Krakowa.

P ierw sze  czytan ie spraw ozdania Wy'- 
działu krajow ego w  przedm iocie zezw olen ia  
R eprezentaeyi pow iatow ej w  R opczycach  na  
zaciągn ięcie  im ieniem  pow iatu pożyczki w  kw o  
cie 1 0 0 .0 0 0  K. na budow ę dróg.

P ierw sze  czytan ie spraw ozdania W y ­
działu krajow ego w  przedm iocie utw orzenia  
z przysiółka B ełna ad B iecz  sam oistnej g m i­
ny  adm inistracyjnej.

Spraw ozdanie kom isyi reform y w ybor­
czej o w niosku nagłym  p. Lea i tow . w  przed­
m iocie reform y w yborczej. G łosy p. G łąbińskiego  
jako  spraw ozdaw cy, następn ie pp. K orola, 
Jabłońsk iego , L ew ick iego . Maryewrsk iego i D u  
dyk iew icza .

Porządek dzienny.
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(Początek posiedzenia o godzinie II minut 25 przed południem).

Przewodniczący: J. E. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze strony c. k. Rządu: J. E, c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i Radca

Dworu Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasung, Za- 

charyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 135.
Marszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 98 posiedzenia 

uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół
z 99 posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia.

P. Lewicki. Proszu o hołos. | nporny o tojioc.
Marszałek. Zanim udzielę głosu szan. posłowi, przedewszystkiem oświadczam, 

że wniesiony został w myśl regulaminu protest, o którego odczytanie proszę p. se­
kretarza.

Sekretarz p. Skwarko (czyia):
Lwiw, dnia 20/X. 1910.

Do
JE. Stanysława gr. Badenioho 

Marszałka krajewoho
u Lwowi.

Pidpysani posły Sojmu kraj. Koro- 
liwstwa Hałyczyny i Wołodymyryji z Weły- 
kym Knaziwstwom Krakiwskym wnosiat’ 
otsym po mysły §. 76. regulaminu sojm.

Protest
proty nezhidnoho z regulaminom postupo- 
wania, szczo zajszło dnia 19. żowtnia 1910 
na 99. zasidaniu I. sesyji, IX. peryjodu 
Sojmu hałyćkoho.

Z osibna: W sprawozdaniu stenogra- 
ficznim seho zasidania Sojmu hałyćkoho 
stwerdżeno, szczo czerez ciłyj czas mnymych 
debat wid perszoji do poślidnoji toczky 
dnewnoho porjadku trewały neustajuczi, ohłu- 
szajuczi kryky, weresk, swysty i bytie pultamy.

Z seho stwerdżenia protokołom soj- 
mowym śliduje, szczo dotyczno wsich to- 
czok dnewnoho porjadku ne mohła wid- 
buty sia nijaka rozprawa sojmowa, tak jak 
ne buło hołosu sprawozdawciw, ne wid- 
czytuwano nijakych wneskiw, ne udiluwa- 
no nikomu hołosu ta nichto ne mih czuty, 
jaki wnesky i koły prychodyły pid hoło- 
sowanie.

Mymo toho JE. p. Marszałok kraj. 
sposobom mimiky połahodżuwaw sprawy 
i dowiw do mnyinoho riszenia ciłoho dne­
wnoho porjadku, chocz pidpysani posły 
riszuczo protestuwały czerez ciłyj czas toji 
mimiky proty sposobu wedenia narad, tak 
jak ne mohły znaty, szczo i koły riszaje 
sia ta nichto z prysutnych posłiw ne mih 
pryjty do hołosu.

Szczo dotyczna rozprawa ne mohła 
fizyczno widbuty sia zhidno z postanowa-

J lb B iB  20/X. 1910.
Ro

EE. CTaHHCJiaBa rp. BaAeHboro 
MapinajiKa KpaGBoro

y  JJbBO B i. 

n i A n n c a m  n o c ™  C o fiM y  K p a e B o r o  
K op oJ iiB C T B a r  ajinnH H H  i B o j i o a h m h p h I 
3  BeJlHKHM KHH31BCTBOM KpaKiBCKHM  BHO- 
CHTb o t c h m  n o  m h c jih  §. 76. peryAHMmy
COHM.

n p O T e C T

npoTH He3rij.noro 3 peryjiHMiHOM noery-
noBaHB, lu,o  3anmjio a h h  19 >k o b t h h V 1 9 1 0  
Ha 99 3aci'AaHio I. cecrn, IX. nepioAy Cofi- 
M y rajingKoro.

3 ocióna: B cnpaB03AaHio creHorpa- 
(JjiMHiM cero 3aciAaHH CoiiMy rajiHgKoro, 
CTBepA>KeHO, tąo uepe3 u m h h  uac m h h m h x  
ACÓ s t  i h a  nepnioi ;io nocni/moi t o h k h  a h c - 
BHoro nop«AKy TpeBajiH Heycraroni, orjiyma- 
ioni k p h k h , BepecK, c b h c t h  i ó h t g  nyjibTaMH.

3 c e r o  creepA >K eH H  npoTOKOJiOM coii- 
MOBHM CJIlTiye, m o  a o t h u h o  b c Tx  t o m o k  
AHe B H o r o  n o p u m r y  H e M o rjia  BiAÓyTH e n  
HiBKa p o 3 n p a B a  co iiM O B a , T a n  h k  He ó y j i o  
r o j i o c y  c n p a B 0 3 A a B u 'iB , n e  B iA um ryB aH O
H1HKHX BHeCKiB, He yrrijUOBaHO HlKOMy ro- 
jiocy Ta h ix t o  He Mir nym, ani b h c c k h  
i k o j i h  npHxo,muiH niA rojiocoBaHe.

M h m o  T o r o  €. E. M a p ru a jiO K  K paGB. 
c n o c o ó o M  MiiwiKH n o jia r o A > K y B a B  c n p a B H  
i AOBiB a o  M HHM oro p im e H H  u i j io r o  A H e-  
B H o r o  n o p « A K y , x o u  n iA n n c a H i n o c ™  p i-  
r n y u o  n p o T ecT y B a A H  u e p e 3  u ia h h  u a c  t o i  
MiMiKH, n p o T H  c n o c o ó y  b c a c h h  H a p a A , T an  
HK He MOrjIH 3H3TH, LU.0 i KOAH p illia G  CH 
Ta h ix t o  3  n p H cyT H H x n o c A iB  H e M ir n p u H -  
t h  a o  r o A O c y .

L H o AOTHMHa p o 3 n p a B a  H e M o rn a  c})i- 
3HMHO BiAÓyTH CH 3riA H O  3  nOCT3HOBaMH
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my regulam inu sojm owoho, śliduje wże 
z obczysłenia czasu pomiż ponownym  otwo- 
remem zasidania sojmowoho, se je pomiż 
hodynoju 12 m inut 5 po połudny a jeho 
zamkneniem o hodyni 12 m inut 35 po po- 
ucjny> pryczim nałeźyt pidnesty, szczo na 

wstupi po ponownim otworeniu zasidania 
pered prystupłeniem  do dnew noho porjadku 
promawlało szcze 5 besidnykiw  i szestyj 
Jfc- p. Marszałok, a po widkyneniu formal- 
noho wnesenia p. Lewyckoho na zamkne- 
nie zasidania, JE. p. M arszałok szcze szczo 
najmensze czerez 5 m inut w naślidok ha- 
moru w Pałati wzahali ne prystupaw do 
porjadku dnew noho —  a po mnymim wy­
czerpaniu dnew noho porjadku zabyraw 
szcze hołos p. Leo.

Suproty toho ciłyj dnewnyj porjadok, 
pbijmajuczyj tak objetnysti i ważni sprawy 
Jak: zam knenie rachunkiw Banku krajewoho 
za lita 1908 i 1909, zmina zakona kraje­
woho o szkołach realnych, sprawozdanie 
komisyji prom ysłowoji w predmeti utwo- 
rcnia krajewoho patronatu rukodił i dri- 
bnoho prom ysłu i ynszi w nesenia, rezolu- 
cyji i projekty zakoniw fizyczno w  protia- 
hu tak korotkoho czasu ne mih buty w y- 
^zerpanyj. A pozajak piśla postanow  §. 39. 
i nastupnych regulaminu sojm ow oho roz­
prawy sojm owi m usiat’ buty ustni, wsim  
posłam zrozumiłi i dostupni, prote ne ula- 
haje najm enszom u sum niwowy, szczo wsi 
mnymo postanow ieni uchwały wid perszoho  
do poślidnoho punktu dnewnoho porjadku 
z 99. zasidania sojm ow oho z 19. żowtnia  
1910 sut’ neważni, na szczo zakładajem  
otsej protest ta w nosym o na w idczytan ie! iiacM OTcefi npoTecT Ta b h o c h m o  Ha Bia

peryjiuMiHy cohmoboto, c.niAyc BłKe 3 oóuh- 
CJieHH Uacy, nOMi>K nOHOBHHM OTBOpeHGM 
3aci',n;aHH cohmoboto, ce g noMÓK to.zi.hhok) 
12 MiHyT 5 nonojiyAHH a gto 3aMKHeHGM
0  t o h h h '1 1 2  MiHyT 3 5  nonoJiy.zi.HH, npnuiM 
Hajie)KHTb niflHecTH, mo Ha BCTyni no no- 
HOBHiM OTBopeHio 3aci,n,aHH nepeji, npn- 
CTynjieHGM pp z z h c b h o t o  nopazwy npoMO- 
b j h u i o  me 5  óeciziHHKiB i mecTHH G. E. 
n. MapmaziOK, a no BmKHHenio (jjopMajib- 
HOTO BHeCeHH n. JleBHHKOTO Ha 33MKHCHG 
3aci'aaHH, G. E. n. MapmajiOK me mo Haił- 
MeHme uepe3 5  MiHyT b  HacjiiJioK raMOpy 
b  flaziaTi B3ara.ni' He npncrynaB ao  no- 
prWKy zmeBHoro — a no mhhmJm BHuepnaHio 
jjHeBHOro nopazmy 3aÓHpaB me t o j i o c  

n. J I g o .

C ynpora t o t o  l u jih h  aneBHHH nopn-
HOK o6iHM3K)HHH TaK OÓGMHCTi i Baami 
cnpaBH h k  : 3aMKHeHG paxyHKiB BaHKy 
KpaGBoro 3a Jirra 1908 i 1909, 3MiHa 3a- 
KOHa KpaGBoro o mKOJiax peajibHHX, cnpa- 
B03flaHG KOMiCHl IipOMHCJIOBOl B npeUMCTl 
yTBopeHH KpaGBoro naTpoHaTy pyi<oXm
1 .zzpiÓHoro npoMHCJiy i HHbiui BHeceHa, 
pe30aiOUHi i npOGKTH 33KOHiB (})i3HUHO 
b  npoTnry Tan KopoTKoro aacy He Mir 
OyTH BnaepnaHHH. A nopaaoK nicziH no- 
CTaHOB § .  39 i H3CTynHHX peryjiHMiHy c o h -  
MOBOTO p03npaBH COHMOBi MyCHTb 6 y T H  
yCTHi, b c im  nocaaM 3p03yMuii i aocTynm, 
npoTe He yjmraG HaHMeHinoMy cyMHiBOBH, 
rn.0 bcT m h h m o  nocTaHOBJieHi yxBajm Bm nep- 
rnoro po  nocaiaHoro nyHKTy .zmeBHoro 
nopazmy 3 99. 3aci'aaHH c o h m o b o t o  3 19. 
JKOBTHH 1910 CyTb HeBaami, Ha UJ.O 3aK Jia-

jeho na najbłyzszim  żasidaniu Sojmu i do 
łuczenie do protokołu narad.

Lewyckyj, Kuroweć, Petruszewycz, 
W ynnyczuk, Kyweluk, Makuch, Sodomora, 
Skwarko, A. Staruch, Sandulak, Dumka, 
T. Staruch.

aHTaHG gto Ha HaHÓJiH3miM 3aci'aaHK) Coh- 
M y i a o a y a e H G  a o  n p o T O K O Jiy  H a p a a .

JleBHUKHH, KypoBeub, EleTpymeBHa, 
BHHHHaya, Khbcjiiok, Maayx, CoaoMopa, 

1 Ci<BapKO, A. CTapyx, CaHayanK, HyMKa, 
| T. CTapyx.

Marszałek. Protest ten będzie dołączony do protokołu ostatniego posiedzenia. 
Zarazem w myśl §. 76. regulam inu zastrzegam tak innym członkom tej Izby, jak 
i sobie wniesienie na następującem  posiedzeniu oświadczenia, które — o ileby zo­
stało wniesione, będzie również odczytane w W ysokiej Izbie i ewentualnie dołączone 
do protokołu.

Przed przejściem do porządku dziennego zażądał głosu p. Dudykiewicz. Udzie­
lam mu głosu.

P. Dudykiewicz. W ysoka Pałato!
W swojim i w imeny mojich towa- 

fyszej po kłubu i jedynom yszłennykiw  za- 
jawlaju protiw  perewedenia poślidnoho, to 
jes t“99 zasidania seho sejma nesoklasnoho 
z postanowłenijam y regulam ina protest, 
kotryj pyśm enno izłożyin i predłożym na 
ślidujuczim żasidaniu Sejma.

BncoKa (laziaTO.
B cboim i b iMeHH mo'ix TOBapumeft 

no KJiyóy i GHHHOMHmjieHHHKiB 3aHBjnno 
npoTHB nepeBe^eHH n o c j i i a n o r o ,  to  GCTb 
99. 3ac'maHH cero Cemwa, HecorjiacHoro 
3 nocTaHOBJieHiuMH peryjiaMma npoTecT, ko- 
Tpnił nncbMeHHO i3Jio)KHM i npej,Jio>KHM 
na cninyiouiM 3 a c i/r a H io  CeriMa.
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Odnowremenno prosym Jeho Prewo- 
schodytelstwo hospodyna Marszała zi 
zhladu na to, szczo protokoł poślidnoho 
zasidania soderżyt w sobi skonstatowanie, 
bud’toby pry wsich toczkach dnewnoho po- 
riadka 99-ho zasidania sejma buły diłani 
predłożenia, dokładczyky howoryty, dysku- 
syi zamykałyś czoho wseho my, chotia 
w demonstracyi poślidnoho zasidania ne 
prynymały dijatelnoj uczasty, a z najbil- 
szoju uwahoju ślidyły za wsim, szczo pro- 
ischodyło, na zasidaniu sia dijało, ne czuły 
i czuty ne mohły.

O tim, szczoby J. P. hospody-n Mar- 
szał koho nybud’ do pryniatja uczastja 
w dyskusyi pryzywaw, komu nybud’ hołos 
dawaw, my ne zamityły i ne wydiły.

W ślidstwije seho my ne mohły w tak 
ważnych sprawach, jakii buły na poriadku 
dnia, ny wyskazaty sia, ny w dyskusyi 
pryniaty uczastje.

W wydu seho ja w swojim i w imeny 
mojich towarysziw widnoszu sia z prośboju 
k’Jeho Prewoschodytelstwu, szczoby pryka- 
zaw protokoł w ukazannych naprawieniach 
sprostowały.

W słuczaju, jesły Jeho Prewoscho- 
dytelstwo k’semu naszomu trebowaniu ne 
prykłonyt’ sia, my zajawlajem, szczo so- 
hlasnoz § 81. regulamina zdiłajem sootwitst- 
wennoje formalnoje predłożenie na ślidu- 
juczim zasidaniu Wysokoho Sejma.

O,n,H0BpeMeHH0 npocHM Gro LIpeBo7 
cxoztHTejibCTBO rocnoAHHa Mapmajia, 31 
3rjin^y Ha to , mo npoTOKOA nocaiAHoro 
3aci'AaHu coAep>KHTb b coói CKOHCTaTOBaHe, 
óyttbTOÓn npu bcix TOUKax AHeBHoro no- 
pHAKa 99-ro 3aci'ttaHH cenMa óyjin Amaiii 
npeA-no>KeHH, AOKJiaAUHKH roBopHJin, ahc-
KyCHl 33M HKaJlHCb, MOTO BCeTO MH, XOTH
b  A eM O H C T pauH i n o c j ii\z tH o r o  3 a ćfA a u H  He 
npHHHMajin AiHTeflbHOH y u a c T H , a 3  H a n ó ij ib -  
uioio y B a r o io  cjiiahjih 3 a  bcim, mo npo- 
icxoAH.TO, Ha 3ac'fj,aHio cu aihjio, He uyjiH 
i M y m  H e motjih.

O  TiM, i u o ó h  G . n .  rocnoAHH M a p m a j i  
K o r o H e ó y A b  a o  npHHHTH y u a c r iH  b  a h c -  
Kycni' npn3HB3B, KOMyHeóyAb t o j i o c  aubub, 
MH He 3aMiTHJIH i He BHAWIH.

B c/iiACTBic cero mh He MorjiH b Tan 
b3>khhx cnpaBax, mdi' 6 y j i n  Ha nopHAKy 
AHH, HI BHCKa33TH CU, HI B AHCKyCHl n p H ­
HHTH yuaC T iG .

B BHtty cero b cboim i b iMeHH mo!x 
TOBapnmiB BiAHOiny ch 3 npocbóoio k’6 to 
FIpeBOcxoAHTejibCTBy, iuoóh npHKa3aB npo- 
tokoji b yK33aHHnx HanpaBJieHHX cnpocry- 
BaTH.

B  c J iy u a io , g c j ih  G r o  P Ip eB O C xoA H -  
TejibCTBO K’c e iw y  H a m o M y  T p e ó o B a H io  He 
npHKJlOHHTb CU, MH 3au B Jiu eM , m o  c o r a a c H O  
3  §  8 1 .  p ery jiH M iH a  3A'maGM cooT B iT C T B eH -  
H o e  (J jop M a jib H o e  npeA-flOJKeHG H a c n iA y r o -  
uiM  3aci'AaHio B h c o k o t o  C e n M a .

M a r s z a ł e k .  Ja uważając to, co Szan. poseł powiedział na podstawie § 8 1  regu­
laminu jako życzenie sprostowania protokołu, postąpię w myśl regulaminu, a miano­
wicie obowiązkiem moim jest przekonać się, o ile wniesione zarzuty są słuszne i na 
przyszłem posiedzeniu oświadczyć, czy jestem gotów protokół sam sprostować wzglę­
dnie poddać pod uchwałę Wysokiego Sejmu, czy i w jakiej mierze protokół ma być 
sprostowany.

Głos ma p. Lewicki.
P. L e w i c k i .  Wasza Ekscelencje P a n e ' Barna Ekcucjighuhg łlaHe Mapmajiny

Marszałku krajewyj!
Po mysły regulaminu sojmowoho my 

założyły nyni protest protiw nezhidnoho 
z regulaminom sojmowym postupowania, 
jakie zajszło na zasidaniu z dnia 19. żow- 
tnia seho roku.

Otsej protest zistaw poky szczo poła- 
hodżenyj regulaminowo, bo dołuczenyj do 
protokołu zasidania seho i w toj sposib 
poky szczo w otsij sprawi ne choczu tut 
howoryty.

Natomist’ korystajuczy z postanowy 
§ 81. regulaminu sojmowoho, szczoby nyni, 
se je w czasi prypysanim, zhołosyty za- 
mity szczo do zmistu protokołu z dnia 19. 
żowtnia 1910. 99. zasidania 1-oji sesyji IX. 
perjodu Sojmu hałyckoho, wnoszu:

1. Szczoby ustup protokołu: „Po­
wstały okłyky... iz storony posłiw klubu

K paG B H H !
Go m h c jih  § 76. p ery jiH M iH y  c o h m o -  

Boro m h  3 3 jio >k h jih  h h h i  npoTecT npoTH 
He3riAHoro 3 peryjiH M iH O M  c o h m o b h m  no- 
CTynoBaHH, nue 3anmjio Ha 3aci'Aamo 3 a h h  
19. jk o b t h h  cero pony.

OTceń n p o T e c T  3icraB noK H  mo no- 
jiaroA w ceH H H  peryjiH M iH O B O , 6o AO AyueH H H  
a o  npoT O K O Jiy 3aci'AaHH c e r o  i b  t o h  cnoció 
noK H  mo b  o t c i h  c n p a B i  H e x o u y  TyT ro- 
BOpHTH.

HaTOMiCTb KOpHCTaiOHH 3 nOCT3HOBH 
§ 82. peryjiHMmy c o h m o b o t o , moón h h h i , 
ce g b  uacT npHnncaHiM 3roJiocHTH 3aMira 
mo a o  3MicTy npoTOKOJiy 3 a h h  19. jk o b t h h  
1910. 99. 3aci'AaHH I cecm IX nepioAy cofłMy 
rajiHUKoro, BHOrny:

1. 1Ho6h ycTyn npoTOKOJiy: „LIob- 
CTaJIH OKJ1HKH.... i3 CTOpOHH nocjiiB kjnoóy
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rusko-ukraińskoho dopow nyty dalszym  ustu- 
pom : „a otsi ohłuszajuczi dem onstracyji tre- 
wały dalsze"•

Pidnoszu se dlatoho, szczo toj ustup 
protokołu je nedokładnyj, tak jak z neho 
shduwałoby, szczo łysz powstały okłyky, 
a natom ist’ ottak perestały.

Pozajak otże dijsno sia ohłuszajucza 
demonstracyja trewała czerez ciłyj czas zasi- 
dania wid chwyli prystupłenia do porjadku 
dnewnoho, dlatoho se jak fakt dokonanyj 
powynno buty  wirno i dokładno zaznacze­
n i  w protokoli rozprawy sojmowoji.

2 Pidnoszu, szczoby pry kożdij toczci 
porjadku dnewnoho dodaty, szczo posły 
rusko-ukraińskoho klubu protestuwały 
protyw nezhidnoho z regulaminom trakto­
wania tych spraw, tak jak dijsno koły łysz 
na pidstawi mimiky, jaka iszła z miścia 
prezydyjalnoho mohłoby sia łysz doduma- 
ty, szczo koły jakaś sprawa prychodyła na 
porjadok dnewnyj, tohdy my protestuwała 
jak nezhidnu z sojmowym regulaminom.

Pry kożdij toczci porjadku dnewnoho 
nałeżyt’ dodaty zhladno sprostuwaty, szczo 
ne widczytuwano wneskiw ani zakonoprojek- 
tiw, tak jak sprawozdateli wychodyły na 
trybunu, ałe dla ohłuszajuczoho weresku 
ustupały po kilkoch chwylach, bo dijsno 
tak buło, szczo niczoho ne czytano a łysz 
mimikoju dawano znak, szczoby wchodyły 
sprawozdateli i widtak po kilkoch chwylach 
ustupały.

Se stwerdżenie otże stereotypne w pro­
tokoli sojmowim z 19. źowtnia 1910 je ko- 
neczno potribne, szczoby win widpowidaw 
dijstnomu stanowy riczy.

4. Pry kożdij toczci porjadku dne­
wnoho nałeżyt’ dodaty, szczo zadla ohłu- 
szujuczych wereskiw w sały zasidań ne bu­
ło czuty słiw Marszałka krajewoho, tak jak 
se ricz sia mała a bez toho, koły ne czu­
ty słiw predsidatela narad ne może buty 
mowy o jakych prawylnych i prawno-wa- 
żnych naradach Sojmu.

5. Pry kincy protokołu nałeżyt’ doda­
ty zhidno iz sprawozdaniem stenografi­
cznym, szczo czerez ciłyj czas namahano- 
ho traktowania dnewnoho porjadku wid 
perszoji do poślidnoji chwyli trewały dal- 
szi weresky, swysty, bytia w pulty na ła­
wach posłiw rusko-ukraińskoho klubu.

Toj ustup poślidnyj je w zwiazy z u- 
stupom perszym jak win wykazuje, szczo 
dijsno prawylni narady ne mohły sia wid- 
buwaty.

Wnoszu otże i proszu JE. p. Marszał­
ka krajewoho, szczoby postupyw z tymy

pycKo-yKpai'HbCKoro“ AonoBHHTH AajihiiiHM 
ycTynoM: „a otcY orjiymaiom ACMOHcrpa- 
UhY TpeBajm .aajibme".

niAHOmy ce a jih  Toro, mo t o h  yeryn 
npoTOKOJiy g ne/iOK.naAiiHH, Tan h k  3 Hero 
CJiiflyBajioĆH, mo jih ih  noBcrajiH o k jih k h  
a HaTOMicrb BiATau nepecTajiH.

PIo3aHK or>Ke aihcho ch orjiymaioua 
ACMOHCTpauHH TpeBajia uepe3 uijihh uac 
3aci'AaHH BiA xbhju npHcrynjieiiH ao no­
pHAKy AHeBHoro, AJiHToro ce hk (J)aKT ao- 
KOH3HHH nOBHHHO 6yTH BipHO i AOKJI3AHO 
3a3HaueHe b npoTOKOJri po3npaBH coh- 
moboi.

2. niAHOiuy, iuo6h npH KOJKAin toh -  
Uf nopHAKy AHeBHoro noAa™, m o nocjiu 
pycKO-yKpaiHbCKoro KJiioóy npoTecryBajiH 
npOTHB He3riAHOro 3 peryAaMiHOM Tpan- 
TOBaHH th x  cnpaB, Tan hk aihcho kojih 
jihih Ha niACTaBi MiMiKH, HKa irnjia 3 Micun 
npe3HAHHJibHoro MorjioÓH ch jiHm AOAyMa- 
th , m o kojih HKacb cnpaBa npHX0AHJia Ha 
nopHAOK AHeBHHfł, TorAH mh npoTecryBa- 
jih hk He3riAHy 3 cohmobhm peryjiHMiHOM.

3. npH KOKAift tohuY nopHAKy AHe­
BHoro Hajie)KHTb a o a 3 th  3rjiHAHO cnpocry- 
B3TH, mo He BiAHHTyBaHO BHeCKiB ani 3a- 
KOHonpoeKTiB, t3k  hk cnpaBOAaTejri BHXO- 
Ahjih Ha TpuóyHy, ajie ajih orjiymaiOHOro 
BepecKy ycTynajiH no KiAbKOX xbhjihx, 6o  
aihcho thk 6yjio, mo uYuoro He HHTaHO, 
a jihih MiMiKOio AaBaHO 3H3K, m oón bxo- 
ahjih cnpaB03AaTejiY i biathk no KijibKOx 
xbhjihx ycTynajiH.

Ce> CTBepAJKeHe OTx<e CTepeoTiiinic 
B npOTOKOJIl COHMOBiM 3 19. >KOBTHH 1910 
G KOHCHHO nOTpibHe, moOH BiH BiAnOBi- 
AaB AlHCHOMy CT3HOBH piHH.

4. npH KOJKAifi tohuY nopHAKy AHe­
BHoro HaAe>KHTb noAaTH, m o 3aAJi« om y-  
maiOHHx BepecKiB b cajrn 3acYAaHb He 6y- 
jio uyTH cjiiB MapmaJina KpaGBoro, Tan hk 
ce pin ch Majia a 6e3 Toro, kojih He uyra 
CJiiB npeAciAaTejiH HapaA He m okc 6y™  
MOBH O HKHX np3BHJIbHHX i npaBHO-B3)K- 
hhx HapaAax CofiMy.

5. IlpH KiHUH npoTOKOJiy HaJIOKHTb 
AOA3TH 3riAHO i3 CnpaB03A3HGM CTeHOrpa- 
(Jmhhhm, mo uepe3 hYjihh qac HaMaraHoro 
TpaKTOBaHH AHCBHoro nopHAKy BiA nepinoi 
AO nocAiAHOi xbhjiY TpeBajiH Aajibmi Bepe- 
ckh, cbhcth, 6 hth b nyjibTH Ha JiaBKax no- 
cjiiB pycKO-yKpaiHbCKoro KJiioóy.

Toh ycTyn oocaYahhh g b 3BH3H 
3 ycTynoM nepmHM, hk BiH BHK33yG, mo 
aYhcho npaBHJibHi HapaAH He MorjiH ch BiA- 
6yra.

BHOuiy OTM<e i npom y €Ekcu. n. 
MapmaJina KpaGBoro, iuo6 h nocTynHB 3 th-
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nyni zhołoszenym y zam itam y po dumci §. mh hhhi 3rojiomeHHMH 3aiviiTaMH no AyMitf 
81. regulaminu sojmowoho. §. 81. peryjiHMmy cofiMOBoro.

{Brawa — oklaski z  ław posłćm ukraińskich).
Marszałek. Odnośnie do wypowiedzianego żądania postąpię w myśl §. 81 regu­

laminu sejmowego a o ile te zarzuty mnieby się wydały uzasadnione ewentualnie 
o ile to uznam za stosowne, zarządzę zmianę protokołu. Gdybym tego zrobić nie mógł, 
podam to na następnem posiedzeniu do wiadomości Wysokiej Izby i ewentualnie po­
dam ocenę tej kwestyi uchwale Wys. Izby.

Czy żąda jeszcze kto głosu?
P. Korol. Proszu o hołos 
Marszałek. Głos ma p. Korol.
P. Korol. Wysokyj Sojm e!
Imenem mojim i mojich towarysziw

muszu skonstatuw aty łysz fakt, szczo pry CKOHCTaTyBa™ Jinm cjraKT, mo npn nocni'-

ripouiy  o rojioc.

Bhcokhh CoHMe!
iMeHeM moim i MOix TOBapnmin Myiuy

poślidnim zasidaniu Sojmu faktyczno w pa 
łati buw takyj kryk, szczo seho, szczo ho- 
woryw p. Marszałok krajewyj i szczo ho- 
woryw z trybuny kożdyj sprawozdatel, ni- 
chto w sały absolutno ne czyw.

Skonstatuwaty muszu dalsze, szczo 
hołosowanie ne widbuwało sia tak, jak se­
ho wymahaje regulamin sojmowyj, hoło­
sowanie widbuwało sia łysz, jak sprawedły- 
wo zaznaczeno — mimikoju czerez wkazu- 
wanie iz storony predsidateliw, koły nałe- 
żyt’ hołosuwaty a nad czym sia hołosu- 
wało, seho absolutno nichto ne znaw.

Z toji pryczyny pryłuczaju sia do pid- 
nesenoho protestu protyw ważnosty zasi- 
dania i powziatych na nim uchwał a nasz 
protest otwitno do regulaminu sojmowoho

AHiM 3aci'4aHK) CoHMy (JiaKTHMHO b najiaTi' 6yB 
TaKHH KpnK, mo cero, mo roBopHB n. Map- 
majiOK KpaeBHfi i ino roBopuB 3 Tpn6yHH 
KOłK^HH cnpaB03AaTejib, hixto b cajin aó- 
cojiiotho He nyB.

CKOHCTaTyBa™ Mymy Aa./ibme, m,o 
rojiocoBaHG He BiA6yBa.no en Tan, h k  cero 
BHMarae peryjiHMiH c o h m o b h h , rojiocoBaHG 
BiAdyBajio ch jim iu , h k  cnpaBeA-anBO 333Ha- 
neHO — MiMiKoio nepe3 BKa3yBaHe i3 c t o -  
poHH npeACiAaTe.ntB, k o jih  Hajie>KHTb t o jio -  
cyBara a H3A u h m  ch rojiocyBa.no cero 
aÓCOJUOTHO H1XT0 He 3H3B.

3 TOi npHMHHH npHJiynaio ch ao niA- 
neceHoro npoTecTy npoTHB b3>khocth 3aci- 
A3hh i noB3HTHX Ha HiM yxBa.n a Ham npo- 
TeCT OTBiTHO AO pefyjlHMiHy COHMOBOrO 
BHeceMO TaKOJK Ha nHCbMi ao npoTOKOJiywnesemo takoż na pyśmi do protokołu.

Marszałek. Proszę p. sekretarza o odczytanie petycyi.
Sekretarz p. Urbański {czyta).

5589. L. s. 7606. Lwowski chór technicki, Lwów, p. p. Tulliego, o subwencyę — do 
komisyi budżet.-

5590. L. s. 7607. Magistrat miasta Przemyśla, p. p. Dolińskiego, w sprawie budowy 
dróg wodnych — do kom. wodnej.

5591. L. s. 7608. Hnat Tkaczyk, syn Michała, gospodarz, Kamionki wielkie, p. p. My- 
roniuka-Zajaczuka, o zwolnienie od kosztów leczenia matki w Kulparkowie — do 
komisyi budżet.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Myroniuk-Zajaczuk. Udzielam mu 

głosu.
P. Myroniuk-Zajaczuk. Wysoka Pa-

łato!
Hnat Tkaczyk syn Mychajła z Kami- 

nok wełykych, pow. kołomyjskoho, prosyt’ 
o izwołnenie jego wid opłaty kosztiw licze­
nia jeho matery w zakładi na Kulparkowi. 
Koszta wyhladajut’ dla nas ne tak wełyki, 
bo czyslat’ 139 K 20 s. Zdawałob sia otże 
zowsim mała suma, ałe tak jak toj Hnat 
Tkaczyk je tak bidnyj, szczo win musiw 
ity na służby do dwora za fornala, szczoby 
wyżywyty swoju matir i ostałi po otciu 3 
syroty. Otże jakyj win je bidak dokazuje 
seho sia szczodenna jeho służba i win ne 
je w syłach ponosyty i toji newełykoji su-

BncoKa H a j i a T o !

THaT TnauMK, chh MHxaiłjia 3 KaMiHOK 
nejiHKHx, noB. KOJiOMniłcKoro, npocuTb o i3- 
BOjmeHG ero BiA onjia™ KonrriB jiineHH ero 
MaTepn b 3aKJiaA’i Ha KyjibnapKOBi. Konrra 
BHrjiHAaroTb ajih Hac He TaK BejiHKi, 6o  mh- 
cjiHTb 139 K 20 c. 3AaBajio6 ch otjkc 30- 
bcim Majia cyMa, ajie TaK hk to h  THaT 
TKaMHK G TaK ÓiAHHH, 1UO BiH MyClB i™  
Ha G7iy>KÓy ao ABopa 3a (JiopHajiH, m.o6n 
BHJKHBHTH CBOK) MaTip i OCTaJli nO OTUIO 
TpH CHpOTH. OT>Ke HKHił BiH G 6iA8K AO- 
Ka3yc cero ch moAeHHa Gro c/iy>K6a i BiH 
He g b cmiax noHecTH i TO'i HeBejiHKOi' cy-
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m y  k o s z t iw  l i c z e n i a  s w o je j i  m a t e r y ,  k o t r a ' m h  K o n rr iB  jiin e H n  c b o g i  M a T ep n , K O Tpa h c - 
n e d o w h o  p e r e b u w a ł a  w  z a k ł a d i  k u l p a r k i w - 1  A O B ro  n e p e ó y B a j i a  b  3 aKJiaAi‘ K y jib n a p K iB - 
s k im ,  w e r n u ł a  n e w y l i c z e n a  i z a  t y m  s k o r o  :KiM, B e p H y jia  H eB H JiiueH a i 3a t h m  c n o p o
pomerła.

No win ne je w syłach toji sumy za- 
płatyty, bo za toj czas pewno ne pobilszyw 
swoje majno, łysz ostaje dalsze w służbi. 
Otże ja maju nadiju, szczo Wysoka Pała­
ła wysłuchaje jeho prośby, prychyłyt’ sia 
do petycyji wnesenoji do Wysokoji Pałaty 
czerez mene i uwilnyt’ jeho wid tych ko­
sztiw, kotri pryjme na fond krajewyj.

Ja iz swojeji storony horjaczo popy- 
raju ty petycyju i proszu o widosłanie jeji 
do komisyji bydżetowoji.

noMepjia.
Ho BiH He g  b  CHJiax to T  cyMH 3anjia- 

t h t h ,  6o  3a t o h  nac neBHO He noóijibmHB 
CBOG M3HHO, JIHLU OCTaG AaJlblUe B CJiy>K6i. 
OT>Ke n Maro Ha^iio, mo B h co io  IlajiaTa 
BncjiyxaG ero  npocbÓH, npnxHJiHTb en ao  
neTHuni BHeceHOi a o  Bhc. najia™  nepe3 
MeHe i yBijibHHTb Gro BiA t h x  KourriB, k o -  
Tpi npHHMe Ha (})OHA KpaGBHH.

H  i3  c b o g i  C T o p o H H  ropnno n o n H p a r o  
T y  neT H U H K ) i npouiy o rsiA O C /iaiiG  e i  a o  
k om T ch i 6yA »< eT O B oT .

Sekretarz p. Urbański (czyta dalszy spis pelycyi).
5592. L. s. 7609. Helena Komarkiewicz, wdowa po nauczycielu, Potok złoty, p. p. St.

H. Badeniego o pensyę wdowią — do kom. szkolnej.
5593. L' s. 7610. Gmina Kębłów, p. p. Stapińskiego, w sprawie reformy wyborczej — 

do kom. reformy wyborczej.
5594. L. s. 7611. Polskie Towarzystwo gimn. „Sokół“, Przemyśl, p. p. Dolińskiego, 

o subwencyę — do komisyi budżet.
5595. L. s. 7612. Komitet cerkiewny w Oleszycach starych, p. p. Kiweluka, o zasiłek

na budowę cerkwi — do komisyi budżet.
5596. L. s. 7613. Gmina Wetlina, powiat Lisko, p. p A. Starucha w sprawie naprawy 

dróg miejscowych i mostów — do kom. drogowej.
5597. L. s. 7614. Urząd paraf. lać. Jarosław, p. p. Jahla, o subwencyę na restaura-

cyę kościoła — do kom. budżet.
5598. L. s. 7615. Dr. Józef Alojzy Lehman, lekarz okręgowy w Podlesiu, p. p. Styłę, 

o veniam aetatis — do kom. petycyjnej.
5599. L. s. 7616. Wydział powiatowy w Kosowie, p. p. Tracza, o subwencyę na po­

wiatowe cele drogowe — do Wydziału krajowego.
5600. L. s. 7617. P. U., którem exhibuje się petycye wniesione p. p. Witosa w spra­

wie gminnych sądów polubownych, a mianowicie gminy: Podlipie, Łęki, Pawę- 
zów, Dąbie, Świebodzin, Kuzie, Jeżowa, Otfinów, ćwików — do komisyi pra­
wniczej.

3601. L s. 7618. P. u., którem exhibuje się petycye wniesione p. p. Witosa w spra­
wie reformy wyborczej a mianowicie gminy : Wola pławska, Ćwików, Podlipie, 
Pawęzów, Jastrzębie, Dąbie, Świebodzin, Kuzie, Dydnie, Jeżów, Równe, Rych- 
wałd, Dulczówka, Wulka grodzka, Żarówka, Róża, Mazurówka, Niedomiec — do 
kom. reformy wyborczej.

5602. L. s 7(321 Wojciech Matysiak, nauczyciel, Radomyśl, p. p. Adama, o przyzna­
nie niu płacy 1400 K i 5 dodatków pięcioletnich — do kom. szkolnej.

5603. L. s. 7622. Wittel Weinbcr, Tarnopol, p. p. Rutowskiego o wsparcie dla siero­
ty po nauczycielce Annie Hinde Weinber — do kom. szkolnej.

5604. L. s. 7623. Czytelnia akad. im. Mickiewicza, Kraków, p. p Rutowskiego, o sub­
wencyę — do komisyi budżet

5605 L. s. 7624. Gmina miasta Lwowa, p. p. Rutowskiego, w sprawie budowy ka­
nałów wodnych — do kom. wodnej,

5606. L. s. 7625. Wólka grodzicka, p. p. Rutowskiego, przeciw podziałowi pow. łau- 
cuckiego na 2 powiaty — do komisyi administracyjnej.

5607.L. s. 7627. Gmina Metenów, p. p. Dudykiewicza, o uwolnienie od prestacyi 
szkolnej — do kom. szkolnej.
Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos p. Dudykiewicz. Udzielam mu głosu.
P. Dudykewycz. Wysokaja Pałato ! BHcoKan HajiaTo!
Hromada Metenew zi swojimy dobro- TpoMaAa MereireB :u cboTmh AOÓpo-

wilnymy prestacyjamy na sodcrżanie uczy-, bijibhhmh npecTaunuMn na coAepjKaiiG y u H -  
ela prcdstawlajet’ ne ridkyj, ale duże cha- tcjih upcACTaiwiHGTb ne piAKHii, ajie Ayarc
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rakterystycznyj prymir, szczoby ne skazały xapaKTepHCTHHHHH npnMip, u io ó h  He CKa- 
złeupotrebłenyj, to wo wsiakirn słuczaju ne- 3a™ 3JieynoTpe6jieHHH, t o  b o  BCHKiM CJiy- 
nałeżytoho traktowania tych spraw z i  sto- naio HeHajiełKHToro TpaKTOBa™ t h x  c n p a B  
rony szkilnych włastej. , 3i c t o p o h h  mKijibHHX BJiacTen. TpoMaja

Hromada Meteniw, zboriwskoho po-1 MeTeHiB, 36opiBCKoro noBiTa, Ha nijcraBi 
wita, na pidstawi jakohoś duże dawnoho HKorocb jyaee jaBHoro 3o6oBH3aHH, o k o -
zobowiazania, o kptrim nichto iz hromadian 
ne znaje, dołżna płatyty na soderżanie 
uczytela 400 K riczno. 21 hod ne płatyła 
niczoho, bo 17 lit szkoły w seli ne buło.

TpiM HlXTO 13 rpOMajHH H e 3Hae, JOJDKHa 
njiaTHTH Ha cojepH<aH6 ynuTejm 400 K pi- 
h h o .  21 r o j  He n.naTH.na mnoro, 6o 17 ju t 
ih k o j ih  b cejii He 6y.no. B 1907 popi Me-

W 1907 roći Meteniw wkincy połuczyw TemB BKiHpH noJiyuHB uiKOJiy i Tenepcra- 
szkołu i teper starostwo potrebowało wid p o c t b o  noTpe6oBajio Bij, rpoMajn MeTeHiB 
hromady Meteniw ne mensze za 4 hody He MeHine 3a 4 t o j h  h k  1600 K ynjiaTH 
jak 1600 K upłaty toji dobrowilnoji presta- t o Y jo6poBijibHoY npecrapni Ha cojep>KaHG 
cyji na soderżanie uczytela. Tymczasom yMHTejin. THMHacoM rpoMaja MeTeHiB, rpo-
hromada Meteniw, hromada małeńka, maje 
dochoda wseho 60 K za pastwyszcze i 17 
K 80 c. z polowania, znaczył’ własnych do-

Maja MajieHbKa, Mae jo x o ja  Bcero 60 K 
3a nacTBHipe i 17 K 80 c. 3 nojibOBaHH, 
3HaHHTb BJiacHHX joxo jiB  Bcero 77 K 80

chodiw wseho 77 K 80 s. i w ślidstwi se- c. i b cnijCTBi cero, lu,o6h 3acn0K0iTH no- 
ho, szczoby zaspokoity potreby hromady, Tpe6n rpoMajH njiaTHTb He MeHine hk 90°/o 
płatyt’ ne mensze jak 90°/o dodatkiw do jojaTKiB j o  nojaTKiB. YnjiaTa jo6poBijib- 
podatkiw. Upłata dobrowilnoji prestacyji I hoi npecTaum no 400 K Ha pin 6yjio6H  
po 400 K na rik bułoby ruinoju ne tilko pyiHOio He TijibKo j j h  rpoMajn ajie i jjih  
dla hromady ałe i dla wsich hromadian. W wy- b c ix  rpoMajHH. B BHjy cero rpoMaja Me- 
seho hromada M eteniw prosyt’ uwilnyty TeHiB npocHTb yBijibHHTH eio Bij 3o6obh- 
jeju wid zobowiązania, dobrowilno płatyty I 33hh, jodpoBijibHO njiaTHTH HenocnjibHy 
neposylnu kwotu 480 K na soderżanie 1 KBOTy 400 K Ha cojep>KaHe yum ejia, a h 
uczytela, a ja popyrajuczy oprawdanu proś- nonHpaiOHH onpaBjaHy npocb6y, npomy 
bu, proszu o w idosłanie jeji do komisiji o BijocnaHe ei jo  KOMicm mKijibHOi. 
szkilnoji I

Marszałek. To się już stało. Proszę o odczytanie spisu petycyi w dalszym 
ciągu.

Sekretarz p. Urbański (czyta):
5608. L. s. 7627. Mikołaj Masiuk, gospodarz, Kamionki wielkie, p. p. Dudykiewicza, 

o zwolnienie od kosztów leczenia —- do komisyi budżet.
Marszałek. Do tej petycyi prosił mnie o głos p. Dudykiewicz. Udzielam mu

głosu
P. Dudykewycz. Stareńkyj czołowik 

Mykołaj Masiuk, 57 lit jemu, zachoruwaw 
na oczy i piszow do szpytala w Kołomyji. 
Liczyw sia 2 misiaci i wyjszow ślipym. 
Slipym powernuwszy do hromady, nespo- 
sibnym do roboty, połuczyw prykaz pła­
tyty za liczenie, słyby po krajnij miri win 
wyjszow iz szpytala zrjaczym! Ałe poter- 
jawszy zrinije i sposibniśt’ k roboti, win 
zwertaje sia do Wysokoji Pałaty z proś- 
boju koszta neszczasływoho liczenia jeho 
w kołomyjskim szpytały pryniaty na kraje- 
wyj szpytalnyj fond. Pidderżujuczy jeho 
prośbu, ja proszu o prydiłenie jeji komi-

CrapeHbKHił HOJiOBiK MHKOjaii Ma- 
ciok, 57 jiit eMy, 3axopyBaB Ha oun i ni- 
uiob j o  uinHTajiH b Kojiomhi. JIihhb ch 2 
MicHui i BHHmoB cjrinHM. CjinHM noBep- 
HyBLUH j o  rpoMajH, Hecnoci6HHM j o  po- 
6oth, nojiyHHB npHKa3 njiaTHTH 3a jiineHG, 
cjih6h no KpaiiHifl Mipi BiH bhhhjob i3 
mnHTaJiH 3p$mHM! Ajie noTepHBiiiH 3piHG 
i cnoci6HicTb k po6oTi, bIh 3BepTaG ch jo  
BhcokoY PlajiaTH 3 npocb6oio KomTa He- 
macjiHBoro JiineHH Gro b KOJioMHHCKiM uinn- 
T3JH npHHHTH Ha KpaGBHH UinHTajIbHHH 
(j)OHj. ÓijjepjKyiOHH Gro npocb6y, h npo­
my o npHJlJieHG 61 KOMiCHl 6yj}KeTOBiH.

ji budżetowij.
Marszałek. Proszę o odczytanie dalszego spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański {czyta):

5609. L. s. 7628. Zenon Hruszkiewicz, nauczyciel, Zalesie, p. p. Makucha, o pięciole­
tni dodatek — do kom. szkolnej.

5610. L. s. 7629. Eustachy Budzynowski, nauczyciel, Cewków, p. p. Tertila, o poli­
czenie lat — do kom. szkolnej.
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5611. L. s. 7630. Polskie Towarzystwo gimn. „Sokół" w Peczeniźynie, p. p. Moysę, 
o subwencyę — do komisyi budżet.

5612. L. s. 7634. Nauczycielstwo w Zbarażu, p. p. Adama, o zaliczenie miasta do 
wyższej klasy płac — do kom. szkolnej.

5613. L. s. 7635. Karolina Andahazy, Lwów, p. p. Stojałowskiego, o zapomogę — do 
kom. budżet.

5614. L. s. 7636. Towarzystwo wspierające utrzymanie prywatnego gimnazyum w Bia­
łej, p. p. Stojałowkiego, o subwencyę na bursę — do komisyi budżet.

5615. L. s. 7637. Bursa żydowska, Buczacz, p. p. St. H. Badeniego o subwencyę — 
do kom. budżet.

5616. L. s. 7638. Towarzystwo Eleuterya, Kraków, p. p. Cielucha, o subwencyę — do 
komisyi budżet.

5617. L. s. 7639. Towarzystwo lekarskie, Kraków, p. p. Jaworskiego, o podwyższenie 
subwencyi — do komisyi budżet.

5618. L. s. 7640. Towarzystwo „Narodna Spiłka" w Bystrzcu — Żabie, p. p. Maku­
cha o subwencyę — do komisyi budżet.

5619. L. s. 7641. Gmina Wampierzów, p. p. Kędziora, o wybudowanie mostu na No­
wym Brniu — do kom. drogowej.

5620. L. s. 7643. Polskie Towarzystwo przyrodników im. Kopernika, Lwów, p. p. 
Witkowskiego, o zasiłek na dalszą eksploatacyę wykopalisk w Staruni — do 
kom. budżet.

5621. L. s. 7644. Gmina Grodzisko, p. p. Żardeckiego, przeciw podziałowi powiatu 
łańcuckiego — do kom. administracyjnej.

5622. L. s. 7645. Gmina Laszczyny, p. p. Żardeckiego, przeciw podziałowi powiatu 
łańcuckiego — do kom. administracyjnej.

5623. L. s. 7646. Gmina Chodaczów, p. p. Żardeckiego, przeciw podziałowi powiatu 
łańcuckiego — do kom. administracyjnej.

5624. L. s. 7648. Paulina Paniszewska, wdowa po nauczycielu, Stecowa, p. p. Le­
wickiego, o podwyższenie dodatku na wychowanie sierót względnie o zaopa­
trzenie — do kom. szkolnej.

5625. L. s. 7649. Rada szkolna miejscowa Hołe rawskie, p. p. Lewickiego, o kreowa­
nie szkoły realnej względnie gimnazyum realnego z ruskim językiem wykłado- 
wyw w Rawie ruskiej — do kom. szkolnej.

5626 L. s. 7650. Urząd parafialny, Hołe rawskie, p. p. Lewickiego, o kreowanie szko­
ły realnej względnie gimnazyum realnego z ruskim językiem wykładowym w Ra­
wie ruskiej — do kom. szkolnej.

5627. L. s. 7651. Zwierzchność gminy Hołe rawskie, p. p. Lewickiego, o kreowanie 
szkoły realnej względnie gimnazyum realnego z ruskim językiem wykładowym 
w Rawie ruskiej — do kom. szkolnej.

5628. L. s. 7652. Bursa żydowska, Brzeżatiy, p. p. Schatzla, o subwencyę — do kom. budżet.
5629. L. s. 7653. Gmina Przysłup, p. p. Hanczakowskiego, o przyjęcie na fundusz 

krajowy kosztów utrzymania m ałoletniego Antoniego Kostyszaka w ochronce 
w Koszycach — do kom. budżet.
M arszałek. Proszę p. sekretarza o odczytanie interpelacyi.
Sekretarz p. Urbański (czyta):
Interpelacya do c. k. Rządu p. Styły i tow. w sprawie zwłoki w przeprowadze­

niu wyborów do Rady powiatowej w Łańcucie.
M arszałek. Interpelacyę tę odstąpię p. komisarzowi rządowemu.
Przystępujem y do porządku dziennego.
P. Lewicki. Proszu o hołos pered p ry -. npouiy o tojioc ncpeA iipucTynjienGM

stupłeniem  do porjadku dnew noho. | ao nopaAKy Aneimoro.
Marszałek. Głos ma p. Lewicki.

^  P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Zabyraju hołos pered prystupłeniem 

do porjadku dnewnoho, szczoby nasze sta- 
nowysko w sprawi tych toczok, jaki nyni 
majut’ pity pid naradu, tut zaznaczyty.

Mynuwszoho zasidania postawyw ja 
wnesok, szczoby do porjadku dnewnoho

Bhcokhh CouM e!
3 a ó n p a iO M H  ro-noc nepeA n p n c T y n j i e -  

h g m  a o  n o p H A K y  A n e B H o r o ,  m o ó n  H a rn e  

CT3HOBHCKO B C n p a B i THX TOHOK, HKi HM HI 
iuaiO Tb ni™ niA HapaAy, T y r  3a3H auH T H .

Mnnyrnuoro 3 a c i'A a iiH  n o c r a n H B  $i b h o -  

c o k , l u o C h  a o  n o p u A K y  A n e m i o r o  n e  n p H -

737
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ne prystupyty, ale zasidanie zamknuty i śli- 
dujucze zasidanie aż tohdy wyznaczyły, 
koły komisyja dla reformy wyhorczoji bude 
mohła pryjty zi swoim sprawozdaniem pe- 
red Wys. Pałatn po mysły nahłoho wnesku 
p. Lea i towarysziw.

Seho naszoho wnesku Wysoka Pałała 
ne pryniała i zwidsy pryjszło do tych po- 
dij prykrych i tiażkych, jaki mały misce na 
zasidaniu poślidnim.

Nyni wdowołeno semu naszomu żą­
daniu tak jak postawłeno w toczci 4 porja-

crynHTH, ajie 3aci'AaHG am to ta h  BH3Hann- 
TH, XOJlH KOMiCHH PJIH pe(})OpMH BHÓOpHOl 
6yAC Mor.na npnnTH 3i cboIm cnpano3Aa- 
hem nepeA Bncony IJajiaTy no mhcjih na- 
rjioro BHecKy n. Jlea i TOBapnmiB.

Cero Hamoro BHecKy Bucona LlajiaTa 
He npHHHJia i 3BiACH npHHiujio ao thx no-
A1H npHKpHX i T$DKKHX, HKi M3JIH M)'cue Ha 
3aci'AaHio nocniAHiM.

H hhi BAOBOJieHO ceMy HamoMy maAa- 
Hio Tan hk nocTaBJieHO b Tonui 4 nopHAKy

dku dnew noho spraw ozdanie komisji dla AHeBHoro cnpaB03AaHG KOMicni' ajih pecjiop-
reformy wyborczoji o nałiłim wnesku pp. 
Lea i towarysziw w predmeti reformy wy­
borczoji.

Z uwahy, szczo otsiu toczku porjadku 
dnewnoho poperedżajut’ łysz formalni czy­
tania perszi, szczo do kotrych ne może 
buty rozprawy nijakoji, jak takoż z uwahy,

m h  BHÓopHOi o HarjiiM BHecKy n. Jlea i to - 
napHmiB b npeAMeTi petjiopMH BHÓopnoi.

3  yBara, mo otck> Tonny nopHAKy 
AHeBHoro nonepeAJKaroTb jihlu (JiopMajibHi 
nHTaHH nepmi, mo ao kotphx He Monre 
6yTH po3npaBH hYhkoi, hk t3ko>k 3 yBara,

szczo perszoju toczkoju, jaka nadaje sia do . mo nepmoro tohkoio, hk3 HaAaG ch ao
rozprawy, jest’ sprawozdanie komisyji dla re­
formy wyborczoji, prote z uwahy na wahu 
seji sprawy, jaku uważajem za perworjadnu, 
kotra powynna wsi inszi riszenia wypere- 
dyty, zajawlaju imenem moim i moich towa­
rysziw, szczo tych trech toczok ne budemo 
perepniuwaty, szczoby dijty jak najskorsze 
do rozprawy nad reformoju wyborczoju 
i perewedenia toji istorycznoji preważnoji 
sprawy dla ciłoho kraju i oboch narodiw 
zameszkujuczych toj kraj. (Oklaski).

p o 3 n p a B H ,  e c T b  c n p a B 0 3 A a H e  komichi ajih 
p e t j io p M H  B H Ó o p n o i',  n p o T e  3  y B a r n  H a  B a -

, r y  c e i  c n p a B H , H K y yBajKaGM 3a nepBopHA-
H y , K O T p a  n o B H H H a bci H H b m i p im e H H  bh- 
n e p e A H T H , 3aH B JiH io  iM eH eM  moim i moix 
T O B apH L uiB , m o  th x  T p e x  toh ok  H e ó y A eM O  
n epenH H H D B aT H , m o Ó H  A if t™  hk H a n c K o p m e  

I ao  p o 3 n p a B H  H aA  p ec jjo p M O K ) B H Ó o p n o io  i n e -  
1 p e B e A e n H  to i ic T o p n n H O i ' npeB a> K H O i c n p a B H  

AJiH u i j i o r o  K p a ro  i o 6 o x  H a p o A in ,  3 a M e m -  
KyiOHHX TOH K p a f l .

Marszalek. Przystępujemy do porządku dziennego.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie przyłączenia

gminy i obszaru dworskiego Płaszów do miasta Krakowa. (Aleg. 860).
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do ko­

misyi gminnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść? (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Ropczycach na zaciągnięcie imieniem powiatu 
pożyczki w kwocie 400.000 K na budowę dróg. (Aleg. 861).

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozd. p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do komisyi 

administracyjnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia z przysiółka Bełna ad Biecz samoistnej gminy administracyjnej. (Aleg. 862).

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozd. p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do komisyi 

administracyjnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.



Następuje sprawozdanie komisyi reformy wyborczej o wniosku nagłym posła Lea 
1 tow. w przedmiocie reformy wyborczej.

Głos ma sprawozdawca p. Głąbiński.
U .p^*?iński. Wysoka Izbo !

' h Sejm, aby komisya dla reformy wyborczej zdała do 3 dni sprawę ze
„ 0 czynności. Na polecenie komisyi dla reformy wyborczej mam zaszczyt zdać 
prawę z czynności dotychczasowych, a zarazem przedstawić imieniem komisyi pewne 

wnioski, które następnie odczytam Wysokiej Izbie.
Komisya dla reformy wyborczej otrzymała od Sejmu przekazany sobie szereg 

wniosków w sprawie reformy wyborczej, wniosków pochodzących przeważnie od stron­
nictw demokratycznych, mianowicie od lewicy demokratycznej, od stronnictwa ludo­
wego a także i od stronnictw ruskich.
. Wszystkie te projekty opierały się zasadniczo na powszechnem, równem, bezpo- 
sredmem i tajnem prawie głosowania, z pewne mi uzupełnieniami i modyfikacyami.

Komisya do reformy wyborczej wybrała z łona swego subkomitet, któremu po- 
ruczyła zbadanie projektów wniesionych a następnie opracowanie projektu o reformie 
wyborczej i przedłożenie go samejże komisyi.

Subkomitet zajął się jeszcze w r. 1908 tą sprawą. Przedewszystkiem przeprowa­
dził dyskusyę generalną i zażądał przedłożenia sobie potrzebnych dat statystycznych 
od Biura statystycznego Wydziału krajowego.

W tym celu ułożył subkomitet na wniosek p. Starzyńskiego kwestyonaryusz, 
który został przedłożony Wydziałowi krajowemu a następnie Biuru statystycznemu.

Dyskusya ogólna w subkomitecie już w r. 1908 doprowadziła do tego rezultatu, 
lż zgodzono się na to, że reforma wyborcza do Sejmu ma się opierać na zasadzie 
Powszechności, bezpośredności i tajności prawa głosowania.

Zgodziły się zatem wszystkie stronnictwa na to, że te warstwy społeczne, które 
dotychczas nie mają reprezentacyi w Wysokim Sejmie, mają być dopuszczone do Sej­
mu, że głosowanie ma być w przyszłości powszechne, i że wszędzie tam, gdzie do­
tychczas są wybory pośrednie, ma być wprowadzony system wyborczy bezpośredni 
tak, aby każdy wyborca mógł swoje prawo głosowania sam wykonać. Zgodzono się 
na to, żeby wybory były tajne, żeby zatem nie było podejrzeń, czy też obaw albo 
["ebezpieczeństw wpływania na wyborcę z jakiejkolwiekbądź strony, czy od góry, czy 
też od dołu.

Przedmiotem jednakowoż sporu stała się zasada równości prawa wyborczego, 
a steła się przedmiotem sporu tak ze względów społecznych, jak i ze względów na­
rodowych.
. . Ze względów społecznych, ponieważ stronnictwa, nie chcące dopuścić do równo- 
SCl prawa wyborczego, zwóciły uwagę na to, że Sejm nie może się oprzeć wyłącznie 
|te takiej samej zasadzie wyborczej, na jakiej się opiera parlament, ponieważ Sejm 
Jest ciałem jednoizbowem, że zatem w tym Sejmie muszą mieć reprezentacyę także 
żywioły konserwatywniejsze, które w systemie równości prawa głosowania dla siebie 
miejsca nie mają.

A także ze względów narodowościowych, ponieważ chodzi o to, żeby dla mniej­
szości narodowych w kraju, szczególnie we wschodniej części tego kraju, znaleść 
°dpowiednią reprezentacyę.

(P. T. Staruch. Także dla Rusinów w- zachodniej części kraju).
Nie jest wykluczonem, że także dla Rusinów w zachodniej części kraju.
Punkt zwrotny w obradach komitetu nastąpił z końcem września 1909 r. Z koń­

cem bowiem września 1909 r. stronnictwa konserwatywne przedstawiły od siebie wy­
tyczne dla reformy wyborczej takie, jakie dla tych stronnictw się przedstawiały najod- 
powiedniejszemi i do przyjęcia przez nie możliwemi. Wówczas zatem stronnictwa kon­
serwatywne wyszły już z roli biernej, podjęły się roli czynnej i przedstawiły, na jakich 
zasadach mogłyby się zgodzić na reformę wyborczą.

Zasady, przedstawione dnia 22. września 1909 przez prezesa prawicy p. Laskow­
skiego były następujące (czyta):

„Nowa ordynacya wyborcza winna rozszerzyć prawo głosowania na tych, którzy 
go dotąd nie mają, jednak pod następującemi zastrzeżeniami:

I- Kołom wywierającym przez swój stopień, wykształcenie lub przez swą siłę
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ekonomiczną poważniejszy wpływ na rozwój życia społecznego należy zapewnić sto­
sowną ilość mandatów, a więc:

a) Utrzymać dzisiejsze głosy wirylne.
b) Utrzymać grupę większej własności ziemskiej w odpowiedniej sile.
c) Oddać pewną ilość mandatów reprezentantom innych kół lub grup zawo­

dowych.
II. Utrzymać zasadniczo dzisiejszy rozdział na okręgi wiejskie i miejskie, a paze- 

dewszystkiem należycie interesa narodowe zabezpieczyć".
W duchu tych zasad przedstawione zostały zaraz na następnem posiedzeniu przez 

prawicę sejmową następujące wytyczne subkomitetowi: {czyta)
„I. Czynne prawo wyborcze w gminach wiejskich i w miastach rozszerza się na 

wszystkich obywateli mających już to prawo wyborcze do Rady Państwa i wykony­
wane jest bezpośrednio.

II. Nowych wyborców wiejskich wciela się do dotychczasowej kuryi gmin wiej­
skich.

III. Nowych wyborców miejskich wciela się do dotychczasowej kuryi gmin miej­
skich, albo tu tworzy się dla nich osobną kuryę uzupełniającą.

IV. Okręgi wyborcze gmin wiejskich dzieli się na:
a) wydzielone, b) pozostałe czyli ogólne. Wydzielone okręgi tworzy się z gmin, 

w których mieszka stosunkowo więcej Polaków, przyczem dopisnje się ex offo do 
tych okręgów tych wszystkich wyborców obrządku rzymsko-katolickiego, którzy żyją 
w okręgach ogólnych. Okręgów wydzielonych tworzy się około 15 we wschodniej 
części kraju.

V. Zarówno wydzielone jak i niewydzielone okręgi wyborcze gmin wiejskich 
dzieli się na dwa koła, z których każde wybierze jedną część posłów z tej kuryi. Pierw­
sze koło tworzy się z wyborców gminnych z pierwszego gminnego koła wyborczego, 
drugie koło z wyborców gminnych drugiego i trzeciego gminnego koła wyborczego 
wraz z nowymi wyborcami sejmowymi.

VI. W kuryi gmin miejskich jakoteż w drugiem kole okręgów wyborczych gmin 
wiejskich wprowadza się wielokrotność głosowania idącą co najmniej do trzech.

W razie atoli wprowadzenia osobnej kuryi uzupełniającej w miastach, ma wielo­
krotność zastosowanie tylko w tej nowej kuryi, niema zaś w kuryi miejskiej dotych­
czasowej.

VII. Tworzy się pewną ilość nowych mandatów dla wielkiego przemysłu.
VIII. W razie dalszego powiększania ogólnej ilości mandatów sejmowych, ma 

uledz dotychczasowy wymiar mandatów każdej poszczególnej dawnej kuryi odpowied­
niemu podwyższeniu w tym kierunku, by dotychczasowy stosunek cyfrowy każdej 
z tych kuryi z wyjątkiem kuryi Izb handlowych i przemysłowych — do ogólnej liczby 
mandatów sejmowych pozostał niezmieniony.

IX. W razie gdyby daty statystyczne wykazały, że dla zabezpieczenia narodowych 
interesów polskich we wschodniej części kraju stosowniejszy jest system wyborów 
proporcyonalnych mają być urządzone wybory w całej kuryi gmin wiejskich w całym 
kraju na zasadzie proporcyonalności.

W takim razie odpada wykrawywanie okręgów polskich, tudzież odpada podział 
tej kuryi na dwa rodzaje kół wyborczych, natomiast wchodzi w całej tej kuryi w za­
stosowanie wielokrotność głosów".

Nadto na tern samem posiedzeniu uchwalił subkomitet dla reformy wyborczej 
a następnie komisya wniosek p. Tertila o permanencyi komisyi dla reformy wy­
borczej.

Wskutek przedstawienia wniosków ze strony największego stronnictwa w Sejmie 
t. j. stronnictwa konserwatywnego, uzyskał subkomitet dalszą podstawę do narad i do 
dyskusyi nad tą sprawą.

Wysoki Sejm uchwalił ustawę o permanencyi komisyi dla reformy wyborczej. 
Ustawa ta uzyskała sankcyę monarszą i została ogłoszoną z początkiem b. r. tak, że­
śmy już na pierwszym dziale tej sesyi sejmowej mogli się zająć w komisyi nieustają­
cej reformą wyborczą.

Komisya nieustająca poruczyła znów subkomitetowi dalszą pracę nad tą sprawą. 
Subkomitet mając najpierw projekty, pochodzące od stronnictw demokratycznych, 
a następnie także ten projekt, który tu odczytałem, ze strony prawicy, uchwalił nie

5634 100. Posiedzenie z dnia 22. października 1910.



czef^sejm30 ^aĉ ne^ °  z tych projektów za podstawę do opracowania reformy wybor-

Z jednej strony stronnictwa konserwatywne nie chciały się zgodzić na demokra- 
yczny projekt, z drugiej zaś strony te zasady, jakie zostały przedstawione przez stron- 
1C Pnserwatywne, stały się przedmiotem zarzutów i polemiki w samejże komisyi.

Wobec tego miała komisya a następnie subkomitet do wyboju dwie drogi: albo 
przyjąć za podstawę swoich rozpraw jedną z tych ordynacyj wyborczych sejmowych, 

tore już przyszły do skutku w nowszych czasach i przedstawiają reformę w porów­
naniu z dawniejszym stanem, albo też zabrać się do opracowania na zupełnie nowych 
podstawach opartej reformy wyborczej do Sejmu.

Jak wiadomo Panom, te ordynacye wyborcze sejmowe, które w Austryi zostały 
w ostatnich latach zreformowane niemal we wszystkich krajach, opierają się na sy­
stemie, panującym dawniej przy wyborach do parlamentu, a mianowicie na systemie 
piątej kuryi.

Zachowały system kuryalny i uzupełniły ten system kurjalny V. powszechną ku- 
ryą wyborczą.

W dwóch krajach, t. j. na Morawach i Bukowinie wprowadzono nadto tę zmia­
nę, iż wprowadzono kataster narodowościowy celem zabezpieczenia odpowiedniej ilości 
mandatów narodom, jakie w tych krajach są, więc Niemcom i Czechom, na Bukowinie 
zaś nietylko Niemcom, Rusinom i Rumunom, ale także i Polakom.

Komisya dla reformy wyborczej uznała, że w naszym kraju dążyć należy do re­
formy radykalniejszej, że nie należy poprzestać na owej V kuryi wyborczej. Skoro 
bowiem przy wyborach do parlamentu obecnie już ta V kurya została usuniętą, skoro 
zatem w systemie wyborczym do parlamentu uznano, źe ten system nie jest postępo­
wym, należy dążyć do tego, ażeby reforma wyborcza do Sejmu, jaka zostanie uchwa­
loną, miała cechę większej trwałości, ażeby dawała gwarancyę, że w tak krótkim okresie 
me okaże się konieczność nowej zmiany i nowej reformy.

Ponieważ jednak w subkomitecie były najrozmaitsze wnioski odnoszące się tak 
do zasad jak i do rozmaitych szczegółów projektowanej reformy, okazała się koniecz- 
ność nowych badań statystycznych ze strony Wydziału krajowego, a względnie Biura 
statystycznego. Kwestyonaryusz został w subkomitecie opracowany i na ten kwestyo- 
naryusz Biuro statystyczne podjęło bardzo gorliwe starania, ażeby w jak najkrótszym 
Czasie na ten kwestyonaryusz odpowiedzieć.

Rzeczywiście też pracom Biura statystycznego Wydziału krajowego zawdzięcza­
my) że wiele rzeczy, które były podnoszone w subkomitecie, zostało wyjaśnionych 
w ten sposób, że sami wnioskodawcy, którzy życzyli sobie zbadania tych spraw, 
Ponieważ chcieli w pewnym kierunku przeprowadzić reformę, potem od niejednego ze 
swych żądań odstąpili.

Tylko dla przykładu odczytam niektóre prace, jakie zostały przez Biuro staty­
styczne przeprowadzone.

Więc Biuro statystyczne opracowało tablice: {czyta)
„Ludność w gminach przeważnie polskich należących do kuryi gmin wiejskich

Podług wyznania i języka.
Ludność w gminach przeważnie ruskich, należących do kuryi gmin wiejskich

Podług wyznania i języka.
Ludność w gminach przeważnie niemieckich, należących do kuryi gmin wiejskich 

Podług wyznania i języka.
Podział wyborców do Rady państwa w miastach należących do kuryi gmin miej­

skich ze względu na uprawnienia wyborcze do Sejmu i Rad gminnych.
Podział wyborców do Rady państwa w miastach należących do kuryi gmin miej­

skich ze względu na wiek i stan familijny.
Podział wyborców do Rady państwa w miastach należących do kuryi gmin miej­

skich ze względu na stopień wykształcenia".
Są to znane prace, które mogą służyć nietylko komisyi' dla reformy wyborczej, 

ale dla wszystkich także posłów, którzy tą sprawą się interesują.
Pomimo podjęcia tych żmudnych prac, zasadnicze różnice, jakie dzieliły i dotąd 

dzielą członków komisyi dla reformy wyborczej, należących do rozmaitych stronnictw
pod względem zastosowania równości prawa wyborczego a dalej i zabezpieczenia
Mniejszości narodowych, były przyczyną, że dotychczas komisya dla reformy wybór-
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czej nie miała możności wypracowania projektu żądanego przez Wys. Sejm. Dotych­
czas zatem komisya ta projektu takiego przedstawić nie jest w stanie.

Pojawiły się pewne zasadnicze kwestye, których w subkomitecie dla komisyi re­
formy wyborczej nie można było załatwić, bo decyzya w tych sprawach należy od 
stanowiska politycznego, jakie zajmują poszczególne stronnictwa

Okazało się zatem koniecznem odwołanie się do prezydyów klubów poselskich, 
i z tego powodu podjęliśmy starania, ażeby w prezydyach reprezentujących kluby po­
selskie najpierw polskie a potem, jeżeli dojdzie do pewnego zbliżenia się, także repre­
zentantów ruskich klubów doprowadzić do porozumienia w owych kwestyach zasadniczych.

Prace te zajęły nam niemal całą bieżącą sesyę tak, że jak Wys. Sejmowi wiado­
mo, bardzo niewiele innych spraw można było załatwić. Uwaga całego Sejmu jest 
dzisiaj zajęta sprawą reformy wyborczej.

Rezultatem zatem prac komisyi dla reformy wyborczej dotychczasowym nie był 
projekt gotowy reformy wyborczej, pomimo to jednak mogę twierdzić, że prace ko­
misyi nietylko nie były bez żadnego rezultatu, ale przeciwnie, że one wytknęły pe­
wien kierunek i dały podstawę do nadziei, że reforma wyborcza demokratyczna, choć 
nie taka w całej pełni, jakiej życzą sobie i żądają stronnictwa demokratyczne, może 
być jeszcze w bieżącej sesyi sejmowej uchwaloną.

Rezultatem mianowicie tych prac i tych obrad i tego pewnego zbliżenia stronnictw 
było przedewszystkiem i jest przeświadczenie, że reforma wyborcza do naszego Sejmu 
jest rzeczywiście potrzebną, że jest w dzisiejszej dobie politycznej najważniejszą spra­
wą i że jest sprawą bardzo pilną.

Do tego przeświadczenia doszły obecnie wszystkie stronnictwa w tej Wys. Izbie 
i niezawodnie to przeświadczenie jest już pewnym dodatnim rezultatem prac i obrad, 
jakie w komisyi dla reformy wyborczej się odbyły.

Obok tego rezultatu mamy też rezultat drugi.
Mianowicie okazało się w tych obradach, że żadne stronnictwo nie może liczyć 

na to, żeby projekt, jaki odpowiada dążeniom i zasadom tego stronnictwa mógł być 
w tej Izbie przeprowadzony, że w dzisiejszej sytuacyi politycznej liczyć1, się muszą 
stronnictwa wszystkie z tern, że projekt, jaki może być tu przyjęty, jaki może liczyć 
na większość tej Wys. Izby, może być tylko projetem kompromisowym w tern zna­
czeniu, iż wszystkie stronnictwa muszą się przygotować na pewne ustępstwa ze swego 
stanowiska i swych żądań w sprawie reformy wyborczej, że zatem w dzisiejszej sytu­
acyi politycznej ani nie można przeprowadzić żądania stronnictw demokratycznych 
o reformę zupełnie analogiczną z tą ordynacyą wyborczą, jaka obecnie obowiązuje do 
parlamentu, ani z drugiej strony nie można utrzymać wyłącznie tylko systemu kuryalnego, 
jaki obecnie panuje z pewnemi tylko zmianami.

To przeświadczenie umożliwia zbliżenie się stronnictw, umożliwia obrady po­
między niemi, umożliwia wejście nietylko w zasady, ale też i w szczegóły reformy 
wyborczej. A ponieważ dzisiaj to przeświadczenie mają wszystkie stronnictwa Wys. 
Izby, wszyscy też mogą mieć nadzieję, że do tego zbliżenia dojdzie i że do kompro- 
misywego projektu reformy wyborczej dojdzie.

Można mieć nadzieję, że dojdzie do tego projektu nietylko pomiędzy stronnict­
wami polskiemi, które tworzą większość w tej Wys. Izbie, ale nie tracimy nadziei, że 
dojdzie do takiego zbliżenia i porozumienia także i z reprezentantami narodu ruskiego 
w tej Wys. Izbie.

Rzeczywiście uważa komisya dla reformy wyborczej rzecz tę za bardzo ważną, 
ażeby wszystkie stronnictwa i obydwa narody tu reprezentowane, zechciały współ­
działać w doprowadzeniu reformy wyborczej w jak najkrótszym czasie i według mo­
żności jeszcze w ciągu bieżącej sesyi.

Wszyscy jesteśmy świadkami tego, ze przedewszystkiem ten Wys. Sejm, ale 
także i całe społeczeństwo naszego kraju interesuje się tak bardzo sprawą reformy 
wyborczej do Sejmu i zdobyciem reprezentacyi także dla tych warstw, które dotychczas 
tu zastąpione nie są, że wiele innych spraw bardzo ważnych i bardzo pilnych schodzi 
z porządku dziennego tej Wys. Izby.

Dość zaznaczyć, ż*e sprawa dla naszego kraju tak ważna, jak sprawa dróg wod­
nych, która będzie rozstrzygniętą w niedługim czasie w parlamencie, dotychczas nie 
znalazła w tej Wys. Izbie dostatecnej uwagi tylko dlatego, ponieważ wszystke stron­
nictwa pragną przedewszystkiem załatwić się z reformą wyborczą.
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Byłoby więc rzeczą niesłuszną, rzeczą niesprawiedliwą, gdybyśmy jakiekolwiek 
stronnictwo w tej Wys. Izbie chcieli posądzać o to, że nie pragnie reformy wyborczej. 
Owszem, muszę stwierdzić, że w komisyi dla reformy wyborczej wszystkie stronnictwa 
oświadczyły chęć przeprowadzenia tej sprawy, a tylko pod względem pewnych kie­
runków i pewnych szczegółów, panują dotychczas różnice.

Udało nam się jednakowoż, częścią podczas obrad w komisyi, częścią podczas 
obrad prezydyów klubów doprowadzić do pewnego zbliżenia, do załatwienia wielu 
kwestyj, które były dawniej sporne.

W szczególności stronnictwo konserwatywne odstąpiło od wielu swoich żądań,
jakie przedstawiło w swoim czasie, a jakie miałem zaszczyt odczytać tak, źe dzisiaj
różnice nie są tak znaczne, jak były dawniej.

Stronnictwa konserwatywne domagają się zasadniczo utrzymania systemu kury- 
alnego i z tern stronnictwa demokratyczne liczyć się muszą. Chodżi o to, ażeby ten 
nowy system, jaki zostanie przyjęty, był w całej pełni demokratycznym, ażeby odpo­
wiadał żądaniom demokracyi i mógł zadowolić warstwy demokratyczne, iżby nie były 
zmuszone zaraz po przeprowadzeniu reformy, domagać się reformy dalszej, szerszej 
i utrudniać załatwienie innych spraw dla kraju ważnych.

Ta troska przejmuje reprezentantów wszystkich stronnictw i to jest przyczyną, 
że obrady się przewlekają; pomimo to jednakowoż w komisyi dla reformy wyborczej 
zgodzono się wszechstronnie na to, ażeby zaproponować Wys. Izbie rezolucyę, doma­
gającą się od komisyi dla reformy wyborczej dalszej pracy w tym celu, ażeby wedle 
możności jeszcze w bieżącej sesyi, a właściwie w tym bieżącym dziale sesyi sejmowej
sprawa ta mogła być załatwioną i Sejmowi przedłożoną.

Imieniem zatem nie większości czy mniejszości, ale całej komisyi dla reformy 
wyborczej, jestem upoważniony upraszać Wys. Izbę o przyjęcie następującego wniosku: 
(Czyta)

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm przyjmując do wiadomości sprawozdanie komisyi dla reformy wyborczej 

0 dotychczasowym przebiegu jej obrad nad sprawą reformy wyborczej, poleca ko­
misyi dla reformy wyborczej, ażeby użyła wszelkich starań, by sprawozdanie komisyi 
z projektem ustawy o zmianie krajowej ordynacyi wyborczej przedłożone zostało 

ejmowi jeszcze na obecnej sesyi sejmowej." (Brawa).
Ten wniosek mam zaszczyt przedłożyć Wys. Izbie do uchwały z tern życzeniem, 

ażeby uchwała ta była nietylko platoniczną, ale ażeby rzeczywiście doprowadziła w tej 
*esyi do rezultatu realnego i doprowadziła do uspokojeuia wszystkich stronnictw i całej 
™ys. Izby fBrawa i oklaski).

Marszałek. Rozprawa otwarta.
P. Korol. Proszu o hołos | npoiuy o ro.noc.
Marszałek. P. Korol ma głos.
P. Korol. Wysokyj Sojme! Bhcokhh ConMe!
P oślidne  w nesen ie  nahłe, p o s ta w łe n e , nocniAHe BHeceHe Hannę, nocTaB^ieHe

czerez W. p. posła  Lea im enem  liwyci soj- nepe3 Bn. nocna J lea  iMeHeM ju b h u T  coił- 
m owoji, jak  takoż dw odnew na pererw a w m o b o i ,  hi< Tanów ABOAHeBna nepepBa b  Ha- 
naradach Sojm u, kazała  nam  m aty nad iju , paAax CoHMy, Ka3ajia HaM m 3th HaAno, 
szczo w tych dw óch dniach spraw a reform y m.o b  t h x  a b o x  a h h x  cnpaBa peijjopMH b h -  
wyborczoji sojm ow oji p o s tu p y t w kom isy i óopno i c o h m o b o i  nocrynHTb b  K O M icni 
znaczno na p e re d ; kazała nam  m aty  nadiju , 3HauHO HanepeA; na3ajia h h m  Mara HaAno, 
szczo Sojm  iz sp raw ozdan ia  kom isyi dla m o Cohm i3 cnpaB03Aann KOMicni' A-nn pe- 
reform y w yborczoji dow idaje  sia szczoś błyz- (jiopMH BHÓopuoi AOBiAae c h  mocb 6 j i h 3 -  
szoho o uchw ałach to ji kom isyji jak  to , szczo m o ro  o yxnajiax roi' KOMicni h k  t o ,  m o 
buło poriszene w tij kom isyji pered  skły- 6y.no nopim eHe b  T if t  KOMicni nepeA c k j i h -  
kaniem  toji sesyji so jm ow oji. k 3 h g m  t o i  cecni c o h m o b o i .

N a żal, P a n o w e , z n y n is z n o h o  u stn o  Ha >Kajib, HaiiOBe, 3 HHHtuiHoro
p r e d ło ż e n o h o  sp ra w o zd a n ia  k o m isy ji, m y  ycrao iipeAno>]<eiioro cnpr.E03AaHH KOMicHi, 
d o w id a jy  s ia  t ilk o  to , szczo  ta k o m isy ja , mh AOBiAajiH c h  t H u k o  t o , iu .o  Ta KOMicnn, 
kotroji p erm a n en cy ju  u c h w a łe n o  n a p o ś l id n ij  KOTpoi n ep M aneim m o yxBaj:cr:o na n ocn i- 
se sy ji so jm o w ij , z ro b y ła  w  cza si p ered  sk ły -  A uiii c e c n i cofiMOBiii, 3po6a.na b  naci nepeA  
k a n io m  s e s y j i so jm o w o j i. CK.nnKaiieM c e c n i c o h m o b o i .
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Ne choczu ja tym skazaty, szczoby 
sprawa sama jako taka ne postupyła na- 
pered, bo tych 2 dniw, w kotrych buła pe- 
rerwa, użyto preciń do toho, szczoby takoż 
ruskych posłiw poznakomyty o tim, szczo 
dije sia na naradach prezydyj polskych 
klubiw, szczoby takoż ruskych posłiw za- 
pytaty sia o ich mninie w tij dla nas i Was 
tak duże ważnij sprawi.

My dowidałyś w protiahu tych 2 
dniw, szczo polski partyji sojmowi wedut’ 
z soboju torhy i szczo toji torhy wże na 
ukińczeniu, my dowidały sia, — i to nas 
po czasty uspokoiło — szczo na tych na­
radach prezydyj polskych klubiw ne riszeno 
jeszcze czysła ruskich mandatiw, ta szczo 
w zahali na tych naradach o czyśli man­
datiw ruskich ne buło nawit besidy, w szczo 
choczemo wiryty, bo ne majemo pryczyny 
podozriwaty, szczoby nas informowano ne 
tak, jak faktyczno riczy stojat’.

Wseż taky Wys. Sojme to, szczo tam 
buło meźy polskymy partyjamy riszene, ta 
zahalna struktura buduszczoho Sojma, toj 
rozdił mandatiw meży poodynoki kurji, 
każe maty sia na ostorożnosty, wse to 
prykazuje nam, szczoby my korystały z ny- 
nisznoho zasidania, ta szyroki kruhy rus­
kych wyborciw poznakomyły z naszym 
stanowyszczem, szczoby uspokoiły zahał 
wyborciw i usunuty z sebe zamit, jakyj 
nam mihby buty kołyś zrobłenyj, szczo my 
toji sprawy ne nałeżyto pylnujemo, szczo 
my jeji łehkowaźymo.

Ja Panowe, na żal, z toho miscia 
skonstatuwaty muszu, sżczo z zahalnych 
konturiw toho, na szczo sia polski partyji 
zhodyły, my musymo dijty do pereświd- 
czenia, szczo w tim buduszczim Sojmi re- 
prezentacyja ruskoho naroda nezyskaje na 
powazi i syli — ałe jak sia ricz teper za- 
krawuje — na syli stratyt’.

Myż, Panowe, mały i powynni maty 
nadiju, szczo nowa ordynacya wyborcza, 
szczo nowyj zakon wyborczyj ne pohirszyt’ 
a połipszyt’ położenie ruskoji reprezentacyji 
w buduszczim Sojmi, my mały i powynny 
maty nadiju, szczo toj buduszczyj Sojm na 
pidstawi nowoji ordynacyji wyborczoji stanę 
sia prawdywym Sojmom krajewym, szczo 
ne bude maty cichy czysto polskoji, ałe 
bude Sojmom polsko-ruskym.

Na żal, dostojni Panowe, my do teper 
toho perekonania nabraty ne mohły, tomu 
zrozumijete, szczo my musymo protyw ta- 
koji reformy -wyborczoji jak najenergicz- 
nijsze zastereczy sia, szczo my musymo 
boronyty toho stanowyszcza, szczoby nowa 
ordynacyja wyborczą, szczoby nowyj zakon

He xouy h thm CKa3ara, uj.o6h cnpaBa 
caMa hko Tana He nocrynHna Hanepefl, 6o  
th x  2 ahib, b KOTpnx 6yna nepepBa, y>KHTO 
npeuiHb flo Toro, m oón TaKoiK pycKHX 
nocjiiB no3HaKOMHTn o TiM, m.o fliG ca Ha 
Hapaflax npe3HflHH nonbCKHX KnioóiB, m o- 
6h T3KOJK pyCKHX nOCJliB 3anHT3TH CH o 
'ix mhIhg b Tin rjih Hac i Bac Tan fly>Ke 
HałKHifl cnpaBi.

Mh flOBiflanH ch b npoTHry th x  2 
fliiiB, mo nojibcni naprai coHMOBi BeflyTb 
3 codoio ToprH i m o Ti Toprn yx<e Ha 
yKiHMeHio, mh flOBiflanH ch — i t o  Hac no 
uacTH ycnoKOi.no —  m o Ha th x  napaflax 
npe3Hn,HH nonbCKHx KJiioóiB He piiueHO giho 
uncna pycKHx MaHflaTiB, Ta ino B3arani Ha 
th x  Hapa;rax o uh cni MaHflaTiB pycK«x He 
6yno HaBiTb 6ecin.H, b mo xoueMO Bipn™, 
6o  He MaeMO npHMHHH nią,03piBaTH, luo6h  
Hac iH(})opMOBaHO He Tan, hk (jiaKTHMHO 
piun CTOHTb.

Bcen< T3KH, BhC. COHMe, TO m o TaM 
6yno mokh nonbCKHMH napTHHMH pimeHe, 
Ta 3aranbHa CTpyKTypa 6ynyu;oro CofiMy, 
to h  po3Xfn MaimaTiB mokh noonuHOKi Kypni', 
KałKe HaM MaTH CH Ha OCTOpOJKHOCTH, BCe 
t o  npnKa3ye HaM, moÓH mh nopHCTann 
3 HHHimHoro 3ac'in.aHH, Ta mnpoKi Kpyrn 
pyCKHX BHÓOpniB n03HaKOMHnH 3 H3H1HM 
CTaHOBHmcM, moÓH ycnoKOiTH 3aran bh- 
SopuiB i ycyHy™ 3 ceóe 3aMiT, hkhh HaM 
MirÓH óyTH Konncb 3poóneHHH, mo mh to i  
cnpaBM HeHane>KHTO nnnbHyGMO, m o mh gi 
nerKOBajKHMO.

5ł, IlaHOBe, Ha x<anb, 3 to to  Micun 
CKOHCTaTyBaTH Mymy, mo 3 3aranbHHX koh- 
TypiB to to , Ha m o ch nonbCKi napTHi' 3ro- 
jlnnn, mh MycHMo n,ifiTH n o  nepecbBi.zmeHH, 
mo b TiM 6yflymiM CoftMi penpe3eHTanHH 
pycKoro Hapofla He 3hck3g Ha noBa3i i cnni, 
ane hk ch pin Tenep 3aKpaByG, —  Ha chai 
CTpaTHTb.

M h* ,  IlaHOBe, Mann i noBHrmi MaTH 
HaflilO, mo HOBa OpflHHaUHH BHÓOpua, mo 
HOBHH 33K0H BHSopUHH He noripiHHTb, a 
noninmHTb nonoKCHG pycKOi penpe3eHTagHi 
b óyflymiM CofiMi, mh Mann i noBHHHi MaTH 
Hafliio, mo toh óyflymHH CoiiM Ha niflCTaBi 
HOBOl OpflHHaUHl BHÓOpUOl CTaHe CH npaB- 
flHBHM ĆOHMOM KpaGBHM, mO He 6yfle MaTH
u'ixh uhcto nonbCKOi, ane 6yn,e Cohmom 
nonbCKO-pycKHM.

Ha m anb, flOCTOHHi naHOBe, mh ao -  
Tenep to t o  nepeKOHaHH Ha6paTH He motah, 
TOMy 3p03yMiGTe, m o MH MyCHMO npOTHB 
TaKOi peijiopMH BHÓopuoi hk H aiieH epriu- 
HiHine 3acTepeuH ch, mo mh MycHMo 6op o-  
HHTH TOTO CTaHOBHma, IHOdH HOBa opflll- 
HauHH BHdopua, modn hobhh 3aKon bii-



wyborczyj zminyw widnoszenie czyselne 
ruskoji reprezentacyji do polskoji w koryśt’ 
reprezentacyji ruskoji.

Maju nadiju, szczo my potrafymo 
znajty na stilky syły, na stilko energji, 
szczoby pry perewedeniu nowoho zakona 
wyborczoho dla ruskoho naroda wyboroty 
widpowidne zastupnyctwo w tim Wysokim

Wysokyj Sojm e!
Ruskyj narid maje do toho Sojmu 

prawa istoryczni, maje prawa operti na za- 
koni, prawa, jaki wywodymo z doteperisz- 
noho zakona wyborczoho i my musymo 
sia domahaty, szczoby bilsziśt’ sojmowa 
stąnuła po krajnij miri na zasadi dotepe- 
risznoho zakona wyborczoho, szczoby ta 
bilsziśt’ sojmowa ne widbyrała toho, szczo 
nam pryznaje doteperisznyj zakon wybor­
czyj, szczoby ne widbyrała toho, szczo my 
faktyczno do teper majemo.

Doteperiszna ordynacyja wyborcza, do­
teperisznyj zakon wyborczyj pryznaje ruskij 
reprezentacyji zastupstwotilko w odnij kuryji 
menszoji posiłosty a pryznajuczy tij men- 
szij posiłosty 74 mandatiw, widdaje z tych 
... 'nandatiw schidnij Hałyczyni manda- 
iw 4b, kotori piśla czyselnoji syły nałeżat’ 

s' a Rusynam, a łysze 28 widdaje na za- 
chodi dla reprezentacyji polskoji.

My w perszim perjodi seho sojmu 
nialyśmo faktyczno 45 posłiw, wyjszowszych 
2 wyboriw w tim Wysokim Sojmi. Mały- 
slno to, szczo nam zakon pryznaje.

A zapytaju Was, dostojni Panowe, czy 
2 toho, szczo tut w tim Sojmi sydiło 45 
Wybranych z woli naroda posłiw powstała 
jaka nebud’ szkoda, ne każu dla kraju ałe 
bodaj dla narodnosty polskoji?

Czy możete sia Panowe pokłykaty 
na oden chotiajby fakt, kotoryjby świdczyw 
0 tim, szczo 45 ruskich posłiw w persziin 
perjodi sojmowym czymnebud’ prohri- 
szyły sia.

Skażete Panowe, szczo to buły inszi 
tnde, to ne teperiszni posły; my z tam- 
tymy dawały sobi radu, ałe z tcperisznymy 
Posłamy, to wże ne ta sama istoryja.

Może buty, szczo prawda po waszij 
storoni, ałe taja argumentacyja Wasza ne 
wytrymaje krytyky, boż, jesły po storoni 
ruskij zasidały inszi ludy w tim Wysokim 
Sojmi, to muszu na to skazały, szczo i po 
storoni polskij inszi zasidały ludy i to 
diszni ruski posły mohły skazały, szczo 
2 todisznymy posłamy polskymy żyło 
sia inaksze, jak z teperisznoju reprezentacyju 
Polskojm

100. Posiedzenie z dnia

óopHuii 3MiHHB BłnHOLueHG HHcejibHe pyc- 
koi penpe3eHTau,n'i ao nojibCKOi' b KopncTb 
penpe3eHTauHi pycKO'i.

Maro HaAńo, m o mh noTpa(})HMO 3Hafi™ 
Ha crizibKH chjih, Ha CTijibKH eHeprii', moÓH 
npH nepeBeAeHK) HOBoro 3aKOHa BH6op- 
uoro azih pycKoro HapoAa b h 6opoth  BiA- 
noBiAHe 3acTynHHu,TBO b TiM BncoKiM 
CoftMi.

Bhcokhh CofiMe!
P ycK H H  H a p iA  M ae a o  T o r o  C o f lM y  

n p a B a  ic T o p n u H i, M ae n p a B a  o n e p T i  Ha 3 a -  
KOHi, n p a B a , n n i  bhboahmo 3  A O T e n e p im -  
H o r o  3aK O H a B H Ó o p n o r o  i mh MycHMO c a  
A O M a r a m , luoóh ó iz ib m iC T b  cofiM O B a C T a - 

H yzia  n o  K p a iiH iu  M ip i Ha 3acaA’i A O T e n e -  
p im H o r o  3aK O H a B H Ó o p u o r o , moÓH Ta 6 iz ib -  
uncTb cofiM O B a H e B iA 6 n p a j ia  T o r o ,  m .o  HaM 
n p H 3H 3B  A O T en ep im H H H  3aKOH BHÓOpHHH, 
uj.o6h H e B iA Ó H pazia  T o r o ,  m ,o  mh (j)aK- 
thhho a o  T e n e p  M aeM O.

HoTenepimma opAHHaunH BHÓopna, 
AOTenepimHHH 33koh npH3Hae pycnifi pe- 
npe3eHTau.Hi 3acTyncTBO Ti/ibKO b OAHift 
KypHi MeHuroi nociJiocTH, a npH3HaiouH Tin 
MeHLuin nocuiocTH 74 MaHAaTiB, BiAAae 
3THx74MaHAaTiBCxiAHin TajiHUHHt MaHAaTiB 
46, KOTpi nicbJia HHcejibiioi chjih Hajie>KaTb 
ca PycHHaM a JiHine 28 BiAAae na 3axoA'i 
AJia penpe3eHTau,H'i nojibCKOi.

* Mh b n e p m iM  nepioAi cero CoflMy 
MaziHCbMO (jraKTHUHO 45 nocniB, bhhuiob- 
UJHX 3 BHĆOpiB B 'HM BHCOKiM COHMi. Ma- 
ziHCbMO to , iu,o HaM 33K0H npH3Hae.

A 3anHTaio Bac, AOCTOHHi PlaHOBe, 
MH 3 TOTO, m o  TyT B TiM CoHMi chaizio 45 
BH6paHHX 3 boji! HapoAa nocziiB noBCTazia 
ai<a He6yAb mKOAa, He Kaary, Azia Kpaio, 
ajie óoAaił A^a HapoAHOCTH n o z ib C K O i ?

Mh MoareTe ca PlaHOBe noKJiHKaTH Ha 
OAHH XOTaHÓH (})aKT, KOTpHHÓH CbBiAMHB
0 T iM ,  m o  45 p y c K H X  nocniB b n e p m iM  

n e p i o A i  c o f t M O B iM  H H M H e ó y A b  nporpim n- 
jih c a ?

CKaareTe, PlaHOBe, m o t o  6yjm HHbmi 
jhoah, to  He TenepimHi nocziH, mh 3 TaM- 
thmh AaBaziH co6 i p a A y , azie 3 Tenepim- 
hhmh nocjiaMH, to  Bme He Ta caMa icTopna.

Mome 6 y ™ ,  m o n p a B A a  no B a m ii ł  
C T o p o rn , ajie Ta a p r y M e H T a u H a  B a m a  He 
BH TpHM ae KpHTHKH, ÓOJK GCJIH nO CTOpOHl 
p y c K iń  3aci'AaJiH  H H b m i jhoah b TiM Bh- 
COKiM CoHMi, TO M y m y  Ha TO CK333TH, m O
1 n o  C T o p o r n  n o j ib C K if i  H H b m i  3 a c i 'A a J iH  

jhoah i T O A iu iH i  p y c n i  n o c j in  motjih c n a -

33TH, mO 3 TOAHUHHMH nOJIbCKHMH nOCJiaMH 
jkhjio c a  iHanme, aK 3 TenepimHOio penpe- 
3eHTauHeio riojibCKoio.
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W ysokyj Sojm e!
To ne łysze nasz faktycznyj stan po- 

sidania w tim W ysokim  Sojmi, to nasze 
prawo operte na zakoni, prawo jeszcze ne 
zadawnene. Chotiaj teperisznyj stan posi- 
dania ruskoho w tim wysokim  Sojmi ztni- 
nyw sia na hirsze, to W y Panow e znajete 
najłuczsze pryczyny, dla jakych to nastupyło, 
a m oże łuczsze budę, jesły o tych pryczy- 
nach nyni zamowczu.

A preciń my stojały i stoim o pry 
tim, szczo i teperiszna ordynacyja wyborcza 
buła dla nas krywdiacza, my stojały pry 
tim, szczo i teperiszna ordynacja wyborcza 
krywdyła nas jako narid pry rozdiłi man- 
datiw.

Na pidstawi toji teperisznoji ordyna- 
cyji, nałeżyt’ sia nam otże 31 °/0 wsich man- 
datiw posolskych i toho naszoho prawa my 
sobi zabraty ne dozw ołym o.

M y czyslaczy sia wprawdi z toju 
twerdoju konecznostyju, kotora ne pozwa- 
laje w yboroty prawa wyborczoho, opertoho  
na szyrokych osnowach demokratycznych, 
m usym o sia zhodyty na zaderżanie system u  
kurjalnoho, odnak zatrymujuczy toj system , 
ne m ożem o dopustyty do toho, szczoby 
buduczyj zakon wyborczyj nadawaw nyni- 
sznom u stanowy faktycznomu cichy stanu 
prawnoho, boż ruska reprezentacyja toho  
nezakonnoho stanu faktycznoho nikoły ne 
uznawała i nikoły ne uznast’.

Prawda, szczo w żytiu ‘ pubłycznim  
duże czasto traflaje sia, szczo prawo mu- 
syt’ ustupyty pered syłoju,- po naszij sto- 
roni tilko prawo, po waszij jest’ syła.

Ne choczu odnak ani na chwylu pry- 
pustyty, szczoby wy chotiły korystaty z sw o­
jej i czyselnoji perewahy w tim Sojmi i szczo- 
byśte chotiły perewesty to w ełyke, isto- 
ryczne diło reformy wyborczoji pry p o ­
m oczy syły protyw naszoji woli.

Maju jeszcze to pereświdczenie, szczo 
w y Panow e protiw naszoji woli ne powa- 
żyte sia nakynuty nam now oho zakon a 
wyborczoho.

Jesły my zm uszeni konecznostyju ho- 
dym o sia na zaderżanie system y kurjalnoji, 
jesły my iduczy za waszym  pokłykom , szczo  
reforma wyborcza m oże buty poriszena ły ­
sze na podstawi kom prom isu wsich partyj, 
pijdem o takoż na kompromis, to wże tut 
z toho m iścia zaznaczyły muszu, szczo na­
sza hotow ist’ pijty na kom prom is maje swoji 
hranyci, poza kotori my ne pijdem o i pijty 
ne śm ijem o.

My stojim o na tim, szczo jesły maje 
buty zaderżana system a kuryjalna w budu- 
czim Sojmi, ne nałeżyt’ tworyty dalszych

Bhcokhh CouMe!
To He Jimue Ham (jjaKTHHHHH ct3h  

nociAaHH b  TiM BHCOKiM CouMi, t o  Hame 
npaBO onepTe Ha 3aKOHi', npaBO em e He „ 
3aAaBnene. X o t h h  Tenepimunu craH noci- 
A3HH pyCKOrO B TiM BHCOKiM CouMi 3Mi- 
h h b  c h  Ha Jiinme, t o  b h  IlaHOBe 3HaGTe 
H a f t j i y u m e  n p n u H H H ,' a a h  h k h x  t o  H a c T y -  
nHJio, a Mowę Jiyume 6yAe, g c a h  o  t h x  
npn4HHax 3aMOBuy.

A npeuiHb m h  c t o h a h  i c t o i m o  npn 
TiM, m o i TenepimHa opAHHamm BHÓopHa 
6yjia a a h  Hac KpHBAmia, m h  c t o h a h  npn 
TiM, mo i TenepimHa opAUHaimn BHÓopua 
KpHBAHJia nac h k o  HapiA npn p o 3A 'M  MaH- 
AaHTiB.

Ha n iA C T aB i t o i  Tenepiumoi opAH- 
Hauni' Hajie>KHTb c h  HaM o t j k c  31 °/0 b c i x  
MaHAaTiB nocoJibCKHX i t o t o  Hamoro npaBa 
m h  co6i 3a6paTH He a o 3b o j i h m o .

Mh HHCJismH c h  B n p a B A i 3 t o t o  T B e p -  
AOA) KOHeHHOCTHK), K O T p a  H e n 03 B0 JIHG BH - 
ó o p o ™  n p a B a  B H Ó o p u o r o ,  o n e p T o r o  H a 
m n p O K H X  OCHOBaX A C M O K paT H 4HHX, MyCHMO 
CH 3TOAHTH H a  33Aep>K aH G  CHCTeMH K y p H JIb - 
HOl, 0 AH3 K 33T pH M yiO lIH TOH CHCTeM, H e 
MOJKeMO A o n y c T H T H  a o  t o t o ,  m o Ó H  ó y A y u H H  
33 KOH B H bopM H H  H a A a B 3B HHHlUIHOM y C Ta- 
h o b h  (jjaK TH H H O M y u 'ix y  C T aH y n p a B H o r o ,  
6 o>k p y c u a  p e n p e 3e H T a u H «  t o t o  H e3aK O H - 
H o r o  C T aH y (jja K T H U H o ro  h i k o j i h  H e y 3H a - 
B a z ia  i h i k o j i h  H e y 3 H a c T b !

n p a B A a ,  m o b  j k h t io  nyÓ JiH H H iM  A y w e  
u a c T O  TpacJwmG c h , m o n p a B O  M y c H T b  y e r y -  
nHTH nepeA c h j io i o , a no Hamifi CTopoHi 
TiA bK O  n p a B O , no B a m i i i  CToporn GCTb CHAa.

He xouy OAnan am Ha x b h a k )  npn- 
nycKaTH m o6n b h  x o t u i h  KopucTaTH 3i 
c b o g '1 qHce.nbHo‘i nepeBarH b  TiM CoflMi 
i m o ó u c b T C  x o t u i h  n e p e B e c T H  t o  b c ji i- ik c , 
łCTO pH H H e A1AO p e ^ O p M H  BHÓOpHOl npH no- 
MOHH CHAH n p O T H B  HamOl BO Al'.

Maro cm e t o  n e p e c b B iA u e H G , m o b h  
H a H O B e  n p o T H B  H a m o i ' b o a !  H e noB a>K H T e 
CH H3 KHHyTH H3M HOBOTO 3aK O H a BHÓOpWOTO.

G c a h  m h  3MymeHi k o h c u h o c t h i o  -ro-  
AHMO CH Ha 33ACp>KaHG CHCTeMH K y p H a A b -  
HOl, GCAH MH iAyHH 3a BamHM nOKAHKOM, 
mo pecJiopMa BHÓopua mojkc 6yTH nopime- 
na AHme Ha niACTaTi KOMnpoMicy b c ix  nap- 
t h h ,  niiiAeMO TaKOJK Ha KOMnpoMic, t o  B>Ke 
TyT 3 t o t o  MicuH 3a3HauHTH Mymy, mo Ha- 
ma roTOBicTb nińTH Ha KOMnpoMic Mac c b o i  
r p a H H p i ',  no3a KOTpi m h  He niAeMO i n i i i ™
He CbMiGMO.

Mh ctoimo Ha TiM, m o gcah Mac 6y- 
th  3aAep>KaHa cncreMa KypHHAbHa b 6yAy- 
uiM  CouMi, HC IiaACJKHIb TBO pH TH  AaAbLUHX



kuryj> kotoriby zbilszały kastowist’ toho Soj- 
mu. My budemo protoje poborjuwaty wsi- 
ma syłamy projekt utworenia dalszych ku- 
nj zawodowych, peredowsim nowych kuryj 
rilnyczych, bo jeśm pereświdczenyj, szczo 
w doteperisznych kuryjach ti interesa, jaki 
meży soboju kolidujut’ majut’ dostatoczne 
zastupnyctwo w teperisznych kuryjach toho 
Sojmu.

Jesłyby my sia zhodyły w zahali na 
utworenie jakoji nowoji kuryji, to może to 
buty tilko kurja dopowniajucza, szczoby 
daty możnist’ wysyłania reprezentantiw tym, 
kotori doteper ne majut’ toho prawa, a zho- 
dyłybyśmo sia na tu kurju, łysze pid tym 
usłiwjem, szczoby w tij nowij kuryji pry- 
znaty prawa wyborczi łysze tym, kotri toho 
prawa do teper ne majut.

My stoimo na tim pryncypjalnim sta- 
nowyszczy, szczo bilszij posiłosty ne na­
leży t’ sia take czysło mandatiw, jake ona 
posidaje teper w tim Wysokim Sojmi.

Doteperisznyj proces parcelacyj, ko- 
b"yj widbuwaje sia wid ciłoho rjadu lit, zro- 
byw znacznu riżnyciu meży tymy włastyte- 
amy bilszoji posiłosty, jaki buły w rokach 

posił t a tePeriszn° ju kurjeju bilszoji

Boż preciń kożdyj pryznaty musyt’, 
Szczo ta wełyka posiłist zmenszyła sia zna­
czno na koryśt’ menszoji posiłosty.

Toż jesłyby my zmuszeni obstojatel- 
s twa my zhodyły sią w kincy na to, szczo­
by bilsza posilist’ zatrymała swoich 44 man­
datiw, to musiłybyśmo riwnoczasno żadaty 
znacznoho i to duże znacznoho pobilszenia 
czysła mandatiw z menszoji posiłosty.

Najważnijsza odnak Panowe dla nas 
zastupnykiw ruskoho naroda jest sprawa 
rozdiłu mandatiw meży Polakiw i Rusyniw.

Jak ja wże skazaw, w doteperisznij 
°rdynacyji wyborczij pryznano nam zastup- 
stwo łysz w odnij odnisińkij kurji menszoji 
Posiłosty i to łysz na wschodi.

My budemo domahały sia, szczoby 
nam w buduczim zakoni wyborczim pry­
znano takoż widpowidno do naszoji czysel- 
noji syły reprezentacju w kuryji rnist, a tak 
samo budemo domahanaty sia, szczoby 
nam pryznaty reprezentacju w kurji men­
szoji posiłosty na zachodi kraju.

Tu kwestju rozdiłu mandatiw powyn- 
ni Panowe sobi postawyty ja sn o !

Tut Panowe ne możete uwodyty sia 
nadijeju, szczoby w tim Wysokim Sojmi 
znajszow sia bodaj odyn ruskyj posoł, ko- 
tryjby maw widwahu zhodyty sia na takyj
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Kypnu, KOTpión 3ÓijibmajiH KacTOBicTb Toro 
CouMy. M h óy^eMO npo t o  noóoproBa™ 
BCiMa cnjiaMH npoGKT yTBOpeHH ttaJibuiHX 
Kypnń 3aBO^OBHX, nepettOBCiM h obh x xy- 
pnn pijibHHunx, óo>k GCbM nepecbBijmeHHH, 
m,o b  j,OTenepimHHx KypHHx Ti imrepeca,
HKi MOKH COÓOIO KO.ni/iyK)Tb, M3K)Tb AOCTa- 
TouHe 3acTynHHUTBO b TenepimHHx khphhx  
TOTO COHMy.

Gcjihóh mh ch 3ro,zm.nH b aara.ni Ha 
yTBopeHG HKOi hoboI KypHi, to mo>kc to 
ÓyTH TittbKO KypHH ttOnOBHHIOHa, LU.OÓH tta- 
TH MOJKHiCTb BHCHJI3HH penpe3CHTaTiB THM,
KOTpi ttOTenep He MaiOTb t o t o  npaBa a 3ro- 
ttHJIHÓHCbMO CH H a Ty KypHio JIHHie nitt, 
THM yCJUBGM, mOÓH B l i i i  HOBifł KypHl npH- 
3H3TH npaBa BHÓopui Jinme thm , KOTpi t o ­
to  npaBa tto Tenep He MaiOTb.

M h ctoimo Ha TiM npHHHHniHJibHiM 
CTaHOBHCKy, m o dijibm ifł nociJiocTH He Ha- 
jie>KHTb ch Tanę hhcjio MaHttaTiB, nue OHa 
nocittąe Tenep b TiM B hcomm C ohmL

JJoTenepimHHH n p ou ec  napuejiHUHH- 
HHH, KOTpHH BittÓyBaG CH Bitt PlttOTO pHtty 
J11T 3p o 6 HB 3HaHHy pijKHHIHO Mi>K THMH B tta - 

CTHTeJiHMH óijTbirroi' nociJiocTH, HKi 6 yjm  
b poKax micTbtt,ecHTHx a Tenepium oio Kypn- 
gk) óijibiuoi nociJiocTH.

Bo>k npeuiH b' kojkahh npH3Ha™ My- 
CHTb, mo Ta BeJiHKa nociJiicTb 3MeHmHJia 
ch 3HauHO Ha KopncTb MeHmoi nociJiocTH.

Totti, GCJIHÓH MH 3MymeHi OÓCTOHTejIb- 
CTB3MH 3TOttHTH CH B KmUH Ha TO, IH.06H 
óijibm a nociJiicTb 3aTpHMaJia CBoix 44 MaH­
ttaTiB, TO MydttHÓHCbMO piBHOHaCHO JKa- 
tta™  3HauHoro i t o  ttyx<e 3Hamroro no- 
ói.nbiiiCHH HHCJia MaHttaTiB 3 MeHmoi noci-
JIOCTH.

HaHBarKHiHma ojmaK, llaHOBe, .zym nac 
3acTynHHKiB pycnoro Hapotta GCTb cnpaBa 
P03tt'itty M a H tta T iB  M i>K riO JIH K iB  i PyCHHiB.

Hk h Barę CKa3aB, b ttOTenepiuiHifl 
opttHHauHi BHÓopuiH npH3HaHO HaM 3acTyn- 
c tb o  Jinm b ottuin ottuiciHbKiH Kypni MeH­
moi nociJiocTH i t o  Jinm Ha cxo,n,i.

M h 6 ytt.eMO ttOMarariH ch, lu o 6 h HaM 
b óyttyniM 3aKOHi BHÓopuiM npH3Hano Ta- 
kojk BittnoBitt.no tto Hamoi HHceJibHOi chjih  
p en p e3eHTau,mo b Kypni MicT, a TaK caMO 
6ytt,eMO ttOMara™ ch, iu oóh  HaM npH3Ha™ 
p en p e3eHTauHio b Kypni MeHmoi nociJiocTH 
na 3axott'i Kpaio.

T y k b ccth io  p o 3tti’Jiy MaHttaTiB n o- 
BHHHi I la H O B e  c o 6 i nocTaBHTH hcho !

TyT, P la H O B e , H e  M o rn e -re  yB O ttH T H  ch 
Hattieio, modn b TiM BhcokJm CoiłMi 3 H a f t-  
rnoB ch óottań  ottHH pyCKHH nocoji, k o tp h h  
M3BÓH B i t tB a r y  3TOttHTH CH Ha TaKHH 3aKOH
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zakon wyborczyj, kotryjby krywdyw ruskyj 
narid w tym buduczim Sojmi.

Koły, Panowe, pryjde riszajucza chwy- 
la, koły pryjde na porjadok dnewnyj ko­
misja wyborcza z swojim sprawozdaniem, 
ta koły Wysokyj Sojm bude riszaty kwe- 
styju rozdiłu mandatiw meży Rusyniw i Po- 
lakiw, to my wsi, jak tut sydymo w tim 
Sojmi zastupnyky ruskoho naroda złuczymo 
sia razom, szczoby westy borbu o naszi 
prawa. I maju nadiju, szczo w tij borbi, 
chotiaj ona ne riwna, wyjdemo pobido- 
nosno dlatoho, szczo za namy stoit’ prawda.

Każe sia Wysokyj Sojme i pysze sia 
mnoho u nas o tzw. polsko-ruskij zhodi.

U wsich bez izjatija zawsihdy na 
ustach sołodki słowa, szczo Wy wsi, hoto- 
wi do zhody, szczo wsim Wam załeżyt’ na 
tij zhodi, toż pokażit’ Panowe diłom, szczo 
Wy toji zhody faktyczno żełajete.

Tut pry reformi wyborczij Panowe 
persza słuczajnist’ dla W as, szczoby 
Wy diłom okazały, szczo ti sołodki sło­
wa, szczo ti Waszi sołodki piśni na te­
mat polsko-ruskoji zhody, to ne pusti sło­
wa ! Pokażit’ szczo Wam faktyczno załeżyt’ 
na tij polsko-ruskij zhodi!

Sprawedływa reforma wyborcza, ko- 
traby potrafyła uzhladnyty sprawedływi na­
szi domahania, naj bude porszoju etapoju 
na dorozi toji polsko-ruskoji zhody, kotroji 
my zastupnyky ruskoho naroda szczyro 
i duże szczyro żełajemo. {Brawa).

(P. Stefczyk. Bardzo ładnie).
Ne zasłaniajte sia, Panowe, swojim 

stanom posidania, perestańte hołosyty toj 
Wasz dla Was tak duże sympatycznyj kłycz 
„obrona posidania", bo my majemo za 
soboju prawo, a Wy majete łysz toj „stan 
posiadania".

Panowe! Jesły teperisznyj zakon wy­
borczyj pryznaje nam 31%  zahalnoho czy- 
sła mandatiw posolskich, jesły nam tepe­
risznyj zakon pryznaw toj procent tohdy, 
koły narid ruskyj buw faktyczno jeszcze 
tcmnyj i ne proświszczenyj i koły my in- 
teligencyju naszu mohły poczysłyty na pal- 
ciach odnoji ruky, jesły tohdy ta bilsziśt’ 
polska w tym kraju ne zawahała sia pry- 
znaty nam 31%  mandatiw, to zrozumijte 
Panowe, szczo teper, koły my postupyły 
pid kożdym zhladom napered, koły narid 
nasz doriwnuje pid zhladom postupu na­
rodowy polskomu, ne możete nas zreduko­
wały do menszoho procentu zastupnykiw, 
jak nam pryznaje teperisznyj zakon wy­
borczyj.

Tomu jesły Wam załeżyt’ Panowe na 
tim, szczoby dowerszyty toho wcłykoho,

BHÓOpUHH, KOTpHHÓH KpHBAHB pyCKHH H a ­

piA b TiM 6yflyuiM CofiMi.
Kojih flaHOBe npHHAe pimaioua xbh- 

ah, kojih npHHAe Ha nopaaoK ahcbhhh ko- 
MiCHH BHÓOpua 3 3B01M CnpaB03AaHGM, Ta 
kojih Bhcokhh Cohm 6yjie pirnaTH KpecrHio 
po3n,i'jiy MaHAaTiB Mix< PycHHiB i TIojiHKiB, 
TO MH BC'1, HK TyT CHAHMO B TiM COHMi 
33CTynHHI<H pyCKOTO Hapo/ia 3JiyUHMO CH 
pa30M, mo6n bccth 6op6y o Hami npaBa. 
I Maio Hamio, mo b Tiił 6op6i, xothh OHa 
HepiBHa, BHHAeMO noóiAOHOCHO AJiHToro, 
mo 3a HaMH CToiTb npaBAa.

Karne ch, Bhcokhh CofiMe, i nnme ch 
mhoto y  Hac o T3B. nojibCKO-pycKiii 3roA’i.

y  bcix 6e3 i3HTin 3aBCi'rAH Ha ycTax 
COJIOAKi CJIOBa, mo BH BC1 rOTOBi po 3TOAH, 
mo bcim BaM 3ajiex<HTb Ha Tifi 3roA’f, tow  
noKa>KiTb łlaHOBe aijiom, mo bh to i 3toah 
(jiaKTHUHO x<ejiaGTe.

TyT npn pec})opMi BHÓopHiił flaHOBe, 
nepma cjiyuaiiHicTb ajih Bac, moÓH bh ai- 
jiom OKa3ajiH, mo Ti cojioAKi CJioBa, mo Ti 
Bami cojiOAKi nicHi' Ha tcm3t noJibCKO-py- 
CKoi 3TOAH, to  He nycTi CJioBa! IloKałKiTb, 
mo BaM (j)aKTHHHO 3aJie>KHTb Ha Tifi nOJIb- 
CKO-pycKifi 3roAi.

CnpaBeAJiHBa pecjiopMa BHÓopua, ko- 
TpaÓH noTpaijiHJia y3rjiHAHHTH cnpaBeAJiHBi 
Hami AOMaraHH, Haft fiy^e nepmoio eTa- 
noio Ha Aopo3'i toT nojibCKO-pycKOi 3toah, 
KOTpoi mh 3acTynHHKH pycKoro HapoAa 
mnpo i Ay)Ke Iimpo >KejiaGMO.

He 3acjiaHHHTe ch, naHOBe, cboim CTa- 
hom nocmaHH, nepecTaHbTe tojiochth toh  
Barn ajih Bac Tan Ay>Ke CHMnaTHUHHH kjihh 
„obrona posiadania", 6o mh MaeMo 3a co- 
6010 npaBO, a bh MaeTe Jinm to h  „stan po­
siadania".

naHOBe! Gcjih TenepiuiHHH 33koh bh- 
6opHHH npH3H36 HaM 31 °/0 3arajibHoro hh- 
c.aa MaHAaTiB nocoJibCKHx, gcjih HaM AOTe- 
nepiuiHHH 33KOH npH3H3B toh  npoueHT TO- 
TAH, KOJIH HapiA pyCKHH 6yB (jiaKTHHHO 
eme TeMHHH i He npocbBimeHHH i kojih bh 
iHTejiirermHio Hamy motjih hohhcjihth Ha 
naJibUHX OAHoi pyKH, gcjih Ta óiJibmicTb 
nojibCKa b TiM Kpaio He 3aBarajia ch npn- 
3H3TH HaM 31%  MaHAaTiB, to  3p03yMiftTe, 
naHOBe, mo Tenep, kojih mh nocrynHJiH 
niA kohvAhm 3TJIHAOM HanepeA, kojih HapiA 
Ham AopiBHyc niA 3tjihaom nocTyny Hapo- 
AObh nojibCKOMy, He MO>KeTe Hac 3peAyKO- 
b3th ao MeHmoro npoueHTy 3acrynHHKiB, 
HK HaM lipH3H3G TenepimHHH 33KOH BH- 
ÓOpMHH.

ToMy gcjih BaM 3ajie>KHTb naHOBe Ha 
TiM, moÓH AepepmHTH toto BeJiHKoro, icTO-
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s t o r y c z n o h o  dila r e f o r m y  w y b o r c z o j i  i d o - 1 pH M H oro A iJia p e ij io p M H  B H Ó opnoY  i AOBep- 
w e r s z y t y  j e h o  za zhodoju o b o c h  n a r o d i w ,  i u h t h  e r o  3 a  3 r o A O io  o 6 o x  H a p o A iB , 3 a -  
z a s t u p ł e n y c h  w f irn  W ysokim  S o j m i ,  jesły  C T yn jieH H x b  r iM  B h c o k Im C o ftM i, gcjih  3 a -  
z a ł e ż y t ’ W a m  n a  s p o k o j u  w  kraju, dajte jieiKHTb B aM  Ha c n o K o r o  b  u p a i o ,  A aftT e  
k r a j e w y  s p r a w e d ły w y j  z a k o n  wyborczyj, rcpaeB H  cn p a B eA J iH B H ii 3 3 k o h  b h ó o p h h h , 
d a j t e  krajewy z a k o n ,  kotryjby buw zadat- nafiTe npaG B H  3 3 k o h , k o t p h h ó h  ó y B  3 a A a T -  
kom łu c z s z o j i  b u d u c z n o s t y ,  d a j t e  t a k u  re- k o m  j iy n u io Y  óyA yuH O C T H , A a iiT e  T aK y p e -  
f o r m u , k o t r a b y  b u ł a  dla n a s  z a s t u p n y k i w  tjjo p M y , KOTpaÓH ó y j ia  ajih Hac 3 a c r y n H H -  
n a r o d a  r u s k o h o  m o ż ł y w a  do p r y n ia t ia .  | KiB HapoAa p y c K o r o  MOłKJiHBa ao  npHHHTH.

Jesły, Panowe, teper w Czechach za- G c j ih , flaHOBe, Tenep b  Mexax 3 3 h h -  
czynajut’ hodyty sia Czechy z Nim ciam y, Harorb t o a h t h  c h  MexH 3 H Y m uhm h, g c j ih  
jesły tam w Prazi zarysowuje sia uhoda TaM b  npa3i 3apHCOByG c h  3roAa necKO- 
czesko-nim ecka, jesły  ti 2 widwiczni woro- HiMeuKa, g c j ih  Ti 2 BiABiHHi BoporH npHii- 
hy pryjszły do pereświdczenia, szczo łysz u ij ih  a o  nepecbBiAueHH, iu.o JiH m  3 t o a o i o  
uhodoju m ożna kraj pidnesty, i szczo bez Mo>KHa Kpaii niAHecTH i m o 6e3 s t o a h  
zhody kraj m usyt’ ity do ruiny, to meni Kpaii MycHTb i™ a o  pyiHH, t o  Mem 3Aae 
zdaje sia Panowe, szczo tym bilsze Wy c h , IlaHOBe, mo t h m  óijibme B h  nojibCKa 
polska bilszist’ powynni stremity do toji óijibiuicTb noBHHHi CTpeMiTH a o  to !' 3 t o a h ,  
zhody, boż faktyczno buwby to w e ły k y j. 6 o > k  (jjaKTHHHO 6yBÓH t o  BejiHKHii c k 3 h -

A a jib , g c jih ó h  ch noroAHJiH H exH  3  HYmuh- 
m h , a H e m o t jih  ch  n o roA H T H  FIo a h k h  3  Py-
CHH3MH.

Ha TiM KiHHy.

skandal, jesłyby sia pohodyły Czechy z Nim 
ciamy a ne mohły sia pohodyty Polaky 
z Rusynamy.

Na tim kinczu. (Brawa i oklaski).
Marszałek. Głos ma p. Jabłoński.
P Jabłoński. Wysoka Izbo !

. Żądanie reformy wyborczej było w kraju tak ogólnem i tak stanowczem, że nic 
dziwnego, że powstało wrzenie i niepokoje nietylko w stolicach i większych miastach 
naszego kraju, ale nawet po wsiach, gdy sprawa zbyt długo się poczęła przeciągać.

Koniecznym więć był wniosek lewicy i wniosek p. Lea, by wywołać odpowiedź 
komisyi reformy wyborczej, ile dotychczas w tej sprawie zrobiono.

Boć uspokojenie odpowiedź sprawozdawcy przynieść musiała, a uspokojenie to 
jest w 2 kierunkach.

W jednym kierunku, co z miłą musimy stwierdzić jednozgodnością, że wszystkie 
stronnictwa tej Wysokiej Izby pragną reformy wyborczej. (P. Abrahamowicz. Słuchaj- 
C1ę0 a drugie co jeszcze jest donioślejsze, że reforma, której tak pragniemy wedle 
słów rezolucyi jeszcze w bieżącej sesyi powinna być przeprowadzona.

Uspokojenie to jest wielkie.
Jednakże proszę Panów, by doprowadzić to wielkie dzieło do skutku ponieść 

musimy wszyscy ofiary.
Jeżeli ponosicie ofiarę Panowie, czego nie przeczę, boście przecież dziś większo­

ścią i macie zamiar dozwolić na przeprowadzenie reformy wyborczej, która jakkolwiek 
może niedostateczna, jednakże przecież Wasz stan posiadania zmieni i przyczyni się 
do zdemokratyzowania Sejmu, to przyznać musicie, że i my po tej stronie Izby i klub 
ludowy daleko większe ofiary ponosimy.

Znacie Panowie projekt reformy wyborczej lewicy sejmowej i znacie projekt ko­
misyi i zasady, które nam wyłuszczył p. Sprawozdawca.

Wszak my się już zgadzamy wbrew naszemu przekonaniu nawet na to, by ten 
Sejm był kuryalny, wszak my się zgadzamy na to, co zdaniem naszem duchowi czasu 
nie odpow iada!

Proszę Panów, nie chcę niczem rozjątrzać dzisiejszej dyskusyi, przeto nie chcę 
wysnuwać długich konsekwencyi i wykazywać, w czem myśmy ustąpili, ale skoro sami 
ustępujemy bardzo dużo, musimy zwrócić się z gorącą prośbą do Panów. .Zróbcie to 
Panowie, by to sprawozdanie prezesa Koła polskiego nie było tylko papierowem, ale 
przeszło w rzeczywistość.

Nie żądajcie przeprowadzenia znowu i zgodzenia się od nas na takie rzeczy, na 
które już chyba zasadniczo nikt z tej strony Wysokiej Izby pisać by się nie mógł. 
Wiedzcie Panowie o tern, że nic na świecie bezwzględnie dobrego niema.
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Względnie dobra rzecz, względnie najlepsza musi się rysować, musi się stać nie 
odpowiednią do ducha czasu, do potrzeb społeczeństwa.

Panowie! Wszak to już uznano tak dawno, wszak jeżeli tylko pośród naszych 
dziejów być chcemy, przyznacie Panowie, ile to czasu, gdy praojcowie nasi, chluba 
naszego narodu, tworzą konstytucyę III. Maja, już tam przewidzieli, że musi być co 
jakiś czas poprawianą.

A Panowie chcecie, żebyśmy to, co ma być dla uspokojenia społeczeństwa, na
co się godzimy teraz, co uważamy za lepsze, niż to co jest, a nie za dobre, żebyśmy
się zgodzili, by to spetryfikować ?

Tej ofiary zdaje mi się, żebyśmy ponieść nie mogli. Bo zgodzić się na to, ażeby
zostało na zawsze to, co jest lepszem, ale nie dobrem, jest tamowaniem drogi do­
bremu na zawsze.

Apel ten raczcie Panowie przyjąć. Na tym punkcie chyba inaczej musicie, pano­
wie, rzecz skonstruować.

Wszak my nie tylko się godzimy na kuryalny system, ale jeszcze dodajemy
w tych kuryach nowy kuryalny system. Wszak z anachronizmem nigdzie może nie
spotkaliście głosów wirylnych, my je jeszcze dla świętego spokoju mnożymy, ale to, 
co panowie żądacie, stało się niemożliwością.

Dziś u nas kurye dążą do tego, że są hasłowemi, a tam taka kurya składa się 
z wybranych z powszechnych wyborów. W kuryi większych posiadłości wchodzą Izby 
handlowe, więc tam nie są wyłącznie zastępstwa (nie chcę drażnić słowami) zastęp­
stwa stanowe.

Przedłużanie dziś dyskusyi jest zbyteczne, wszystko cobym mógł powiedzieć, już 
powiedzianem zostało. To, coby na nowo można było rozbierać, mojem zdaniem, nic 
nadaje się do Wysokiej Izby, tylko do komisyi reformy wyborczej.

Ale z jednym się muszę zwrócić apelem do Panów : my ustąpiliśmy bardzo dużo 
tak, że trudno nam będzie stanąć z tern przed naszymi wyborcami.

Ale mielibyśmy wrócić z utrwaleniem tego, co uważamy za trochę lepsze, ale nie 
za dobre, to lepiej czekać na to, co musi z biegiem czasu przyjść.

Marszałek. Głos ma p. Lewicki.
P. Lewicki. Wysoka P ałato ! BncoKa LlaAOTO!
I znowa ta preważna sprawa reformy 

wyborczoji do Sojmu krajewoho prychodyt’ 
pid narady Wysokoji Pałaty, ałe na żal 
prychodyt’ ona bez nijakoho pozytywnoho 
substratu i nyni wykazuje nahladno, szczo

I 3HOB3 Ta npeBajKHa cnpaB a pc(})op- 
m h BHÓopuoi' a o  C oiłM y icpaeB oro  n p n x o -  
AHTb n iA  H apaA H  B h c o k o i  Plajia™, azie Ha 
arajib npnxoAHTb OHa óe3 h i h k o t o  no3H- 
THBHoro cyócT paT y i h h h i BHK33yG narjiHA-

buło riczeju daleko bilsze w k a za n o ju , k o - a h o ,  m o 6y.no p iu e io  Aanerco 6 u ib in e  BKa- 
łyby narady d o te p e r isz n i, kotri za jm a ły  tu  3aH0K>, k o jih 6 h  HapaAH A O T enepium i, KOTpi 
o d n u  storonu, buły prowadżeni s p iln o  tak , 13aiłMaJiH Ty OAny CTopoHy, óyrni npoB a-  
jak w  tim razi sprawa buła widrazu w y - 1 AJKem cnijibHO Tan, hk b TiM pa3'i cnpaB a  
świtłena z oboch storin i można buło d ijty  j 6y jia  B iApa3y BHCbBiTJieHa 3 o 6 o x  CTopiH 
do ustalenia jakychś osnow  toji reform y. i Monma 6y.no a Ih th  a o  ycrajieHH HKHxcb

, o c h o b  t o i  p e r f m p M H .
Ałe Wy Panow e zi storony polskoji Ajie bh riaHOBe 3i c to p o h h  nojibCKOi'

zawsihdy otsiu sprawu widkładałyśte na 3aBC'frAH o tc io  cnpaBy BiAKJiaAajiHCbTe Ha 
jJalsze, na dalsze, bo Wy jeszcze ne hoto- Aajibine, Ha Aajibine, 6o bh Gme ne roTOBi 
wi, i tak tom u 2 dny, koły narady toji Pa- i Tai< TOMy 2 Am, k o a h  HapaAH t o i  Lla.na- 
łaty zistały widłożeni, widbuwały miż Wa- t h  3icraAH BiAAOJKem, BiAbyBaAH Mi>K Ba­
rny konferencyji a rezultat tych konferencyj mh KomjjepeHUHt, a pe3ynbTaT t h x  Koncjie- 
je odnostoronnyj, jawlajeś platoniczne pred- peHunił e o a h o c to p o h h h h , hbjihgcb nAHTO- 
łożenie kom isyji dla reformy wyborczoji. Hńme npeAJio>KeHe KOMicni a a h  pe(j)opMH

' Bubopuoi.
Aż wczera wcczerom, po raz perszyj I A>k Bnopa BenepoM, no pa3 nepmHH

dopuszczeno peredstawyteliw  ruskoho n a - ' AonymeHO npeACTaBHTe.ni'B pycKoro HapoAa 
roda do wspilnoji konferencyji w sprawi | ao  cniAbHOi KOHc^epenuHi b cnpaBi pec})op- 
reformy wyborczoji i na tij spilnij kon- 1 mh BHbopnoi i na Tin cnijibHiH KOH(})e- 
ferencyji wykazałoś, jak mało dosy majemo peHuni BHKa3ajiocb, hk m3ao aoch MaGMO to -  
toczok spilnych, jak m ało dosy zrobłeno, uok cniAbHHx, hk muao aoch 3po6AeHO 
a najważnijsze se, szczo hołownyj princyp I a HanBaHaufiiue ce, m o tojiohhhh npim mn
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reformy „riwniśt’ prawa wyborczoho" nyni 
stoit ne dobre.

A ona maje perszoriadne znaczinie 
w tij sprawi wyborczij. Ona maje znaczi­
nie socyjalne i znaczinie perszoriadne na- 
cyjonalne.

Socyjalne znaczinie ona maje se, szczo­
by nyni, koły zahalnyj tiahar interesiw der- 
zawy i kraju ide czym raz bilsze na wer- 
s wy naroda chliborobskoho, robitnyczoho, 
szczoby riwniśt’ prawa wyborczoho żriwnaty 
z tiażkym obowiązkom , jakyi tiażyt’ na sych 
werstwach suspilnych.

Ona maje dla nas perszoriadne zna­
czinie z boku nacyjonalnoho tak jak tu wid 
dowszoho riadu lit ciłyj nasz ruskyj narid 

ywdżenyj doteperisznoju tiażkoju ordy- 
nacyeju wyborczoju, boret’ sia, szczoby  

*]ty do riwnoho prawa suprotyw druhoho

skoh^3 W Hały czy ni’ se Je naorc*a pol-

I tak doteperisznyj w yślid  narad iz 
waszoji storony m usyt’ nas zatriwożuwaty, 
7 " e m°tem o  maty nadiji optym istycznych  

'J sprawi i m usym o daty wyraz naszym  
t / nniWarn, czy dijsno udaśt' sia nam siu

Ważnu i wełyku sprawu połahodyty  
K> jak seho wymahajuty suczasni w idno- 

J ny suspilni i nacyjonalni naszoho kraju.
yrnczasom Poważani Panow e ne m ożete  

zabuwaty toho m om entu, szczo m asy na- 
rodni nezwyczajno je zaworuszeni, szczo 
zatriwożenie w sij sprawi z kożdym dnem  
?zo raz bilsze zrostaje i szczo pracia seho  

pjmu staje sia nem ożływoju, bo wykazuje 
?‘a> szczo m y ne idem o w pered, ałe sto­
rnio wsehda na odnim m iscy a je chwyli, 
°ly  my cofajemo sia w zad.

M usym o sobi se w oczy otwerto ska­
zały, ne m ożem o seho ukrywały i tomu 
^ y  w ystupyły riszuczo z naszym  zadaniem  
zastanowyty wsilaku dalszu dijalnist’ Sojmu, 
doky ne poriszym o tak wełykoji sprawy, bo 
maksze atmosfera w kraju i w tij Pałati 
staje sia prost nem ożływa.

W ysokyj Sojm e!
My nyni je świdkam y jak majże u 

Wsich Sojmach naszoji derżawy horyt’ spra­
n a  nacjonalna za dla toho, szczo toj pro­
blem prybytyj pytaniem  kraiw suprotyw  
barodiw do nyni ne je u nas w dcrźawi 
rozwjazanyj.

Otsej olioń, jakyj wid Istryi na połu- 
bby aż na piwnicz do schodu naszoho  
bałyckoho probywajeś w Sojmach kraje- 
wych, ide dalsze, win bje w mury parla­
mentu zahalnoho hołosowania i ne dopu- 
skaje do prawylnych narad seho tiła za- 
konodatnoho. I z chwyłeju, koły problem

peijiopMH „piBHicrb npaBa BHCopuoro" HH- 
Hl CTOlTb He flOÓpe.

A OHa Mae nepmopHflHe 3HauiHe b tim 
cnpaBi BHÓopuiH. OHa Mae 3Haume counajib- 
He i 3HauiHe nepmopHflHe HarmoHajibHe.

CouHHJibHe 3HauiHe OHa Mae ce, mo- 
6 h hhhi, kojih 3arajibHHfl rarap iHTepeciB 
AepłKaBH i Kpaio ifle uhm pa3 Cijibme Ha 
BepcTBH Hapofla xjii'CopoCcKoro, poCiran- 
uoro, ii(o6 h piBHicTb npaBa BHÓopuoro 
3piBH3TH 3 TH1KKHM OCOBH3KOM, HKHH TH- 
IKHTb Ha CHX BepCTB3X cycnijibHHx.

OHa Mae rj ih Hac nepmopHflHe 3Ha- 
ume 3 bony HauHOHajibHoro Tan, hk Ty 
Bifl flOBmoro pnfly jut uijihh Harn p y c K H i i  

Hapifl KpHBflłKCHHH flOTenepiumoio thjkkoio 
OpflHHaHHeiO BHÓOpMOIO, ŚopeTb CH, mOÓH 
fliHTH a o  piBHoro npaBa cynpoTHB flpyroro  
Hapofla b rajinHHHi, ce e Hapofla nojib- 
ckoto.

I TaK flOTenepimHHii bhcjha Hapafl 
i3 Bamoi CTopoHH MycHTb Hac 3aTpiBO>xy- 
B3TH, MH He MOłKeMO MaTH HafllH OnTHMi- 
cthuhhx b Tiił cnpaBi i MycHMo fla™ bh- 
pa3 HarnHM cyMHiBaM, h h  flificHo yflacTb 
ch HaM cio Tai< BaiKHy i BejiHKy cnpaBy 
nojiaroflura TaK, hk cero B H M ara iO T b  cy- 
uacm BiflHOCHHH cycnijibHi i HauHOnajibtii 
Hamoro Kpaio. TnMuacoM noBałKam OaHOBe 
He MOiKeTe 3a6yBara to t o  MOMeHTy, mo  
MacH HapoflHi H03BHLiaiiHO e 3aBopymeni, 
mo 3aTpiBOH<eHG b ciii cnpaBi 3 ko>kahm 
AHeM mo pa3 Cijibme 3pocTae i mo npaun 
cero CoHMy crae ch HeMOJKJiHBOio, Co bh- 
Ka3ye ch, m o mh He ifleMO b nepefl, ajie 
ctoimo Bcerfla Ha oflHiM MicuH, a e xbhji'i, 
KOJIH MH UOtjiaeMO CH B 3afl.

MyciiMO coCi ce b ouh OTBepTO cna- 
sara, ne mo>kcmo cero yKpHBara i TOMy 
mh BHCTynnjiH pirnyuo 3 HaniHM HraflaHGM 
3aCT3H0BHTH BCHKy flajlbmy fliHJlbHiCTb Coii- 
My, flOKii hc nopiniHMO TaK BejiHKOi cnpa- 
bh, Co HHai<me aTMOcijiepa b Kpaio i b Tiii 
PlajiaTi CTae ch npHMO HeMomjiHBa.

Bhcokhh CoiiM e!
Mh hhhi g cbBiflKaMH, hk Mafijne y  

Bcix coiiMax iiam oi flep>KaBH ropura cnpa- 
na iiamiOHajibiia 3aflJiH to to , m o toh  
npoCjiGM npnCHTHH nHTaHGM KpaiB cynpo- 
thb napofliB a o  hhhi He 6 y  Hac b flep- 
HOBi B03BH33HHH.

O tcch oroHb, hkhh Bifl Icrpni na no 
JiyflHH a>K Ha niBHiu ao  cxofly Hamoro 
rajiHUKOro npoCuBaecb n cofiMax i<paeBHX, 
ifle flajibme, nin Ce u Mypu napjiHMCHTy 
3arajibHoro rojiocoBami i ne flonycKae ao  
npaBHJibHHX Hapafl cero Tijia 3aKOiioflarao- 
ro. 1 3 xbhjicio, kojih npoCjiGM nanHomuib-
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nacyjonalnyj i suspilnyj bude połahodżenyj 
w sojmach krajewych, aż z toju chwyłeju 
bude możływa spilna akcyja riwnobiżna 
w sojmach i w wideńskim parlamenti.

Brak ustalenia osnow awtonomiji na- 
cyjonalnoji, jaka by dawała riwni prawa 
wsim narodam bez ohladu na meżi krajiw 
koronnych, je toju hołownoju pryczynoju 
tych widnosyn newidradnych w sojmach 
krajewych a ti pryczyny siahajut’ dalsze, 
bo wony idut’ w centralnyj parlament i mo- 
hut’ se zniweczyty, czoho dokonano na pid- 
stawi zahalnoho i riwnoho prawa wy­
borczoho.

Ałe koły howoryt’ sia pro uładżenie 
suspilno-nacyjonalnych spraw w inszych kra­
jach, to bezsupereczno u nas w naszim 
kraju se pytanie je najbilsze horjacze, 
pylne i ważne, bo tut toj sprawy iszczę 
nichto ne ditknuw ni ne poriszyw i na 
serjo ne podumaw o jeji połahodi.

Tomu teper pry nahodi toji reformy 
wyborczoji, jakoji w zasadi wsi choczemo, 
my pidnosymo, sprawu perszoho znaczinia 
dla kraju i oboch narodiw toji kraj zame- 
szkajuczych jak i dla derżawy, sprawu uła- 
dżenia naszoho prawno-politycznoho widno- 
szenia na tij naszij zemli.

My Rusyny w Hałyczyni schidnij jak 
korenni ineszkanci toji zemli i czysłom 
znaczno pereważajuczi, majemo prawo 
buty tut hospodaramy a w wsilakim razi 
maty hołos swij wyznacznyj i riszuczyj 
w uprawi seho kraju.

Tymczasom my stoimo pryduszeni 
waszym polskym werchowodstwom i teper 
pryjszow czas najwyższyj, szczoby zażadaty 
riszuczo zabezpeczenia naszoho prawa na- 
cyjonalnoho naszij nacyjonalnij egzystencyji 
na naszij ridnij zemli, teper pry nahodi 
reformy wyborczoji je czas poślidnyj i dla 
toho my sobi skazały: teper abo nikoły 
my musymo wyboroty sobi zabezpeczenie 
toji naszoji egzystencyji.

{Brawa i oklaski z la
Wysokyj Sojme!
Nichto ne może nas posudyty, szczo­

by my ne buły prykłonni do zhidnoho 
uregulowania naszych wzaimnych miżna- 
rodnych widnosyn z Warny.

Wkażu łysz na naszi predłożenia, 
jaki my predstawyły hołowam polskych 
sejmowych klubiw mynuwszoho roku w mi- 
siacy weresny. Na se my do nyni ne 
distały nijakoji widpowidy.

My widpowiły inszym tonom, a tym 
to nombuła nasza obstrukcyja w osinnij

h h h  i c y c n ij ib H H ił 6 y A e  nojiaroA >K eH H H  
b coftMax i<paGBHx, a>K 3 to k )  xB H J ie io  6y- 
A e  M o a o iH B a  c n ij ib H a  a K u n n  p iB H O Ó iw H a  
B COHMaX i B BiAeHbCKiM  napJIH M eH Tl.

Bpan ycTajieHH o c h o b  aBTOHOMii Ha- 
UHOHajibHOi, HKaón AaBajia piBHi npaBa 
bcim HapoaaM 6 e 3 orAHAy Ha Mewi KpaiB 
KOpOHHHX, 6 TOK) rOJIOBHOK) npHMHHOIO 
t h x  Bi/iHOCHH HeBiApaAHHx b coHMax Kpa- 
gb h x , a Ti npnuHHH cnraiOTb Aajibiue, 6o  
OHH iAyTb B geHTpaJlbHHH napjmMeHT 
i MOwyTb ce 3Hi'BenHTH, noro AOKOHaHO Ha 
nijTCTaBi 3araJibH oro i piBHoro npaB a bh- 
fiopnoro.

A jie k ojih  roBopHTb ch  n p o  y jia ^ w e-  
hg cycnijibHO-HaunoHa/ibHHx cnpaB  b h h iiih x  
K panx, t o  6 e 3cynepeHHO y Hac b HamiM 
Kpaio ce  nHT3 H6  e  H anóijibm e r o p n ie ,  
nHJibHe i BawHe, 6o  TyT t o !  cnpaBH m e  
h ix to  He aiTKHyB hi He n op im n B  i Ha cepHO 
He no;iyMaB o e'i nojiarom'.

TOMy Tenep npn HaroA'! to! pe<})opMH
BHÓOpMOl, HKOl B 3aCaA’l BCl XOHCMO, MH
nm H O C H M O , c n p a B y  n e p m o r o  3 H am H H  j \ jm  
K p a io  i o6ox H a p o A iB  T O ii i< p a n  3 a M e m i< y -  
k)hhx hk i ajih  A e p w a B H , c n p a B y  y jia A w e H H  
H a m o r o  n p a B H O -n o J i iT H H H o ro  B iA n o w e H H  
H a T ifł H a m i ń  3cmjih.

Mh PyCHHH B TaJIHHHHl CXmHiH, HK 
KOpeHHi MCLUKaHIU TOI 3eMJli i 4 HCJI0 M 3Ha- 
h h o  n ep eB a w a io u i, MaGMO npaBO 6 y r a  TyT 
rocnoA apaM H  a b BCijmniM p a 3i  M ara to j io c  
CBifi BH3H3 HHHH i pimyuHH b yn p aB i c e r o  
Kpaio.

TnMuacoM mh c to im o  npH A yuiem  Ba- 
luhm nojibCKHM BepxoBOACTBOM i T enep  
npHHHIOB uac H3 HBHCUJHH, IH.0 6 H 3aJK3AaTH 
piuiyuo 3 a6 e 3neqeHH H am oro npaB a H auno- 
HajibHoro, H am oi HauHOHajibHo! e r 3HcreH- 
Uh! Ha H am iii p iA uiii 3eMJin, T enep  \"npn  
H arom  peifiopMH BH fiopnoi g uac h o cjiia h h h  
i a j ih t o t o  mh c o 6 i CKa3ajiH: T en ep  a 6 o  
HiKOJiH MycHMO BHÓopoTH coói 3a6 e 3 n eu e-  
hg t o !  H am o! er3HCTeHgH'i.

v posłów ukraińskich).
B hcokhh CoHMe!
H'!xto He Mowe Hac nocyAHTH, m o6n  

mh He 6yjm npHKJiOHHi a o  3riAHoro ype- 
TyjIbOBaHH HaiIIHX B 3 a iM H H X  Mi>KHapOAHHX 
BiAHOCHH 3 B3MH.

Bnawy .hhiii Ha Hami npeA-aoweHA, 
mci mh npeACTaBHJiH ro^OBaM nojibCKHX 
COHMOBHX KJHOdiB MHHyBiuoro pony B M i- 
cagH BepecHH. Ha ce mh a o  hhh! He Ai-
CT3JIH HIHKOT BiAnOBiAH.

Mh BiAnoBijiH hhuihm  tohom , a thm  
tohom  óyjia Harna oficTpyKUHH b ociHHin
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sesji mynuwszoho roku protyw krajewoho 
budżetu.

My chotiły, szczoby pry waszini boci 
pryjszow czas rozwahy i upamiatania su- 
protiw druhoho naroda, kotryj musyt pid- 
niaty borbu o zdobutie konecznoho prawa 
do istnowania na ridnyj zemły.

Ale szczo sia stało? Wy zbuły cyni- 
zmom toj nasz protest a wasz reprezentant 
wasz prezes Koła polskoho u Widny za- 
jawyw, szczo win ne znaje o nijakim ne- 
wdowołeniu ruskoho naroda i ne czuw 
w kraju niczoho o jakijś obstrukcji w ha- 
łyckim Sojmi.

Musiły my teper znow wdaryty w toj 
ton, szczoby Wy poczuły i szczoby poczuła 
ciła derżawa, szczoby wsi czynnyky jeho 
poczuły, w sprawu whlanuły i nas poro- 
zumiły.

Wyź Panowe i sami ne slioczyte wy- 
dity, ne choczyte czuty toho, szczo sia dije 
1 z druhoj storony ne dopuskajete do in­
terwencji prawytelstwa centralnoho, szczoby 
wono buło poserednykom meży tymy 
dwoma narodamy, koły meży nąmy ne 
może dijty do konecznoho porozuminia. 

r , 0Czywydna ricz, szczo se wykłykuje 
c- protywnyj miż. naszym narodom, 

SZL'zo wkazuje na zmahania waszi, szczo 
sPr?wu reformy wyborczoj prowlikajete 

alsze i w kożdij sprawu. namy stawłenij 
aro  perechodyte do porjadku dnewnoho 

? widkładajete na piznijsze, szczoby jak 
najdowsze pry waszij wyklucznij własty 
iiaerżaty sia a naszoho ruskoho naroda do 
jeho rozwytku ne dopustyty.

Toż Wam skażu tut otwerto i riszu- 
Cz°. szczo koły wy w tych dniach wrażnych 
1 nszuczych ne prystupyte do sprawedły- 
woho połahodżenia sprawy reformy wy­
borczoj w interesi zabezpeczenia samostij- 
n°ho i swobidnoho istnowania naszoho 
riiskoho naroda, to znow ne łyszyt sia 
nam insza doroha jak tam zaapeluwaty 
do centralnolio prawytelstwa, szczoby sia 
w shi sprawu wdało, szczoby wystupyło 
z projektem reformy wyborczoj. I szczo- 
dyśtc ne robyły nam dokoriw, szczo my 
zanedbały jaku nebut probu zrobyty tut, 
tty  stawymo tut żadanie, szczobyśte nas 
riwnimirno traktuwały i z namy sprawm 
reformy wyborczoj sprawedływo załahodyły 
a koły ne schoczete toho zrobyty, to sami 
sobi budete musiły prypysaty wynu, bo 
johdy my budemo musiły udaty sia, hde 
ysz możływe, szczoby raz dijty do nałeż- 

noho nam prawa.
Tut zhadano pro akcyju uhodowu 

meży Czcchamy a Nimciamy, szczo wona

c e c u i  M H H y B u io r o  p o n y  n p o T H B  K p a e n o r o  
SyjoKeTy.

M u  x o t i j i h ,  m o d n  n p n  B a m iM  6 o u 'i  
n p u H m o B  n a ć  p o 3 B a r n  i o n a M H T a H H  c y -  
n p o T U B  A p y r o r o  H a p o A a ,  K O T p n n  M y c u T b  
n i^ H e c T H  6 o p 6 y  o  3 A o d H T e  K O H e u H o r o  n p a -  
B 3  A O  iC T H O B aH H  H a  p iA H H H  3 CMJ1H.

A j i e  m o  c h  C T a j i o ?  B h  3 d y j i H  u h -  
h i 3 m o m  t o h  H a u i  n p o T e c T  a  B a m  p e n p e -  
3 e H T 3 H T, B a i u  n p e 3 e c  K O Jia  n o j i b C K o r o  y  
B iA H H  3aHBHB, 1U.O, B iH  H e  3Ha6 O H lH K iM  
H e B A O B O JiC H io  p y c K o r o  H a p o A a  i H e  n y n  
b  K p a i o  H i n o r o  o  H K if tc b  o d c r p y K i m i '  b  r a -  
J lH U K iM  C O H M i.

■ M y c u in  m h  T e n e p  3 h o b  B A a p H T H  b  t o I h  
t o h ,  m o d n  B h  n o u y jiH  i m o d n  n o n y jia  
U iJia Aep>KaBa, m o d n  b c i  u h h h h k h  e r o  n o -  
n y jin , b  c n p a B y  B iy iH H yjiH  i n a c  n o p o -  
3yMijiH.

B h >k  IT a H O B e  i c a M i  H e  x o u e T e  b h -
A 1T H . He X O 'lC T e  n y T H  T O I '0 , m o  CH A le  

i 3  A p y r o i '  C T o p o H H  H e A o n y c K a G T e  a o  iH -  
T e p B e H U H i n p a B H T e j ib C T B a  u e H T p a j i b H o r o ,  
m o d n  o h o  d y j i o  n o c e p e A H H K O M  Mi>K t h m h  
A B a M a  H a p o A a M H , k o j i h  m ó k  h h m h  H e  M o m e  
A iH T H  A O  K O H eU H O T O  nop03yMiHH

1 O H H B H A H a p i n ,  m o  c e  B H K JiH K y e
e(} )eK T  n p O T H B H H H  M i)K  H a m H M  H a p O A O M , 

m o  B K a 3 y e  H a  3 M a r a H H  B a m i  m o  B h  c n p a ­
B y  p e i J io p M H  j m o o p u o T  n p o B O J i iK a G T e  A a J i b -  

i u e  i b  K O K A if i  c n p a B i  H aM H  c r a B A e m n  
a d o  n e p e x o A H T e  - a o  n o p H A K y  A H e B H o r o  
a d o  B iA K J ia A a G T e  H a  ni3 H i'H m e , m o d n  h k  
H a f łA O B u ie  n p n  i i a n i i u  B H K jn o n H iH  .BJ ia cTH  

y A c p > K a T H  c h  a  H a i n o r o  p y c K o r o  n a p O A a  
AO OTO p 0 3 B H T K y  H C A O n y C T H T H .

To>k Baw CKawy TyT oTBepTO i pimy-
4 0 , m o  KOJIH B h  B TH X  A H H X  B 3 )KHHX i p i -  
i u y n H x  H e  n p H C T y n H T e  a o  c r i p a B e A J i H B o r o  
u o jia F O A > K e H H  c n p a B H  p e i j i o p M H  B u d o p n o i '  
b  i H T e p e c i  3 a d e 3 n e u e H H  c a M O C T i i m o r o  i c b o -  
d i A u o r o  ie T H O B aH H  H a m o r o  p y c K o r o  n a -  
p o A a ,  t o  3 h o b  n e  j iH i i iH T b  c h  H aM  m i m a  
A O p o r a  h k  T aM  3 a a n e j n o B a T H  a o  u e m - p a j i b -  
H o r o  n p a B H T e j ib T T B a ,  m o d n  c h  b  c i o  c n p a ­

B y  B A a j i o ,  m o d n  B H c r y n n j i o  3  rip o G K T O M  
p e i j i o p M H  B H d o p H O i'.  1 m o d u c b i e  H aM  n e  
p o d n j i H  A O K o p iB ,  m o  m h  3 a H e A d a j i H  H K y 
H e d y A b  n p o d y  3 p o d n ™  T y T , m h  c t 3 b h m o  
T y T  )K a A a H e ,  m o d H C b T e  H a c  p iB H O M ip H O  
T p a K T y B a j iH  i 3  h b m h  c n p a B y  p e r jw p M H  

B H d o p u o i  c n p a B Ć A J iH B O  3 a j i a r o A H J iH ,  a  k o j i h  
H e  c x o u e T e  t o t o  3 p o d H T H ,  t o  c a M i c o d i  
d y A e T H  M y c u i n  n p u n H c a ™  B i m y ,  d o  t o t a h  
m h  d y A e M O  M y c iJ iH  y A a T H  c h  a c  j i h i u  m o j k -  
j iH B e ,  m o d n  p a 3  A iH T H  a o  H a j i o K H o r o  i ia M  
n p a B a .

T y T  3 r a A a n o  n p o  a K i n n o  y r o A O B y  
M ia r  LI e x a M i i  i H i m u h m i i ,  mo B o n a  r m c y n
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nasuwaje sia sama czerez sebe jak prymir 
osterihajuczyj, jak prymir do naślidowania 
z waszoho boku.

Czechy sylnijszi wid was, bo bilsze 
je 6,000.000 jak 3,000.000.

Sylnijszyj to narid i bohatszyj jak 
Wy a preciń toj narid porozumiw sia z Nim- 
ciamy, czużym narodom. A Wy nas nazy- 
wajete zawse brat’my ale suprotyw bratiw 
je hirszi jak Czechy suprotyw Nimciw.

Toż panowe ne moż nyni toji sprawy 
traktuwaty, szczo nam tut dobre dije sia, 
szczo my tilky z peresady, z podrażnenia 
abo w ciląch agitacyjnych pidnosymo nasz 
kłyk newdowołenia; ne moż do porjadku 
dnewnoho perechodyty nad tymy naszymy 
krywdamy, ale treba raz zrobyty z tym 
koneć.

Rozważyły musyte poważani panowe, 
szczo tut tota kwestyja nacyjonalna, kwe- 
styja polsko-ruska ne stojit sama soboju, 
jak pytanie formalno-nacyonalne, ale ono 
siahaje hłubsze, tak jak ono ide razom 
w pari z pytaniem rozwoju kulturnoho, 
suspilnoho i ekonomicznoho.

My majemo zobowiązania suprotyw 
naszoho naroda i choczemo maty razom 
z wamy hołos i syłu, szczoby toj narid 
dwyhnuty, szczoby jeho pidnosyty z zane- 
padu, w jakim win znachodyt sia po- 
mymo wsiakych zmahań i tiażkych prać 
do pidnecenia swoho newidradnoho bytu. 
(Oklaski).

Panowe z bilszosty konserwatywnoji 
podywit’ sia na tu silsku strichu, kotra 
wyjszła z pid Waszoji pańszczyny -— szczoź 
nyni majete pid toju strichoju?

Toho skarłowatiłoho dribnogo rilny- 
ka, kotryj nasyłaje proletariw do mista 
i zawalaje tymy bidnymy holodnymy lud’- 
my, żadajuczymy prąci, mista naszi — a tam 
na seli toj dribnyj rilnyk, załeżnyj wid dwo­
ra, kińczyt swij wik.

A koły my mynuwszogo roku choti­
ły zaniatyś dołeju toho rilnyczoho nasele- 
nia pry nahodi subwencyji hodiwlanych, 
Wy znow z motywiw czysto politycznych 
robyte nam perepony i mynaje wże druhyj 
rik, narid potrebuje pomoczy a miljony 
subwencyji łeżat dosy ne pod’iłeni, bo Wam 
pryświcżuwała tendencyja derżaty toj hrisz 
w rukach i tym hroszem zrobyty narid wid 
sebe zależnym, szczoby staw na waszych 
usłuhach, szczoby ne d’iław sia samostijnym, 
łysz iszow za Waszym hołosom.

I tak, panowe, prywit połytycznyj uby- 
waje w narodi możływist’ rozwoju i pidne- 
senia toho ludu chliborobskoho i robitny-

ch caiwa nepe3 ce6e hk npmviip ocrepira- 
iohhh, hk n p u M i p  ao  HacjiiAyBaHH 3 Ba- 
rnoro óony.

Mexn c H J ib H iH U J i B iA  B a c , 6 0  6 i j ib m e  

6  6,000.000 b k  3,000.000.
C n jib H iH U J H H  t o h  HepiA i 6 o r a T i i iH H  

hk Bh, a npeuiHb t o h  HapiA nopo3yMiB ch 
3  HTmuhmh, n y jK H M  H a p o A O M . A b h  H a c  

Ha3HBacTe 3aBce 6 p a T b M H  aAe c y n p o T H B  

6paTiB 6 ripmi hk MexH cynpoTHB Himuib.
T o > k  n a H O B e , H e m o>k h h h i  t o i  c n p a -  

b h  T p a K T y B a T H ,  l u o  H aM  T y T  A o ó p e  a ig  c h , 

m o  m h  T u ib K H  3  n e p e c a A H , 3  n o A p a m r e H H  

a ó o  b  u i j i h x  a r iT a u ,H H H H x  n iA H O C H M O  H a m  

k j ih u  H e B A O B O Jie H H , H e  M O łK  a o  n o p H A K y  

A H e B H o r o  n e p e x o A H T H  h h a  t h m h  H a iU H M H  

K p H B A a M H , a/ie T p e d a  p a 3  3 p o Ó H T H  3  h h m h  

K O H e U b .

MycHMO po3Ba>KHTH, noBałKam naHO­
B e, m o  TyT T a n  k b c c t h h  n o A b C K o -p y cK a  He 
CTOlTb CaMa COÓOK), HK nHTaHG (j)OpMaJIbHO- 
H a n H O H a b H e , ajie o h o  cnrae n/iyóiue T a n ,  

h k  o h o  iA e p a 3 0 M  b  n a p i  3  nHTaHGM p o 3 -  
b o k )  K y jib T y p H o ro , cycnijibHoro i eKOHOMi- 
HHOTO.

M h  M a eM O  3 o 6 o B H 3 a H H  c y n p o T H B  H a -  

m oro HapoAa i x o n e M O  M a ™  p a 3 0 M  3  Ba- 
M H T O A O C  i C H J iy , m o Ó H  t o h  H a p iA  A B H -  

rHyTH, moÓH ero niAHecTH 3  3aHenaAy,
B HKiM BiH 3HaX0AHCb CH nOMHMO BCHKHX 
3MaraHb i th>kkhx npauu a o  niAHeceHH 
cboto neBiApaAHoro 6 y ™ .

HaHOBe 3 ÓijIbUIOCTH KOHCepBaTHBHOl 
IIOAHBiTb CH Ha T y  ClJIbCKy CTpixy, K O T p a  

BHnmjia 3  niA B a m o f  naHmnHH —  mox< 
H H H I M3GTe niA T O K ) CTpixOK) ?

Toro cKapjiOBaTiJioro ApiÓHoro pijib- 
HHKa, K O T p H i l  H a c H Jia G  n p o ^ G T a p i B  A O  M i-  

C T a  i 3 a B 3 JlK )G  H H M H  O iA H H M H  rO JIO A H H M H  

jn o A b M H , > K a A 3 K )n H M H  n p a u ,i,  M ic T a  H a m i ,  —  

a T a M  H a cejii t o h  A p i 6 H H i l  p i j ib H H K , 3 a -  

J IO K H H H  B iA  A B O p a  I< iH U H Tb  C B ift B iK .

A K O JIH  M H  MHHyBmoro pony XOTl- 
JIHCb 33HHTH AOJieK) TOTO pijIbHHMOTO Ha- 
ceAeHH npH HaroAi cyÓBeHUHH roAiBJiHHHx, 
B h 3HOB3 3 M O T H B iB  U H C TO  n O A lT H H H H X  pO- 
ÓHTe HaM nepenoHH i MHHaG B « e  Apyrnft 
pin, HapiA noTpeóyG noMOMH, a mMohh 
cyÓBeHUHi JiewaTb aoch He noA'meHi, 60 
BaM npncbBinyBajia TeHACHuin AepaoTH toh  
rpim b pynax i thm rpoiueM 3po6n™ H a ­
piA BiA ceóe 3ajie>KHHM, mo6n He aiabb 
CH CaMOCTiHHHM, aJIC HLUO B  3a B 3 U IH M  TO- 
JIOCOM.

I TaK, naHOBe, npHBiT nOAlTHHHHH 
y6HBaG B 3apOAl MOłKJIHBiCTb p03BOK) i niA- 
HeceHH toto JHOAy xjii6opo6cKoro i po-
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czoho, jakyj tut nyni ne maje nałeżnoho  
sobi hołosu.

Dywujete sia panowe, szczo my taku 
wahu prywiazujemo do patranatu dla ru- 
kodiła i dribnoho promysłu.

To sprawa, jaka dotyczył rozwiązania 
suspilno-ekonom icznoho pytania u nas po 
setach, maje znaczinie ne lysz dla W as pa­
now e na toje, szczoby jak W y każete: „mia­
sta polszczyły s ię “, ałe na toje, szczoby  
utworyty nowe żereło zarobku naszomu  
stanowy chliborobskomu, szczoby ta pracia 
nasza,toj skarb ne iszow  marno tut w kra­
ju, abo poza hranyciu kraju i derżawy.

I my tut nezwyczajno interesowani 
buły, je i budem o, bo my choczem o bez- 
poseredno dla naszoho ruskoho naroda ru- 
ku pryłożyty do organizacyji rilnyczoji czy 
prom ysłowoji, bo my jeho rozumijemo, 
znajemo i najskorsze pom icz m ożem o pry-

Tak sam o d’iłanie kulturne u n a s c z e -  
rez odnostoronne w edenie polityky terpyt 

my tut ne majemo 
tw osu Potribnoho, takoho zastupnyc-

a, szczobyśm o pereweły wsi naszi zma- 
nia na obłasty szkilnyctwa.

' wanete sia tym, szczo tak mnoho
f  wybudowano, szczo łysz czysło  ne-

naczne hromad, w kotrych ne ma szkił, 
e Panowe, ne dyw yte sia na druhyj bik 
edalu, szczo analfabetyzm, ta jazwa szy- 

yt sia, hryze i nyszczyt narid.
A zwidky to wychodyt’, szczo jak raz 

s ręmlinia polonizacyjni wyhaniajut’ z pid 
? richy szkilnoji naszi d’ity, i do czoho 
10 prowadyt?

(Głosy. Słuchajte! Hańba!)
. Ot nowyj prymir z powitu stryjsko-
°, szczo naszi dity katuje sia w polskych 

Szkołach.
Kołyby W as take striczyło, W yby ne 

uopustyły ani chwyli, szczoby taka upra­
wa szkilna połyszyla sia, W ybeśty dały 
wyraz obureniu swojem u, jak to buło z pry- 
czyny Krożiw i W ereśni — a my m usym o  
terpity i jak tiażko terpity!

Tomuż w kożdim zhladi i kulturnim, 
1 ekonomicznim i suspilnim i połytycznim 
natn załeżyt na tim, szczoby my mały wid- 
PT^idne zastupnyctwo, szczoby ne tilko 
w y buły pry własty, ałe i my, szczoby my 
nasz narid wid krywdy na kożdim kroći 
JUohły chorynyty i mohły pomicznu ruku 
pmu naszomu nasełeniu podaty, jakie ny- 

ni ne maje zastupnyctwa ani ochorony.
, Skazano tut deszczo pro reformu wy- 

0rczu, jaka ona maje buty, chotiaj do te- 
Per toj problem dowoły nepojasnenyj. Zha-

óiTHHnoro, «KHft TyT hhhi He Mae Haaew- 
Horo co6i rojiocy.

/(HByeTe ca naHOBe, m o mh Tany 
Bary npHBroyeMO ao naTpoHaTy ao pyKO- 
Auia i .zrpiÓHoro npoMHCJiy.

To cnpaBa, ana AorauHTb pocBH33Ha 
cycnijibHO-eKOHOMiaHoro nHTaHa y Hac no 
ceaax, Mae 3Hanme He ahlu AAa Bac naHO- 
Be to , mo6n, aa bh KaareTe; „miasta pol­
szczyły się“, aJie Ha to , mo6n yTBopHTH 
HOBe a<epejio 3apoÓKy HamoMy ct3hobh  
xjii'6opo6cKOMy, iu.o6h Ta npapa Harna, 
to h  cnap6 He imoB MapHO TyT b Kpaio, 
a6o no3a rpaHHmo Kpaio i AepacaBH.

I mh TyT He3BHaaHHo iHTepecoBaHi 
6yaH, e i 6yAeMO, 6 o mh xohcmo 6 e3no- 
cepea,HO AAa Hamoro pycKoro HapoAa py- 
xy npHJiołKHTH ao  opraHi'3auH'i "pijibHHHoi' 
UH npOMHC^OBOl, 6 o mh ero po3yM'feMo, 
3HaeM0 i HaftcKopnie noMin moaccmo npn- 
HeCTH.

Tax caMO AiAaHG KyAbTypHe nepe3 
OAHOCTOpOHHe BeAeHG nOJIlTHKH TepnHTb 
He3BHnaiiHO, Tak an mh TyT He MaeMO Toro 
iOJiocy noTpiÓHoro, Tanoro 3acrynHHUTBa, 
moÓHCbMO nepeBejiH bci Hami 3MaraHa Ha 
OÓAaCTH IHKiAbHHUTBa.

MBaHHTe ca thm, m.o Tan mhoto inniA 
BHbyAOBaHO, ru.o ahih hhcao He3HanHe rpo- 
MaA, b kotphx He Ma m.KiA, aAe naHOBe, 
He AHBHTe ca Ha Apyrnił 6in MeAaAK), mo 
aHajib(})a6eTH3M, Ta a3Ba, mnpHTb ca, rpn- 
3e i HHmnTb HapiA-

A 3BiAKH TO BHXOAHTb, mO H K -p a 3  
CTpeMAiHa noAbOHi'3an.HHHi BHraHaiOTb 3 niA 
C T p ix n  mKiAbHoi Hami a ith  i a o  noro to  
npoBaAHTb?

(C.nyxaHTe! TaHbóa!)
O t  hobhh npHMip 3 noBiTa crpniłcKO- 

ro, mo Hami a ith  KaTye ca b  noAbCKHX 
[IIKOAaX.

Koah6h Bac Tanę CTpmyAó, bh6h He 
AonycTHAH am xbhai, moć>H Tana ynpaBa 
mbiAbHa noAHmHAa ca. BndncbTe AaAH bh- 
pa3 oóypem o CBOMy, hk t o  6yAO 3 npn- 
hhhh KpołKiB i BatecbHi —  a .mh MycHMO 
T e p n i ™  i aK  Ta>KKO T e p n i ™ !

TOMy>K B KO>KAiM 31'AHA'i i KyAbTypHiM 
i eKOHOMinHiM i cycniAbHiM i noAiTHnmM 
HaM 3aae>KHTb Ha TiM, ih.o6h MaAH BiAno- 
BiAne 3acTynHHn.TB0, iuo6h He TuibKH B h  
6yan npH BaacTH, ajie i mh, mo6n mh H a m  
HapiA BiA KpHBAH Ha KOłKAiM Kpom MOTAH 
xopoHHTH i MorAH noMinHy pyny TOMy Ha- 
moMy HaceAeHio noAaTH, ane hhhi He Mae 
aacTynHHUTBa am oxopoHH.

CKa3aHO TyT Aemo npo pe^opMy bh- 
6opny, HKa OHa Mae 6yTH, xothh AOTenep 
toh npoÓAGM aoboai HenoacHeHHH. 3raAaB
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daw tut p. referent, szczo pry nymsznych 
widnosynach w tij palati reforma wybor­
cza ne możływa na zasadnyczych pryncy­
piach, szczo ona możływa łysz w dorozi 
kom prom isu, tak jak poky szczo ne moż 
bezzhladno w żytie perewodyty czysto de­
mokratycznych pryncypiw, ałe szczo treba 
na razi sotworyty jakuś stadyju perecho- 
dowu.

O dnak i tut poważani panowe, cho- 
tiajby my chotiły ity na jakyjś kompromis, 
ło m usym o postaw yty naszi zastereżenia.

Peredowsim, koły suczasni widnosy- 
ny dijsno wytworyły to, szczo dum aty pro 
osnownu reformu wyborczu ne można, bo 
ne moż jeju perewesty, to ne wilno nam 
toji buduczoji reformy w jakyjnebud’ spo- 
sib petryfikowały. {Oklaski).

Tut rozchodyt’ sia o żytie mas na- 
rodnych, i zakon jakyj wyjdę tymczasowyj, 
ne może buty zakonom mertwym, jakyjby 
stawaw powyższe potreb i w idnosyn sus- 
pilno ekonomicznych, ałe m usyt buty za­
konom perechodowym  i jak takyj m usyt 
maty usłiwie, szczoby buw zminenyj 
i szczoby w swojim czasi ustupyw moder- 
nom u zakonowy, jakoho wymaliaje postup 
i dobro naroda.

A dobro naroda jest riczeju ważnij- 
szoju jak udcrżanie odnoji abo dwóch klas 
pry własty. {Oklaski).

My m usymo tut zaznaczyły, szczo 
nawit dorohoju kom prom isu ne możemo 
w idstupyty wid toho pryncipa, szczo lio- 
łownoju m etoju toji reformy jest dopusz­
czenie w możływo jak najbilszij skilkosty 
tych, kotri nyni ne m ajut prawa połyty- 
cznoho wyborczoho i ne m ajut tu t swoich 
zastupnykiw.

Nasze chliborobstwo majże jich ne 
maje a nasze robitnyctwo zowsim ne maje 
tu t zastupnyctwa. Tym masom milijonowym 
m usymo tu t zdobuty prystup takyj, jakyj 
jem u sia nałeżyt.

My musymo tut maty na uwazi po- 
lipszenie naszoho widnoszenia prawno-po- 
litycznoho.

Lit tomu 50, koły narid nasz wyjszow 
z pańszczyny i ani toji syły kulturnoji, ani 
suspilnoji i ekonom icznoji ne predstawlaw, 
to pryznano nam 45 m andatiw. A koły 
nyni nasz narid mymo ważkych widnosyn 
swojeju krowawoju praceju dwyhajeś na- 
pered, to toj narid ne może buty  posune- 
nyj w zad, ałe win m usyt tu t m aty skri- 
płene stanowysko, a skripłenie stanowyska 
załeżyt wid seho, szczoby sej stan, jakyj 
maje nastupyty, buw stanom  pewnym, sta­
nom spokijnym  a ne stanom  wicznoji bor-

TyT n. pe(})epeHT, m o  npn hhhhiihhx Bitt- 
hochh3x b Tin flajiaTi pecjropMa BHbopua 
He MOJKjiHBa Ha 3acatt,HHHHX npHHUHnax, 
mo OHa MOłKJiHBa Jinm b tt.opo3i KOMnpo- 
Micy Tan hk noKH m o  He mojk 6e33rjiHttHO 
B JKHTG nepeBOttHTH HHCTO tt,eMOKpaTHHHHX 
ripHHuuniB, arie m o  Tpeba Ha pa3'f cotbo- 
pHTH HKycb CTattHio nepexottOBy.

OttHaK i TyT noBa>KaHi naHOBe xothh- 
6h MH XOTlJIH iTH Ha HKHHCb KOMnpoMic, 
to  MycHMO nocTaBHTH Hąmi 3acTepe>KeHH.

nepettOBCiM kojih cynacm BittHOCHHH 
BHTBopHJin to , mo ttyMaTH npo peijjopMy 
BHÓopHy ne MOłKHa, 6o He mo>k g'i nepeBe- 
cth, to  hc BijibHo HaM To'f óyttyuoi pecjjop- 
mh b HKHHHeóyttb cnoció neTpHtjuKyBa™.

TyT po3xottHTb ch o >khtg Mac na-
pOttHHX i 33KOH, HKHH BHHtte THMH3COBHH, 
He Mo>Ke 6yra 3aKOiroM MepTBHM, hkhh6h 
CTaBaB noBHcme noTpefi i BittuocHH cyc- 
nijibHO-eKOHOMiuHHx, ajie MycnTb 6yTH 3a- 
KOHOM nepeXOttOBHM i HK TaKHH MyCHTb 
M3TH yCJliBG, mOÓH 6yB 3MiHeHHił i moÓH 
b CBOiM Maci ycTynuB MOttepHOMy 3aKOHO- 
bh, hkoto BHMaraG nocTyn i ttobpo Ha- 
potta.

A tto ó p o  Hapotta gcth p in em  b8>khTh- 
uiok) hk ytteprKaHG ottHOi a b o  ttBOX kjihc  
npn  B JiacT H .

Mh M y cH M O  T y T  3 a 3 H a n H T H , m o  H a - 
B iT b  t t o p o r o r o  K O M iip o M ic y  He mokcmo B i'tt-  
.CTynHTH B itt to to  n p H H u in a , m o  tojiobhoio
MCTOIO TO'1 pe(})OpMH GCTb ttonym^HG B MO- 
>KJIHBO HK HaHÓijlbmiH CKittbKOCTH THX, KO­
Tpi hhhi He MaiOTb npaBa noJiiTumioro bh- 
oopnoro i hc MaiOTb TyT cboix 3acTyn- 
HHKiB.

Hame xjh6opo6ctbo Maiłace i'x He Mac, 
a Hame poóiTHHUTBO 30bcim He MaG 3a- 
CTynHHUTBa. Thm MacaM muuohobhm Mycu- 
MO TyT 3pOÓHTH npHCTyil T3KHH, HKHH IM 
3H HaJiełKHTb.

Mh MycHMO TyT Mara Ha yBa3'i no- 
jiinmeHG Hamoro nittHomeHH npaBHO nojii- 
THHHOrO.

JTit TOMy 5 0 , kojih Hapi/i. Ham bhh- 
m oB  3 naHmnHH i am  toi chjih KyjibTyp- 
HOi am cycnittbHOi i CKOHOMinHOi He n p ett-  
CT3BJIHB, TO npH3H3HO GMy 45 MaHttaTiB. 
A KOJIH HHHI Ham Hapitt MHMO Ba}KKHX 
BittHOCHH CBOGK) KpOBaBOK) npaueiO  ttBHra-
GCb Hanepett, to toh Hapitt, He Moare 6y™ 
nocyneHHH b 3att, ajie BiH MycHTb Mara 
CKpiruieHe craHOBHCKO, a CKpinjieHG ct3ho- 
BHCKa aajie>KHTb Bitt cero, mobH cen craH, 
HKHH MaG HaCTynHTH, 6yB CTaHOM neBHHM, 
CTaHOM CnOKlHHHM a HC CTaHOM BHIHOl 6op-
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by, jaka torhaje jeho syły ne potribno na 
wsiąki akcyji wyborczi.

Tomu jak z odnoji storony ne hody- 
mo sia na petryfikacyju ordynacyji wybor- 
9z°ji> to z druhoji storony ne możemo ni- 
jak prystaty na okruhy mnohomandatowi, 
bo se jak raz wytworjuje łysz dalszu bor- 
bu politycznu, wprowadżuje w oden i dru- 
hyj narid nepewnist’ & nedaje toho potri- 
bnoho spokoju i toho zdobutku z toji re­
formy wyborczoji, jakoho my konecznoso- 
bi bażajemo.

Choczemo uzhladnenia naszoho pra­
wa na zasadi riwnosty, my choczemo, szczo­
by nasz narid maw swoje słowo neporo- 
czne {Brawa).

Kołyb my nyni chotiły torhowaty sia 
czysłom mandatiw, to ani 5-toji, ani 4toji 
czasty ne distanemo; my musymo doro- 
hoju perhoworiw staraty sia o widpowidne 
czysło mandatiw, a chocz nasz narid, te- 
per ekonomiczno ne pidnesynyj, może bu- 

płatyt menszi jak wy podatky to win 
Ptatyt najbilsze w tij derżawi najdoroższyj 
podatok krowy a sia żertwa krowy może 
Je bpsza jak żertwa brosza.

My musymo siu sprawu braty szyr- 
S2e> ne tjlky z bokiw pryncypiw postupo- 
wych reformy wyborczoji ne łilky iz storo- 
Jjy obczysłenia widpowidnoho czysła man­
datiw dla naszoho naroda, my musymo 
doniahaty sia , szczo jest naszym kłyczem, 
szczoby nasza samouprawa netylky buła 
°bezpeczena pry nahodi reformy wybor­
czoji {Brawa), ałe my musymo domahaty 
?*a, szczoby my mały swoje prawo i swo­
ja wolu w sprawach kulturnych i ekono­
micznych, my musymo domahaty sia na­
szoho nacyonalnoho veta w sprawach za- 
sadnyczych, w sprawach statutu krajewoho, 
w sprawach politycznych i kulturnych, 
szczoby bez nas abo proty nas w otsit 
Pałati niczo ne mohło sia staty.

Tohdy bude możływe zhidne pożytie 
oboch narodiw, tohdy bude możływyj spo­
wij, tohdy dijdemo do konecznoho toho 
zmahania, szczo budemo razom riwnobiżno, 
r>wnorjadno i riwnoprawno zmahaty dla 
dobra oboch narodiw.

Sej kłycz dopuszczenia milionowych 
njas narodnych do seho prawa, jakoho ny- 
n| ne majut’ jest perworjadnym domaha- 
niem naszym w tij preważnij sprawi re­
formy wyborczoji i za tym kłyczem pijde- 
mo aż poky seho prawa dla tych milio- 
nowych mas narodnych ne zdobutemo. 
(Brawa i oklaski).

Marszałek, Głos ma p. Maryewski,

6 h , HKa T o p r a e  e r o  c h a h  H enoT piÓ H O  Ha 
BCHKi a K u n i B H Ó o p n i.

T o M y  h k  3  o a h o i  C T opoH H  H e c o a h -  
m o  ch  Ha n eT pH ijńK auH K ) o p A H H a u H i b h -  
d o p u o i  , TO 3  A p yro'1  CTOpOHH H e MOJKeMO 
h ih k  npHCTaTH Ha O K p y r n  M H oroM aH A aT O Bi,. 
6 o  c e  h k  p a 3  B H T B o p io e  a h i u  A a A b in y  6 o p -  
6 y  nojiiT H H H y, B n p o B a a > K y e  b  o a h h  i A p y -  
c h h  H a p iA  H en eB H icT b , a  H e a a e  T o r o  n o -  
T p iÓ H o r o  c n o K O io  i t o t o  3 A o 6 y T K y  3  t o i  
pe(j)O pM H  B H d op H O l, HKOK) MH KOHeHHO 6 a -  
HiaeM O.

X o n eM O  y3rjiH A H eH H  n a m o r o  n p a B a  
Ha 3acaA 'i piBHOCTH, m h  x o h c m o , m o ó n  n a u i  
H a p iA  MaB c b o g  c a o b o  H e n o p o H H e .

K o a h ó  m h  h h h i  x o t ia h  T o p r y B a T H  ch 
h h c a o m  M aH AaTiB, t o  a m  5 - o i  a m  4 - o i  n a -  
c t h  He A icT aH eM O , m h  MycHMO A o p o r o i o  
n e p e r o B o p iB  CTapaTH ch . o  B iA n o B iA H e h h -  
c a o  M aH AaTiB, a  x o h  H a u i H a p iA , T e n e p  
eKOHOMiuHO He n iA n eceH H H , M o w ę  6 y ™ ,  
njiaTHTb MeHmi h k  Bh noAaTKH, t o  BiH 
nAaTH Tb H a H Ć ijib m e  b  T ifi A e p a ta B i,  H a n -  
AOpO W m H H  IIOAaTOK KpOBH, a  CH JKCpTBa 
K poB H  MOa<e e A im u a  h k  w e p T B a  r p o m a .

M h MycHMO c io  c n p a B y  b p a ™  m n p -  
m e , He TiAbKO 3  ó o k Ib  n p H H u in iB  n o c T y -  
nOBHX pe(J)OpM H B H dopnO i', He TiAbKH i3  
CTOpOHH OÓHHCAeHH BiAnO BiA HO rO  HHCAa 
M aHAaTiB a a h  H a m o r o  n a p o A a ,  m h  MycHMO  
A O M a ra ™  c h , m o  e cT b  H auiH M  k a h h c m , 
m o 6 n  H arna c a M o y u p a s a  H e TiAbKH b y A a  
o 6 e 3 n e n e H a  n p H  H a r ó w  pe<j)opM H  B H b o p -  
MOi {brawa), a A e  m h  MycHMO AOM araTH c h , 
mOÓH MH MHAH C B06 n p a B O  i CBOK) BOAIO 
b  c n p a B a x  K yA b T yp H H x i eKOHOMiiiHHX, m h  
MycHM O A O M a ra ™  ch  H a m o r o  H a im o H a A b -  
H o r o  „ v e t a “ b  c n p a B a x  3acaAH H H H .x, b  c n p a -  
B a x  C T aT yT a K p a e B o r o ,  b  c n p a B a x  n o A ir a -  
h h h x  i K yA bT ypH H X , r n o b n  6 e 3  n a c  a b o  
n p oT H B  H ac b  OTCiH n aA aT i h ih o  H e m o t a o  
CH CT3TH.

T o r A H  b y A e  m o jk a k b c  3 r iA H e  no>KHTe 
o b o x  H a p o A iB , T orA H  b y A e  m o jk a h b h h  c n o -  
K1M, TOrAH AiHACMO AO KOHeHHOTO TOTO 
3M araH H . m o  byA eM O  p a 3 0 M  piBH obi>KH O , 
piBHOpHAHO i p iB H o n p a B H O  3M araT H  a a h  
A o b p a  o 6 o x  H a p o A iB .

C e n  k a h h  A o n y m e H H  MiA'iOHOBHX M ac  
H ap oA H H x a o  c e r o  n p a B a , H K o ro  h h h i  He 
M aiOTb, e c T b  nepB opH A H H M  AOMaraHCM H a- 
u ih m  b  TiA npeBa>K H iH  c n p a B i  pecJropM H b h -  
b o p n o i  i 3a t h m  k a h h c m  u m u d M O ,  a>K noK H  
c e r o  n p a B a  a a h  t h x  MiAiOHOBHX M ac H a-  
pOAHHX HC 3A O Ć yA eM O ,



P. Maryewski. Wysoki Sejmie!
Sytuacya, w jakiej się obecnie Sejm krajowy znajduje, nie datuje się od dzisiejszej 

sesyi. Już w ostatniej sesyi przeszłej kadencyi, kiedy reforma wyborcza weszła na po­
rządek dzienny, domagaliśmy się, ażeby ta reforma w najkrótszym czasie uchwaloną 
została. I rzeczywiście popełniono błąd wielki, naprawdę nie do darowania, źe tej re­
formy jeszcze przed trzema laty nie przeprowadzono.

Kiedy nowy Sejm zebrał się na narady, pierwszą myślą posłów z tej strony Izby 
było wprowadzenie na porządek dzienny zmiany ordynacyi wyborczej.

Sprawa reformy wyborczej od tego czasu ani na chwilę nie umilkła i jestem 
głęboko przekonany, źe niema żadnego stronnictwa w tej Wysokiej Izbie, ażeby re­
formy nie żądało albo nie wiedziało, że ona przyjść musi.

Różnica tylko w tern polega, że kiedy ta strona Izby reformę chciałaby przepro­
wadzić jak najprędzej, to druga strona Izby uważa, że jeszcze nie nadszedł czas, że 
trzeba jeszcze głęboko zastanawiać się, jak i kiedy ta reforma ma być uchwaloną.

Atmosfera burzliwa, jaka panuje w kraju z powodu żądania tej reformy, spowo­
dowała lewicę sejmową do wniesienia nagłego wniosku o przyspieszenie obrad.

Dziś mogę powiedzieć, że ten wniosek nagły, był rzeczywiście konieczny, bo we­
dług sprawozdania komisyi dla reformy wyborczej, sprawa ta staje się coraz aktual­
niejszą. Lewica sejmowa, do której mam honor należeć, będąc głęboko przekonaną, 
że reforma wyborcza przyjść musi jak najprędzej, choć nie w tej rozciągłości, jakby 
sobie członkowie tej strony Izby życzyli i jak ich wyborcy żądają, zdecydowała się 
na kompromis. A jeżeli ten kompromis, bez którego obejść się będzie można, ma 
stworzyć nowy Sejm, któryby z pożytkiem dla kraju pracował, to musi przedewszyst- 
kiem polegać na uczciwości.

Odstąpiliśmy od najważniejszej naszej zasady, od równości, dlategb tylko, aże­
by ta reforma w tej sesyi jeszcze została uchwaloną.

Uważamy, że uchwalenie nowej reformy jest jedynym krokiem do postępu, że 
przyszły Sejm albo przyszłe Sejmy będą pomostem do zmiany ku lepszemu. A jeżeli 
Sejm ten ma być zastępstwem, nie pochodzącem z równości, ale zastępstwem inte­
resów poszczególnych stronnictw i grup, to musi ono być przedewszystkiem spra­
wiedliwe.

Wybaczy mi Wysoka Izba, że w pierwszym rzędzie jako poseł miejski muszę 
i powinienem się zastanowić nad sprawami i żądaniami naszych miast.

Miasta nasze w tej Wysokiej Izbie były dotychczas tak słabo reprezentowane, 
tak nieodpowiednio do swojej siły podatkowej i kulturalnej, że od nowej reformy 
musimy i powinniśmy żądać znacznego poprawienia tego stosunku.

Miasta nasze w ogólności polskie i galicyjskie również z nami razem nigdy nie 
uchylały się od żadnej ofiary, którejby nie złożyły na ołtarzu Ojczyzny, czy to od 
ofiary krwi, czy ofiar w podatkach i dlatego mają wszelkie prawo do uwzględnienia 
przez inne stronnictwa.

My nie chcemy żadnemu stronnictwu, żadnej kuryi nic ujmować, owszem zosta­
wiamy wielką własność w tej sile jak jest dotychczas, nie ujmujemy im żadnych za­
let, nie chcemy im zatamować drogi do przyszłej pracy dla dobra kraju, ale również 
nie chcemy, ażeby i nas pozostawiono na tym stopniu, jaki był przed 50 laty, kiedy 
pierwszą ordynacyę uchwalono.

My z drugiej strony życzymy z całego serca, ażeby stronnictwo ludowe rozwijało 
się stosownie do swej liczby ludności i sił kulturalnych. O ile to stronnnictwo jest 
silniejsze i o ile raźniej do pracy się bierze, o tyle nam jest przyjemnie, bo przecież 
ta strona Izby zawsze stronnictwo ludowe popierała.

Nie było we Wiedniu ustawy, któraby odnosiła się do poprawy bytu tego stron­
nictwa, ażebyśmy nie współdziałali lub nie brali inicyatywy i dlatego mam nadzieję, 
że stronnictwo ludowe, które siłą swoją ma prawo żądać i najsilniejszego zastępstwa, 
przyłoży ręki, ażeby również miasta były odpowiednio w Wysokiej Izbie reprezen­
towane.

Postulatem naszym przy kompromisie było, będzie, ażeby stworzyć kurye — je­
żeli ten Sejm ma być kuryalnym — dla tych, którzy dotychczas tu swoich zastępców 
nic posiadają.

Jest rzeczą już dowiedzioną i pewną, że stan robotniczy, że stan małomiejski 
zupełnie jest inny jak był przed latami.
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Są to już ludzie uświadomieni, ludzie, którzy przyszli do przekonania, że są ta ­
kimi obywatelam i jak my, że chcą sami o sobie radzić, i należy dać im koniecznie 
możność, ażeby się tu znaleźli.

Dlatego żądaliśmy jak najsilniejszej reprezentacyi, kuryi powszechnej i z naszej 
strony żądaliśmy co najmniej 16 posłów.

Z mej strony powiem, że dla mnie osobiście kurya uzupełniająca byłaby odpo­
wiedniejszą i sprawiedliwszą niż kurya powszechna, nie przesądzam jednak uchwały. 
Wys. Izby. Ilość jednak ofiarowanych nam reprezentantów z kuryi miejskich, jak do­
tychczas, jest tak skromna, że absolutnie na nią zgodzić się nie mogliśmy.

Panowie z prawicy powiadają: macie Izby handlowe, Izby rękodzielnicze, a na­
reszcie włelki przemysł. Ale Izby handlowe nie są reprezentacyą miast. Izby handlowe 
reprezentują przemysł mały i wielki, reprezentują wszelkie koła handlowe i jak już tu 
w Wys. Izbie mamy dowód, jeden z naszych kolegów, chociaż bardzo czynny i nale­
żący nawet do tego klubu, nie jest posłem miejskim i nawet nie jest mieszkańcem 
miasta.

Niechaj nikt nas nie zapewnia, że przy dalszych wyborach członkowie wybrani 
do Sejmu z kuryi handlu i przemysłu będą mieszczanami.

Nie możemy również wziąć na swój rachunek wielkiego przemysłu i górnictwa
Rozwijają się one nie po miastach tylko, wielki przemysł rozwija się za miasta­

mi, i nie jest nawet w rękach narodowych, ale zupełnie obcych, a górnictwa absolut­
nie nie możemy policzyć do naszych szeregów. Dlatego wielkiego przemysłu na ra­
chunek miast przyjąć nie możemy.

Nic nam więc nie pozostaje tylko żądać znacznego powiększenia posłów z miast.
Odnośnie do innych grup a mianowicie do małej własności, to ja sądzę, że ta 

grupa daleko więcej korzysta niż grupa miejska, bo otrzymuje bezpośredniość i taj­
ność. Wprawdzie ma jeden nieprzyjemny dodatek a raczej właściwość t. j. pluralność, 
ale nie jest mojem zadaniem zwalczać, czy to dla kolegów z małej własności jest od­
powiednie czy nie. i

Odnośnie do proponowanej, a dzisiaj, dzięki Bogu, do nieboszczyków należącej 
kuryi średniej nie chcę nic mówić. Jednak powstała inna myśl, utworzenia grupy za- 
wodowo-rolniczej.

Przez stworzenie tej grupy tworzy się dla nas procentowy ubytek. Jeżeli Panowie 
chcecie zaprowadzić grupę zawodowo-rolniczą, to przedewszystkiem musicie powięk­
szyć procentowo reprezentacyę miast.

Lecz cała reforma wyborcza, cały jej układ czy taki czy owaki, staje się dla nas 
problematyczny, ponieważ my reformę tę uważamy za pomost —- czy będzie ona trwała 
czas dłuższy czy krótszy — do zmiany w przyszłości na lepsze.

Petryfikacya, veto kuryalne dla nas (przynajmniej dla mnie) jest po prostu wstręt­
ne. Tak jak nie możemy położyć tamy postępowi myśli ludzkiej, tak nie możemy 
przewidzieć, co za 10, 20 lub 30 lat w kraju będzie, jakie będą tendeneye, czego lud­
ność będzie żądać. A dzisiaj raz na zawsze mamy powiedzieć, że ten Sejm na wieki 
ma trwać dlatego, że jedna grupa tego żądała?

Przecież ten Sejm może być ubezwładniony odnośnie do reformy przez wyjście 
40 członków czy tej czy tamtej grupy, a potem jeden jedyny człowiek może zatamo­
wać zmianę reformy, bo ażeby kurya się oświadczyła, musi być większość w tej kuryi 
a przypuśćmy, że jeśli na 44 członków jej 23 będzie przeciw zmianie reformy a 22 za 
reformą, to ta jednostka zatamuje żądanie całego kraju.

Dlatego ja sądzę, wielka część tej Izby a przynajmniej ta strona przeciwko temu 
warunkowi stanowczo zastrzedz się musi.

Wysoki Sejmie!
Jeżeli żądamy zmiany reformy wyborczej jak najprędzej, to dlatego, ażeby w kraju 

tym spokój zapanował, ażeby ten nowo wybrany Sejm mógł przystąpić do reainej 
i spokojnej pracy.

Żądamy tej pracy w zgodzie, ażebyśmy się zwalczali jak, jak dawniej, ale nie 
borykali się ze sobą, ażeby ta burza ustała, burza już z gromami, a mam nadzieję, że 
jak raz rzeczywista, uczciwa i przynajmniej w części zadowalająca reforma przyjdzie do 
skutku, burza ta ustanie i po burzy powietrze się oczyści.

Szanowny p. Korol powiedział, że my obawiamy się, ażeby większa ilość posłów 
ruskich do tej Izby nie weszła. Myli się co do tego szanowny poseł. My nic oba­
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wiamy się posłów ruskich, ażeby we większej i sprawiedliwej liczbie tu weszli, tylko 
obawiamy się, ażeby nie weszli tu zawodowi agitatorowie, nie obawiamy się tego, 
ażeby tu weszli ci, co podają nam rękę do zgody, lecz by nie weszli ci, którzy zawsze 
chcą siać burzę.

(P. Skwarko. Se wid was załeżyt.) | (Ce but Bac sa^ewuTb.)
My przynajmniej w ostatnich czasach nie nabraliśmy przekonania, ażeby repre­

zentanci narodu ruskiego dążyli do zgody, a  przedewszystkiem nie znają uczuć i cha­
rakteru polskiego.

(P. Skwarko. Tak, stremity do wa- (Tak, crpeMi™ a o  Baruoi t k >p m h , t o  
szoji tiurmy, to bude zhoda!) 6yAe 3roAa!)

My żądamy zgody tak dla polskiego jak i ruskiego narodu, żądamy sprawiedli­
wej reformy wyborczej dla obu narodów i jesteśmy przynajmniej z tej strony, przy­
najmniej takie jest moje przekonanie, że ta zgoda czy prędzej czy później przyjść 
musi.

I przyjść musi ze względów nie tylko narodowych, ale i ze względów ekono­
micznych. Kraj ubogi, tak polski, jak ruski.

Jeżeli nie przyjdziemy do zgody, jeżeli nie podamy sobie rąk do wspólnej pra­
cy, tak Polacy jak Rusini, to z pewnością przysługi krajowi nie oddamy.

W myśli tej upraszam Wys. Izbę, ażeby jak najprędzej do uchwalenia reformy 
wyborczej przystąpiła.

Nie przychylam się do tych wniosków, które chciałyby zatamować obrady Izby, 
wiemy, że kraj żąda w wielu kierunkach poprawy, więc nie możemy tamować dalszych 
obrad, jeżeli jednak żądamy, ażeby budżet krajowy nie przyszedł pod obrady teraz, 
lecz po uchwaleniu reformy wyborczej, to robimy to z bardzo ciężkiem sercem. Wie­
my, że budżet kraju jest dla kraju koniecznym, bez budżetu gospodarować trudno, 
tembardziej, że w budżecie tym rok rocznie wzrastają wydatki na cele kulturalne, 
oświatowe, handlowe i przemysłowe.

Mam nadzieję i ufam patryotyzmowi Wys. Izby, tak z tej jak i tamtej strony, że 
budżet jeszcze w roku bieżącym uchwalony zostanie. (Brawa i oklaski).

Marszałek. P. Dudykiewicz ma głos.
P. Dudykiewicz. Wysokaja Pałato! , BncoKaio HajiaTa!
Iz dokłada komisji dla reformy wy- 13 AO K AaAa KOMicni a a h  pe^opMH b h -

borczoj dow idały sia my ne m noho, a o  óopnon A o n iA aA H  ch  m h  h c  m iio t o , a  o  
skilko dowidałyś, to ono czrezwyczajno j c k u ił >k o  AOBiAaAHCb, t o  o h o  npe3BHuafiHO
newidradne dla ruskoho naroda. My do 
widałyś, szczo polskiji partji ochotno idul 
na kompromisy, na ustupky, szczo diłajut ti 
ustupky, daże duże skoro — za cinu, skażu 
otkrowenno, praw ruskoho naroda.

Ustupky diłajut sia w imia obezpe- 
czenia polskoho „stanu posiadania11 dla 
toho, szczoby jak najskorsze, w wydu wse- 
obszczych politeczeskych odnoszeń w derżawi 
sozdaty reformu wyborczuju taku, kotraby o- 
bezpeczyła za Polakamy tot „stan posiadania11 
jak clołho odnoszenia w derżawi na take 
obezpeczenie pozwolajut.

No mało to h o ! My dowidałyś, szczo 
jest daże stremłenie — uwikowiczyty, pe­
tryfikowały nowyj izbyratelnyj zakon.

Ne smotriaczy na wsi uwirenia pred- 
stawytełej polskoj demokratyji — my boim

H C B iA p a j .n e  a j ih  p y c K o r o  H a p o A a .  M h  a o -  
B iA aA H CB, lu,o  noA hC K iT  napra o x o t h o  iA y T b  
H a K O M n p o M icH , H a y c r y n K H ,  m.0 A iA aiO T b 
T i y c T y n K H  A a  w e  A y w e  c n o p o  —  3 a  g i n y ,  
c r c a w y  O T K poB eH H O , n p a B  p y c K o r o  H a p o A a .

y c T y n K H  A ijia iO T b  c h  b  iMH o ó e 3 n e -  
ueH H  n o j ib C K o r o  „ s t a n u  p o s i d a n i a " ,  A u ­
r o r o ,  m o 6 n  h k  HancKopme, b  B H A y B c e -  
c ó u j ,h x  n o A i'T eH ecK H x  o A H O iu e H b  b  A e p w a B i ,  
C 03A 3T H  pe(j)OpMy BHÓOpnyK) TaKy, KOTpa- 
6 h  o6e3neHHAa 3a Ilo A H K aM H  t o t  „ s t a n  p o ­
s i a d a n i a 11, h k  a o a t o  O A H om eH H  b  A e p m a B i
Ha TaKe o6e3neueHG n03B0AHi0Tb.

H o  m 3 a o  t o t o ! M h  A O B iA aA H C b, m o  
ecTb Aawe CTpeMAeHie yBiKOBiun™, neTpn- 
[})iKOBaTH HOBHH i3 Ó H p aT eA b H H H  33K O H .

H e  CM OTpH gH H a b c i  y B ip e H in  n p e A -  
C T aB H T eA efł n o A bC K O i A eM O K paT H i ' —  m h

sia, szczo petryfikacja zakona, jaka nyńka16oi'M  c h , mo neTpH(j)iKauiH 33 K O H a, h k h  
predstawlajet sia liwyci do nepryniatia — | HHHbKa npeACTaBAHGTb c h  AiBHui a o  He- 
bude toju liwyceju odobrena. npHHHTH —  óyAe t o i o  a Tb h u c io  OAOÓpeHa.

W ysłuchawszy riczy polskych predsta- BHCAyxaBiuH piuH n o jib C K iix  npeA-
wytełej, ja ukripiw sia w tim uwireniu, ] CTaBHTeAen, h  yKpinin c h  b  Tiw yBipemo,
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szczo komisja dla wyborczoj reformy i pred- 
stawyteli Polakiw wstupyły na ciłkom oszy- 
bocznu dorohu.

Uże po słuczaju debat, za spiszno- 
stiu predłożenia posła Leo i towaryszej, 
z waszoj pelskoj storony buło skazane, 
szczo ciłyj Sojm, wsi jeho hrupy i posły, 
stojat pod hnetom, szczo nachodiat sia 
w bezwychidnom położeniu po powodu 
reformy wyborczoj, szczo wopros reformy 
wyborczoj słowno koszmar rozdrażaje, jak 
odynyci, tak i ciłyj Sojm tormozyt jeho 

udamy, ne pozwalajet semu Sojmowy 
rozwynuty, jak ślidujet, swoju i admini- 
stracyjnu i zakonodatelnu robotu.

No wy ne skazały wseho. Kromi wo- 
prosa wyborczoj reformy jest u nas i w kra­
ju i w sej pałati jeszcze druhyj nezwy- 
czajnoj wartosty wopros, wopros wzajimo 
odnoszenij narodiw, sej kraj zaselajuszczych 

wopros, jak wy jeho nazywajete: pol- 
sko-ruskyj, kotoryj opredilajet wse położe­
nie w kraju i caryt nad wsim.

Wy zabuwajete, szczo imenno naro- 
pyi wzajimo odnoszenia wyzwały spisz- 
lst woprosa o reformi wyborczoj, szczo 
esPrawedływyji, hłuboko Waszi narodni, 
^uwstwa i prawa oskorblajuszcziji posta- 
owłenia teperisznoj wyborczoji ordynacji 
rodyły potribnist’ reformy wyborczoj u nas 

1 szczo nasze źełanie, posredstwom reformy 
Wyborczoj dobyty sia takoho położenia 
w kraju i w sojmi, jake nam ślidujet.

Soznanie, szczo łysz posredstwom 
yiwnouprawnenia dobjem sia myra w sim 

raJu , zastąwyło predstawytelej ruskoho 
naroda domahaty sia takoj reformy wybor­
u j  kotraja sozdała by dla naszoho naro­
ża riwnoprawie.

Wyborcza reforma ne jest ciłeju, a 
sredstwom k’ ciły, woprosom, że kardyna- 
‘Hym, hołownym jawlajetsia narodnyj wo- 
Pr°s, ustrojstwo meżdunarodnych otnoszenij, 
u|nyrotworenie nacionalnoj żyzni w kraju, 
^hdowatelno, prystupujuczy do reformy wy­
borczoj, ne dołżno było postawyty tot 
WoPros tak, jak wy jeho postawyły t. j. 
szczoby napered połahodyty rozłycznyji 
sczety i interesy sered polskoho naroda, 
szczoby preżde wseho rozłycznyji polskii 
hrupy pohodyły sia meży soboju, i tilko 
Potom, pohodywszysia meży soboju na 
sczet reformy wyborczoj, dumały o sohła- 

oboch sej kraj saselajuszczych naro- 
lw — a należało preżde wseho ustano- 

wyjy sohłaszenije oboch narodiw i tilko 
P>sla riszenia odnoszeń oboch narodiw, 
Prystupyty do najspisznijszoho połahodże- 
nia reformy.

m o  KOMicuH aah pe(})opMH BHÓopuoft i npeA- 
C T aB H T ejii r io j i s iK in  B c ry riH A H  H a  uiakom 
omHÓouHy Aopory.

y>Ke no cjiynaio AeóaT, 3a ouihhoctk) 
npeAAOJKeHH nocjia /I go i TOBapumen, 
3 Bamofi noJibCKon ctopohh 6yzio CKa3aHe, 
lu.0 uiahh Cohm, bc'1 Gro rpynn i nocAH, 
CTOHTb noA meTOM, mo HaxoAHTb ch b 6e3- 
BuxmHOM noJio)KeHo no noBOAy peijiopMH 
BHÓOpUOH, mo BOnpOC pe(j)OpMH BHÓOpUOH 
CAOBHO KOmMap p03Apa>KaGTb, HK OAHHHUl 
Tai< i uijihh Cohm rropM03HTb Gro Tpyua- 
mh, He n03B3JiHGTb ceMy COHMy po3BHHy- 
th, hk cJiiuyGTb, cbok) i aAMmicTpauHHHy 
i 3aK0HAaray poóoTy.

H o  bh n e  ci<a3ajiH Bcero. KpoMi bo- 
npoca bh6opijoh peijiopMH gct y  Hac i b Kpaio 
i b c e i ł  najiaTi' Giu,e Apyrnń H e 3 B H u a ń H 0 H  
B3>KHOCTH BOnpOC, BOnpOC B3a'lMO OAHO- 
meHift HapoAia, c e n  Kpafi 3acejiHiomnx — 
BOnpOC, HK BH Gro Ha3HB3GTe: nOAbCKO-
pyCKHH, KOTOpHH OnpeAlAHGTb Bce nOJIO- 
>KCHG B Kpaio 1 napHTb HaA BC1M.

B h 3 a 6 y B a G T e , m o  iM eH H O  H a p o A H H i 
B 3 a iM O -O A H o m eH H  BH 3B3JIH c n i i i m i c T b  BO - 
n p o c a  o  p e i j io p M i B H Ó o p u o ń ,  m o  H e c n p a -  
BCA.3HBH1 r . iy d o K O  B a rn i  H a p O A n i uy B C T B a 
i n p a s a  o c K o p Ó A H io m o  n o cT aH O B JieH H  T e -  
n e p e iu H O H  B H Ó o p u o ń  o p A H H a u n i  3 p o a h a h  
n o T p iÓ H ic T b  p e< |)o p M H  B H Ó o p u o ń  y Hac 
i m o  H a m e  >KejiaHG, nocpeACTBOM p e c jio p M H  
B H Ó o p u o ił  a o ó h t h  c h  T a n o r o  no jio > K eH H  
b K p a io  i b C o i iM i ,  HKe H aM  CAiAyeTb.

C 0 3 H 3 H G , m o  MH HOCpeACTBOM  p iB H O - 
y n p a B H e H H  a o ó g m  c h  M iip a  b  c im  K p a io ,  
3 a c T a B H J io  n p e A c ra B H T e J iG H  p y c n o r o  H a p o ­
A a  A O M araT H  c h  T a K o ń  p e c jio p M H  B H Ó o p u o ń ,  
K O T o p a n  c o 3 A a A a  ó h  a a h  H a m o r o  H a p o A a  
n o B H o n p a B iG .

B n ó o p u a  p e iJ io p M a  H e g c t  u i j i e i o ,  
a cpeA C TB O M  k’ uiah, B o n p o c o M , * e  K a p -

A H H 3Ab H H M , rO A O B H H M  HBAH GTb CH B O npO C , 

yC TpO H C TB O  M O K A y n a p O A H  HX O TH O IU e H in , 

y M i ip o T B o p e H iG  n a u iO H a A b H O H  >kh3h h  b  K p a io .  

C A iA O B a T e A b H o ,  n p H C T y n a io u H  a o  p e ij io p M H  

BH Ó O pU O H , HC AO A JKH O  OHAO  nO C T3BH TH  

TO T B O npO C  T a K , HK  BH  GTO nO C TaB H A H  

t .  g . m o 6 n  H a n e p e A  n o A a r o A H T H  p o 3A H 4 HHi' 

c u e rH  i iH T e p e c H  c e p e A  n o A b C K o r o  H a p o A a ,  

m o Ó H  ripe>KAC B c e r o  p o 3ahm hhT  n o A b C K h  

r p y n n  n o r o A H A H  c h  m o k h  c o ó o io  H a  c n e T  

i  T iA b K O  HOTOM , IIO rO AHBILIH  CH M O K H  CO- 

6 o io  n a  c u e T  p e c j io p M H  B H d o p u o n ,  A y M a T H  

o  c o r A a c i io  o 6 o x  c e ń  i< pań  3a c e A H io m n x  

HapoAiB —  a HaAełKaAO npewAe Bcero 
y cTa H O B H T H  c o r A a m e H iG  o 6 o x  H a p o A iB  i  T iA b -  

k o  n ic A H  p im e i iH  O A H o m e H b  o 6 o x  H a p o A iB ,  

u p iiC T y n H T H  a o  H a H c n iu n ń H in o r o  n o A a r o -  

A>KeiiH  p e ij io p M H .

740
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Możnaby buło potom spokojno i so- 
hłasno podumaty o tim, szczo wy posta- 
wyły na perszim m istcy: o rozprediłeniu 
praw i obowiazkiw krajewych meży pred- 
stawytelstwa oddilnych interesiw.

Dla toho doroha, jaku i komisja dla 
reformy wyborczoj, i jaku Wy, bratia Po­
laki, izbrały dla riszenia tak ważnoho diła, 
predstawlaje sia meni oszybocznoju i ne 
weduczoju k’ ciły.

Wy nasampered torhujete sia meż 
soboju, jak diłyty meży sebe hospodstwo 
i włast’ nad naszym narodom, jak rozdiłyty 
meż sebe ryzy ruskoho naroda, i swoimy 
predłożeniamy, o jakich buło duże mało 
skazane w dokładi komisji, a dałeko bilsze 
howoryt sia w peczati, dajete nam pred- 
wkuszenie toho, czym żelajete uszczasły- 
wyty ruskyj naród.

Żełajuczy na prymir uwełyczenia 
czysła posłiw na 200, wy ostawlajete czysło 
predstawytelstwa silskich hromad w toj 
samoj wysoti, jak buło dosy.

Takim obrazom wy w że a priori że- 
łajete umenszyty czysło peredstawyteliw 
ruskoho naroda. /.aderżujuczy kurji i umen- 
szajuczy, w widnoszeniu do obszczoho 
czysła posłiw, czysło mandatiw silskoji ku­
rji, w kotorij jedynstwenno ruskij naród 
moh izbyraty i wysyłały do sej pałaty 
swojich predstawytelej, wy soznatelno umen- 
szajete czysło predstawytełej waszoho „bra- 
ckoho“ ruskoho naroda.

Wy dumajete tilko o tim jakby ro­
zdiłyty syły i włast’ meży sebe, a ne szczo­
by posredstwom sprawedływoho pryzna- 
nia nadłeżaszczoho predstawytelstwa rus­
koho narodu w sej pałati, dostychnuty da­
łeko ważnijszych ciłej jak to, czy Polaki 
z mist, czy z seła, z pid strichy, czy z dwo­
ra, budut zastupaty polskij narid. Ony wsi 
budut prekrasno jeho zastupaty

My znajem, szczo kożdyj iz was do- 
rożyt wsim szczo polske i starajet sia do­
byty dla swoho naroda jak najkrasszu 
dołu.

Ale szczoby ruskomu narodu daty 
możnist staraty sia chotiajby razom z wamy 
o łuczszu dołu dla sebe, na to wasze ser- 
cie za tisne. Wy torhujete sia, jak rozdi­
łyty meży sebe ryzy naszoho naroda. Ałe 
ja wam skażu jeszcze raz szczo duże oszy- 
bajete sia, dumajuczy, szczo wam to 
udast’ sia. Wy tilko dlatohó teper i spiszyte 
sia, szczoby Wam ono udało sia. No uże 
naprasno! w poślidnoj mojej riczy z po­
wodu spisznoho predłożenia posła Lea i to- 
warysziw ja podozriwaw i usmatriw pry- 
czynu spisznosty, jaku wy naraz okazały jak

MoJKHaón 6yjio noTOM cnoKoimO 
i comacHO n o A yM a ™  o TiM, m o bh nocra- 
bhjih Ha nepmiM Micrim : o po3npeA’iJie-
Hiro npaB i oóoBH3KiB KpaeBHX mokh npeA- 
CTaBHTe^ibCTBa OT;ijjibHHx iHTepeciB.

Uahtoto Aopora, HKy i KOMiam ajW 
pe(j)opMH BHÓopnoH i HKy bh ópaTH Tto- 
jihkh, i3Ópaj]H ajih pirneHH Tan Baamoro 
Ama, npejiCTaBJiHG ch Mem oiijhOohhoio 
i He BeAyuoK) k’ i;ijih.

Bh Ha caiwnepeA TopryGTe ch mok 
coóok), hk aóihth mokh ce6e rocnoACTBO 
i B/iacTb HaA HauiHM HapoAOM, hk po3A’i- 
jihth Mew ce6e pH3H pycKoro HapoAa 
i CBOIMH npeÂ IO>KeHHMH, O HKHX ÓyjlO 
Ay>xe Majio CKa3aHe, b AOKJiaAi' KOMicHi, 
a AaaieKO Oijmrne roBopHTb ch b newaTi, 
AaGTe HaM npeABKymemG Toro, mhm me- 
jiafire ymacnHBHTH pycKHH HapoA-

ŻKejiaionn Ha npHMip yBejiHneHH mh- 
cna noc.niB Ha 200, bh ociaBJiHGie mhcjio 
npeACTaBHTejibCTBa cijibCKHX rpoMaA b toh 
CaMOił BHCOTl, hk 6yjio AOCH.

TaKHM o6pa30M bh B)Ke a priori ace- 
.naGTe yMemim™ mhcjio npeAcraBHTejriB py- 
ckoto HapoAa. 3aAep)KyiOHH Kypni' i yMeH- 
maiOHH b BiAHomemro ao oómoro MHCJia 
nocnin MaHAaTiB cijibCKOi Kypm, b koto- 
piił gahhctbchho pycKHH HapoA mot i36n- 
paTH i BHCHJiaTH ao cen na/iaTH CBoix 
npeACTaBHTejien, bh co3HaTejibHO 3MeHinaG- 
Te mhcjio npeAcraBHTejiefi Bamoro dpaimo- 
ro HapoAa.

Bh AyiwaeTe TijibKo o TiM, hkóh po3- 
aijihth cHJiy i BJiacTb mokh ce6e, a ne 
ihoóh nocpeACTBOM cnpaBeAJiHBoro npn- 
3H3HH Hajie>Kamoro npejiCTaBHTejibCTBa 
pycKOMy HapoAy b cefi najiaTi', AOCTHTHyTH 
AajieKO Ba>KHiHmHX LUJien hk to, mh rio-
JIHKH 3 MiCT, MH 3 CeJia 3 niA CTpiXH, MH 
3 ABopa, OyAyTb 3acTyna™  nojibCKHH HapoA- 
O hh  bcY OyAyTb npeKpacHO ero 3acTynaTH.

Mh 3H36M, m o KOJKAHH i3 BaC AOpO- 
>KHTb BC1M, mo nOJlbCKe i CTapaGTb CH AO- 
óhth ajih cboto napoAa hk HafłKpacmy 
A0JII0.

Ajie moÓH pycKOMy HapoAy AaTH 
MOJKHiCTb CTapaTH CH XOTHh6h pa30M 3 Ba- 
mh o Jiynmy aojiki.ajih ce6e, Ha to Bame 
cepue 3a TicHe. Bh TopryGTe ch, hk po3Ai- 
jihth mokh ceóe pH3H Hamoro HapoAa. Ajic 
h BaM CKamy Gme pa3, mo Ay>xe oumóa- 
GTe ch, AyMaioMH, mo BaM to yAacTb 
ch. Bh TjjibKH A.nHToro Tenep i cniuiHTe 
ch, moÓH BaM oho yAajio ch. H o  y>Ke Hanpa- 
cho ! b nocjiiAHOH mogh pinH no noBOAy 
cnimHoro npeAJiomeHH nocna Jlca i to- 
BapnmiB h noA03piBaB i ycMOTpiB npHMHHy 
cnicHOCTH, HKy bh Hapa3 OKa3ajiH hk no
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po prawoj tak i po liwoj storoni w wid- 
noszeniu do reformy, w prazskich sobytiach.

Nyni ne somniwaju sia uże ani mi­
nuty szczo tilko czeszsko nimeckie sohła- 
szenije wyzwało Waszu pospisznist z toju 
sprawoju, kotora tak dawno spisznoju pred- 

awlaje sia dla ruskoho naroda.
Wam spiszyt’ sia, szczoby poky szcze 

zminyły sia widnoszenia w derżawi, so- 
woryty sobi takyj zakon, kotoryjby obez- 

peczyw Wasz „stan posiadania" i petryfi- 
Kuwaw jeho. Odnak Wy oszybujete sia, 
szczo dostyhnete toho, szczoby ostałyś do- 

Perisznymy panamy w sej pałati i w kraju.
Bratia Polaky! Dwi dorohy pered 

namy: abo Mir abo borba!
(P. Skwarko. Na smert’ abo ży tie!)
Mir abo borba, jakoji słabyj obrazec, 

preludiju, Wy moły pered dwoma dniamy.
(P- Skwarko. Szcze za mało).
P. Marjewskyj skazaw, szczo Polaky 

ne majut niczoho protiw toho, szczoby „brat­
a j "  ruskyj narid znajszow nadłeżaszczoje 
Predstawytelstwo w sej pałati.

Poseł Marjewskyj czołowik, kotoryj 
^słuhuje na powne dowirenje i ja ani na 
Wylku ne sumniwaju, szczo win howo- 

yw iskrenno. Ałe czy mnoho takych w sej 
Pałati, kotoryi by tak dumały, jak p. Ma- 
yewskyj, ne znaju.

Chotiwbym, szczoby ich buło jak 
naJbilsze.

Jesły, odnako p. Marjewskij wyska- 
ay,  ̂ szczo win i jeho towaryszi opa- 

Sajut’sia toho, szczoby do toji pałaty ne 
Pryjszły iz storony ruskoho naroda agita- 
,0ry po zwaniju, a żełajut, szczoby w sojm 
jawyłyś ludy, kotoriby spilno z wamy so- 

łasno i uspiszno trudyłyś w toj pałati,
0 ja Wam skażu: to zawysyt ot was, to 
eżyt, w waszych rakach.
. Jesły toj sojm riszyt izbyratelnuju re- 
°rniu i sozdast izbyratclnyj zakon, koto- 
.yjby pryznałby ruskomu narodu ślidujemi 
jemu prawa, kotoryjby ustanowyw jeho 
[>wn0prawie i w kraju i w sej pałati, to ( 
JjaTe uwireni, szczo ruskyj naród wyszłe 
akych predstawytełej, kotori mohlyby naj- 
sPisznijsze trudyty sia z Wamy.

Ałe jesły ruskyj narid uwydyt, szczo
1 ?wyj zakon ne daje jemu takych praw,

ych win ożydaje, ałe sokraszczaje, tii 
Prawa, umenszaje ich, to bud’te uwireni, 
zczo wyszle siuda takych predstawyteliw,

Patat*' ' Ŵ  ne zmoze*e PraciuwatY w bj
(Głosy. Sławno, słuszno.)
Bud’te uwireni, szczo wid toho, jaka j

npaBon TaK i no juboh CTopom b Bitt- 
Hornemo tto pe^iopMH, b npa3CKnx co- 
6hthx.

Hhhi He coMHiBaio ch yx<e ara M i- 
Hyra, mo TittbKO HecKO-HiMeuKe corjiomeHie 
BH3Bajio Barny nocnimnicTb 3 to io  cnpa- 
bok), KOTopa Tan ttaBHO cnimHoro npett- 
CT3BJIHG CH ttJIH pyCKOTO HapOAa.

BaM cnimHTb ch, moÓH noKH me He 
3MiHHJIH CH BittHOHieHiH B ACpHOBi, COTBO- 
pHTH COÓi T3KHH 33KOH, KOTOpHHÓH OÓe3- 
neHHB Barn „stan posiadania" i neTpH(})i- 
KyBaB gto. OttnaK bh ouiHÓaGTe ch, mo 
ttocTHraeTe toto, rnoÓH ocTaTHCb ttOTene- 
pimHHMH naHaMH b  cen naJiaTi' i b  Kpaio.

Bpara flojiHKH! iJ,Bi ttoporn nepett 
HaMH: aóo MHp a6o 6op6a!

(Ha cMepra aóo >khtg.)
M hp aóo óopóa, hkoT cjiaÓHH oópa- 

3eub, npejiK)ttiio,BH MajiH nepett ABOMa ahhmh.
(LU,e 3a Mario.)
n. MapHGBCKHH CKa3aB, m o nOJlHKH 

He M3KDTb HHHOTO npoTHB to to , moÓH „ópa- 
thhh “ pycKHH HapoA 3HaftmoB HaAJiejKa- 
m,OG npeACTaBHTejibCTBO b ceri najiaTi.

nOCOJI MapHGBCKHH HOJIOBiK, KOTO- 
pHH 3acjiyryG Ha noBHe AOBipeHiG i h ara 
Ha XBHJIbKy He COMHlBaiO, mO BiH TOBOpHB 
icKpeHHO. Ajie hh mhoto thkhx b ceft najiaTi, 
KOTOpii ÓH TaK AyMaJIH, HK n. MapHGBCKHH, 
He 3Haio.

XotIb6hm, moÓH ix óyjio hk nau- 
óijinme.

G c j ih  OAHai< n . M apH G BCK H ił BHCKa- 
3 3 B , mo BiH i G ro T O B ap H iu i onacaroTb c h  
T o r o ,  m oÓ H  a o  T o i n ajiaT H  H e npH H iu jiH  
3 i CTOpoHH p y c K o r o  H a p o A a  a r iT a T o p H  n o  
3 B a H iro , a  > K ejiaiO T b, moón b  c o h m  h b h j ih c h  
IHOAH, KOTOpiÓH CIlijIbHO 3  B3M H, corjiacHO 
i y c n ir n u o  TpyA H /iH C i. b  t o h  u a j \ a f i ,  t o  h  
BaM CK ax<y: t o  33BHCHTb o t  Bac, t o  Jie- 
>KHTb B BaiHHX p y K a X .

Gcjih cefl Cohm p i m u r a  i3Ó H B aT ejib -  
Hyio p e ({ )o p M y  i c o 3 A a c T b  TaKHH i3 Ó H p a -  
T C JlbH H H  33KOH, KOTOpHHÓH pyCK O M y H a -  

p o A y  c m A y e M i GMy n p a r a ,  kotophhóh y c -  
TairoBHB G ro p iB H o n p a B iG  i b  K p a io  i b  cen 
najia-ri, to  óyAbre y B i p e m ,  mo pycK H H  H a -  

p iA  B H u u ie  'rai<Hx npeA C T aB H T ejiC H , K O T opi 
1 motjihóh H a H y cn im H iH m eT p y A H T H  ch 3  BaMH.

Ajie gcjih pycKHH HapiA yBHAHTb, mo 
HOBHH 33KOH He A aG  GMy T3KHX npaB, 
hkhx BiH orKHAttG, ajie coKpamaG Tii npaBa, 
yMeHinaG i x ,  to  óyAbTe ynipeHi, mo BHuuie 
ciotta t 3khx npettCTaBHTejiiB, mo i bh hc 
3MOmeTe npauiOBara b toh najiaTi.

(CjiaBHO, CJiyiHHo.)
ByttbTe y B ip c H i, mo B itt t o t o ,  HKa pe-
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reforma bude, załeżyt’ i buduszczaja pracia 
i żyźń w tim Sojmi U stanuwyte riwno- 
uprawłenje, szczoby predstawyteli ruskoho 
naroda ne czuwstwowały toho unyżennoho  
położenja, w jakim ony nachodiat’ sia te- 
per, hde w y z ich hołosom  ne czysłyte sia, 
a polzujuczyś waszeju neohranyczenoju wła- 
stju, jaku wam daje wasze podawlajuszcze 
bolszyństw o, w y ne tolko otkazujete wo wscm  
ruskomu narodu, ałe ne starajete sia daźe so- 
bludaty formy pryłyczija w widnoszenju k’jeho  
predstawytelam , naprotyw starajete sia na 
kożdim  kroku pokazały, szczo tut w łaśt’ 
wasza, szczo se sojm polskyj!

Jesły tiji w idnoszenia w  buduszczim  
sojm i ne pereminiat sia, to toje, szczo słu- 
czyło sia w sej Pałati dwa dni tomu na- 
zad, jawyt sia poriadkom dnewnym  toho  
sojmu. {Brawa).

B ud’te uwireni, jesły  ożydanja ruskoho 
naroda, ne ispołniat sia, jesły jeho dołho- 
terpinie, z jakim win dobywaje sia riwno- 
prawia w tim kraju, szczoby jak riwnyj 
z riwnym z polskim narodom riszały o kra- 
jewych diłach, okażetsia bezpłodnoju i bez- 
cilnoju, jesły jeho nadeżdy obm anut i win 
w nowoj ordynacyi wyborczoj uwydyt za- 
kriposzczenje swoje, to ruskij naród izbere 
i w yszłe wam siuda prosto otczajannych 
peredstawyteliw, ne dla toho szczoby ony  
trudyłyś z Warny, ałe szczoby rujnowały. 
(Głosy. Sławno!)

W id was, ot polskohy bolszyństwa, 
zaw ysyt’ jakych predstawyteliw wyszłet 
siuda ruskyj naród. W waszych rukach w y­
borczyj zakon. On dołżen by sdiłatyś oru- 
djem dla sohlasnoj, kulturalnoji, spokij- 
n oj i roboty w sej pałati d lapolzy kraj a i der- 
żawy, iły że zdilajetsia pryczynoju i istocz- 
nykom borby na żyźń iły sm ert’ mcźy 
obom a narodamy kraja.

W ysokaja Pałato!
I N e łysz tu cii imijet wyborcza re­

forma, szczoby pry pownim  riwnoprawii 
ruskoho naroda s polskim , sia pałała mohła  
w buduszczem spokijno i uspiszno trudyty 
sia dla kraja i obych narodiw.

Sprawedływoje u łożenie wyborczoji re­
formy ważne ne łysz dla sej Pataty i dla 
naszoho kraja, ałe ono jawlajetsia riwno- 
ważnym i specjalno dla Polakiw  jako hra- 
żdan seho kraja i jeho naroda.

W oźmit na uwahu i ne zabuwajte, 
szczo otnoszenija w derżawi prynymajut 
nowi kontuzy szczo uprywilegjowane po­
łożenie Polakiw w derżawi, jakym ony 
polzow ałyś poślidni dcsiatki lit, wże sylno  
zm inyło sia; no ono m oże teper jeszcze  
bilsze perem inyty sia na nckoryśt’ Polakiw,

(jiopiwa 6yAC, 3ajie>KHTb i f iy n y m ifl npaun
i >KH3Hb B C1M COHMi. yCTaHOBHTe piBHO- 
yripaBAeuiG, igodn npeAcraBHTeAi' pycKoro 
H a p o A a  H e  n y c T B O B a A H  T o r o  y H H J K e H H O ro  
n o a o K e H i n ,  b H K iM  o h h  H a x o A « T b  c a  T e n e p ,  
TAe BH 3 i'X TOAOCOM He HHCJIHTe ch , a n O A b -  
3yio4H x Bamero HeorpaHHneHHOio BAacriio, 
H K y  B aM  A a c  B a n i e  n o A a B A a i o m e  6 o A b iU H H b -  
CTBO, BH He TOAbKO 0TKa3yGTe BO BCCM 
pycKOMy H apoAy, aAe He CTapaGTe ch A aw e  
coÓAiOAaTH cjmpMH nnHMpin b B iA H om em io  
k ’g io  npeACTaBHTeAHM, HanpOTHB CTapaGTe 
ch  Ha KO>KAiM K pony noK a3a™  m o  Ta 
B A a c T b  Bama, m o  c e  cohm  noAbCKHft!

€ c a h  Tii' BiAHomeHH b 6yA ym iw  c o ii-  
Mi ne nepeMiHHTb, 3h, t o  to g ,  m o  CAyuhao 
ch  b cen  naA aff ABa a h i TOMy Ha3aA, HBHTb 
ch nopHAKOM AHeBHHM T oro  coHHy. (Brawa.)

ByAbTe yB ipeH i, g ca h  oiKHAaHiH p y c -  
K oro HapoAa He icnoAHHTb ch , g ca h  e r o  
AOAroTepnmiG, 3 hkhm BiH a o 6 h b 3 g  ch  piB- 
H onpaBin b ci'M Kparo, m o 6 n  hk piBHHH 
3 piBHHM 3 noAbCKHM HapoAOM p im a ™  o  
Kp36BHX Ai‘AaX, OKałKeTb CH 6e3nA0AH0K) 
i 6e3ui'AbHOK), g ca h  Gro HaAeJKAH oÓMaHyTb 
i BiH B HOBOH OpAHHHUHl BHÓOpnOH yBHAHTb 
3aK pinom eH 6 cb o g , t o  pyCKHH HapoA i3Ó epe  
i BHiuAe BaM cioA a npocTO oth3hhhhx 
npeACTaBHTeAeii He AAHToro, m o ó n  o h h  
TpyAHAHCb 3 B3MH, aAe mOÓH pyHH0B3AH. 
(Ca3BH 0 !)

BiA Bac, OT n O A b C K O rO  Ó O A b lU H H b C T B a  
3 3 B H C H T b, HKHX n p e A C T 3 B H T e A eH  BHmACTb 
CKma pyCKHH HapoA. B BamHx pynax bh- 
Ó O pM H li 3 3 K O H . O h  AOAJKCH 6 h  3 A iA 3 T H C b 
O p y A iG M  AAH COIViaCHOH, KyAbTypHOH, cno- 
K iiiH O H  poóoTH b cefi n a A a T i  a a h  n o A b 3 H 
K p a n  i A e p j K a i m ,  iA H  >xe 3 A "iA aG Tb ch n p H -
4HH0K) i iCTOHHHKOM 6op 6H  Ha >KH3bHb iAH 
CMcpTb Me>KH o6oMa napoAaMO Kpan.

BneoKan IJaAaTO!
I ne ah iij T y  uiAb iMiGTb BHÓopua 

peijiopMa, m o6n npn noBHiM piBHOnpaBU 
p y c K o r o  napoAa 3 noAbCKHM, ch naAaTa 
M o r A a  b  ó y A y m e r n  c n o K ir iH O  i y c n i n i H O  
T p y A H T H  CH AAH K p a H  i 0 6 0 X H a p O A iB .

CnpaBeAAHBOG yAO>KeHiG BHÓopnoi 
peijiopMH na>KHe He a h iu  a a h  ceii naAa™ 
i a a h  Hainoro i<pan, aae o h o  h b a h g tb  ch  
piBHO B3JKHHM i CneUHHAbHO AAH IlOAHKiB, 
h k o  rpaiKAaH cero Kpan i Gro HapoAa.

Bo3bMiT na yB ary  i He 3a6yBaftTe, 
m o  OTHomeHin b AepjKaBi npHHHMaiOTb 
H O B i K O H T y p n ,  mo y n p H B H A G H O B 3 H e  nOAO- 
meHiG I lO A H K iB  b A e p x < a B i ,  hkhm o h h  noA - 
30B3AHCb H O C A lA H i ACCHTKH A1T, BłKe CHAbHO 
3MiHHAO ch ; n o  o h o  Mo>Ke T enep  c m e  
6 iA b IH C  n C p C M illH T H  CH Iia IIC K O p H C T b  f l o -
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teper koły użc majże pohodyły sia 2 ho- 
łowni narady Austrji, koły pijdut sohłasno 
Nimci z Czechamy.

Polaki zaniały prywilegjowane sta- 
stanowyszcze w derżawi dlatoho, szczo ne 
stilko swojem czysłom, skilko swojim imi- 
niem, i swoim, ne choczu skazały egoizmom, 
ałe wo wsiakim słuczaju swojeju obraznoju 
pilitykoju, stałyś riszajuczym faktorom w 
derżawi.

Ałe mymo toho, nasz kraj duze mało 
z toho korystał.

Znajete wsi duże dobre,; szczo chotiaj 
Polaki buły riszuczym faktorom w derżawi 
wo wsich obszćzoderżawnych widnosze- 
niach, Hałyczyna jawlajet sia najbilsze 
uposlidzenym krajem.

A to dlatoho, szczo Wy Panowe men­
sze starały sia o kraj jak o to, szczoby ża- 
kripostyty ruskij naród, szczoby ukripyty, 
petryfikowały swoju właśt’ nad namy.

A szczoż bude z naszym neszczasnym 
krajem, koły Wy perestanete buty riszaju­
czym faktorom w derżawi?

Szczo staneś, koły Czechy i Nimci 
porozumiwszy sia skażut: My Wam go­
spoda Polaki diakujemo za Waszu uczaśt’ 
w prawłeniju derżawoju, bo my sobi sami 
damo radu?

Jesły pry riszajuczim Waszim zna- 
cziniu w derżawi, kraj nasz tak duże jest 
upoślidżenyj, jesły teper Wy ne wmijete 
perewesty trebowanij kraja, jak ot n. p. 
sprawu wodnych dorih, kotri perszyj raz 
wid pryłuczenia Hałyczyny do Awstryi, bu- 
łyby znacznijszoju inwestycjeju, jesły teper 
koły prawytelstwo jeszcze operajet sia na 
Was, wy ne wmijete i ne możete pere­
westy oprawdannych trebowanij i neotłoż- 
nych nużd kraja, i prawytelstwo widkazuje 
Wam i kraju w tim, szczo wże buło pry- 
znane, to szczoż bude tohdy, koły w Au­
strji budut hospodstwowaty Nimci i Czechy, 
bez Was i pomymo Was?

Czy tohdy, koły zacznut w derżawi 
hospodstwowaty Nimci z Czechamy, czy 
tohdy ne bude najważnijszoju riczeju ne 
tilko dla kraja, no dla Was, szczoby pred- 
stawyteli toho kraja piszły odnoduszno 
w borbu za pawa toho kraju i jeho bła- 
hobyt?

A czy to bude wozmożne, jesły re­
forma wyborcza do Sojma do krajnosty 
dowede ruskij naród? W wyborczij reformi 
klucz naszych wzaimnych widnoszeń i sud’by 
naszoho kraja w derżawi.

Jesły Polaki chotiat’ dijstwytelno toho, 
szczo ony postojauno każut, szczoby 
predstawyteli toho kraja razom wystupały

j iH K iB ,  T e n e p  k o j i h  y w e  M a ii> K e  n o r o A H J iH  

c s  2  r o j iO B H i  H a p o A H  A B C r p n i ,  k o j ih  n i i ł -  

A y T b  c o r j ia c H O  H i m u i  3  4 e x a M H .

riojisKH 3aHHJiH upHBiJierioBaHe cra- 
HOBHtue b AepjKaBi ajih to to , m o  He crijibKO
CBOIM UHCJIOM, CK ijIbK O  CBOIM iM iHlf.M  i CBOIM
He xouy CK33aTH, eroi3MOM, ajie bo bchkIm 
CJiyuaio cbogio o6pa3HOio noJriTHKOio, CTajiHCb 
pimaiouHM (JiaKTopoM b Aepa<aBi.

A j ie  mhmo to t o  Ham Kpaił A y n < e  M a j io  

3 TOTO K O pH C TajI.
3HaeTe bci Aya<e Aoópe, mo xothh  

IJojihkh SyjiH pimyuHM (JiaKTopoM b  Aep- 
>KaBi bo Bci'x o 6 m o  Aepa<aBHHx BiAHOiue- 
hhx, PajiHUHHa HBjmeTb Ts Haiłóijibme yno- 
CJIlAJKeHHM KpaGM.

A  TO  AJ1H TO TO, m o  B H  P la H O B e  M C H - 

m e  C T a p a j iH  c h  o  K p a f i,  h k  o  t o , m o 6 n  

3 3 K p in o c T H T H  p y c K H H  H a p o A ,  m o Ó H  y K p i -  

n u T H ,  n e T p n ( } ) iK O B a T H  c b o i o  B J ia c T b  H a A  H a M H .

A m o *  6yAe 3 HamHM HemacHHM 
K p a G M ,  k o j ih  b h  nepecTaHeTe 6yTH pirna- 
K)mHM (J ia K T O p O M  B  A C p H O B i  ?

L U .0 C TaH CC b , k o j i h  Hexn i H i M u i  nopo- 
3 y M iB m H  c h  CKa>KyTb: M h  BaM rocnoAa 
I J o j i h k h  AHKyGMO 3a Barny yuacTb b  npaB- 
A H H ilO  A ep iKaH O lO , 6o  M H  C O Ó i CaM i AaMO
paAy?

G c j ih  npn pimaiomiM B a m iM  3HauiHK) 
b  AepłKaBi Kpau Ham Tan A y*e GCTb yno- 
CJiiAJKeHHH, g c a h  Tenep b h  He BMiGTe ne- 
peBecTH TpeóoBaHift Kpas, o t  h k  np. cupaBa 
b o a h h x  Aopir, KOTpi nepimii pa3 BiA npu- 
jiyueHH PajiHUHHH a o  A b c t p h T, 6 h j i h 6 h  

3 H a H H i 'i im o io  iHBecTHUHGio, g c j ih  Tenep, k o j ih  

npaBHTejibCTBO Gme o r m p a G T b  c h  H a  Bac, 
b h  He BMiGTe i ne MomeTe nepeBec™ onpa- 
b a 3 h h h x  T p e ó o B a H i f l  i h c o t j i o >k h h x  H y> K A  

K p a n ,  i n p a B H T e j ib C T B O  Bi/j,Ka3yG B a M  i Kpaio 
b  TiM, mo B)i<e 6 y .n o  npH3HaHe, t o  m o *  
6yAe t o t a h , k o j ih  b  ABCTpm 6yAyTb roc- 
noACTBOBaTH H T m l u  i MexH 6e3 Bac i no-
M H M O  B a C ?

H h  T O T A H , KO JIH  3 3 M H y T b  B  A C p H O B i  

r o c i i o A C T B O B a ™  H im u i  3 4exaMH, u h  t o t a h  

h c  6 y A e  n a iiB a > K H iH i i iO H )  pineio He TijibKO 
A J ih  Kpan, h o  a j ih  Bac, l u o 6 h  npeACTaBHTejii' 
t o t o  Kpan iiimjiH O A H O A y m H O  b  6op 6y  3a 
upana t o t o  K p a io  i g t o  6jiaro6nT?

A uh to  6yAe B 0 3 M 0 > K H e ,  g c j ih  pe- 
(JlOpMa BHÓOpua AO COHMa AO KpaHHOCTH 
AOBeAe pycKHH HapoA? B BMÓopuifi pe- 
cJiopMi kjiiou iiamHx B3ai'MHHX BiAHomeiib 
i cyAbdn namoTo Kpaio b AepłKaBi.

CcJIH IJOJIHKH XOTHTb AlHCTHHTeJlbHO 
TOTO, mO OlIH nOCTOHHHO KajKyTb, mOÓH 
npeACTanHTCJii toto Kpan pa30M BHCTynajiH
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w oboroni interesiw kraja tam w Widny 
i szczoby tut w kraju buła myrna sohłasna 
robota pry uczastju i jedynodusziju oboch 
narodiw, to teper jest słuczajnist, słuczaj- 
niśt, jak buło pered chwyłeju skazane: „te­
per, abo nikoły!“ sozdaty usłowija dla ta­
kich wzaimootnoszenij naszych narodiw i 
obszcznosty ich interesiw.

Diła waszi, odnako protyworiczat wa­
szym słowam. Waszi stremłenia dla nas 
oczewydni. Czuwstwujuczy szatkistj swojeho 
prywilegjowannoho położenia w derżawi, 
wy spiszyte, jak dołho jeszcze centralnoje 
prawytelstwo nużdajetsia w Was, polzujei- 
sia Waszymy usłuhamy i błahoskłenno 
k’wam, z jeho pomoczju pereminyty tepe- 
risznyj wyborczyj zakon, kotoryj w wysokij 
miri krywdyt ruskij naród, no Wam każet- 
sia jeszcze ne dostatecznym dla pownoho 
zakriposzczenia ruskoho naroda, peremi­
nyty na jeszcze hirszyj i posredstwom 
neho okonczatelno ukripyty swoje hospod- 
stwo w kraju.

Dumaju, szczo mohu zajawyty w imeny 
wsich predstawyteliw rnskoho naroda, szczo 
do takoj reformy wyborczoj, jaku to Wy 
majete w wydu, do takoj reformy wybor­
czoj, kotraby ne rozszyrjała naszych na­
rodnych praw, ałe ich sokraszczała, my ni­
koły ne dopustymo. (Brawa i oklaski z  ław 
ruskich.)

Naj uże łuczsze ostanet sia zakon wybor­
czyj, jakyj jest teper, a kotryj Wy uważa- 
jete za nebezpecznyj dla sebe.

Teperisznyj wyborczij zakon pryznaje 
ruskomu narodu de jure 46 mandatiw w toj 
Wysokoj Pałati, i stilko bułoby ruskich 
predstawytelej w sim sojmi, jesłyby ne 
izbyratelni złoupotrebłenija i waszi posia- 
hatelstwa na ruskii mandaty.

Jesły teperisznyj izbyratelnyj zakon 
50 lit tomu nazad pryznał naszomu narodu 
taki prawa, to my nikoły ne możemo zho- 
dyty sia na taku reform u wyborczu, kotraby 
zmenszała naszi prawa, kotraby nas pony- 
żała polityczno, kotraby nas robyła helotamy 
w naszim kraju!

(Głosy. O tim beśidy ne ma).
Tak jest, o tim nawit besidy ne może 

i ne śmije buty!
I bud’te uwireni, szczo kożdyj ruskyj, 

nawit najspokojnijszyj z nas, stanę borotyś 
na żyźń i smert, za prawa i buducznist’, 
cześt i dostojiństwo swoho naroda (Brawa 
i oklaski z  ław ruskich), bu demo bory tyś 
tak, jak Wy toho nawit ne pidozriwajete 
u nas, dowhoterpeływych ruskich ludej!

(P. Skwarko. Ony Dumajut, szczo my 
łysz raby.)

b  oóopoHi iHTepeciB rcpan TaM b  B U h h  
i m o6n TyT b  Kpaio óyjia MHpHa, corjiacHa 
podoTa npn ynacriK) i GAHOAywiio o6ox  
HapoAiB, t o  Tenep GCTb cAynaimicTb, CAy- 
HaHHicTb, h k  dyA O  riepeA x b h a h k > CKa3aHe: 
„Tenep ado h i k o a h ! “, co3Aa™ ycAOBin a a h  
t a k h x  B 3 a iM 0 0 T H 0 m e H in  HaiUHX H a p o A iB  
i odunHOCTH ix iHTepeciB.

fliAa Bami, OAHaKO npoTHBopiuaTb Ba- 
iu h m  CAOBaM. Bami crpeMAemn a a h  Hac 
o n eB H A H i. M ycT B yroH H  m a T K icT b  c b o g t o  
npHBiAGrioBaHHoro noAO>KeHiH b  Aepa<a- 
Bi, b h  cnimHTe, h k  a o a t o  Gme ueHTpaAb- 
HOG npaBHTeAbCTBO Hy>KA36Tb CH B BaC, 
noAb3yGTb c h  BaulHMH ycAyraMH i daaro- 
CKAOHHO K’BaM, 3 g t o  noMomio nepeMiHHTH 
TCIiepimHHH BHdOpHHH 33KOH, KOTOpHH 
B BHCOKin Mipi KpHBAHTb pyCKHH H3pOA, 
h o  BaM K aareT b  c h  G m e HeAOcraTOHHHM  a a h  
noBHoro 3aKpinomeHH pycKOro napoAa, 
nepeMiHHTH Ha cm e ripiiw n i nocpeACTBOM 
Hero OKOHnaTeAbHO yKpinHTH c b o g  rocnoA- 
CTBO B KpaK).

T ly M a io , mo Mory 3 3 h b h t h  b  iiweHH 
Bci'x npeACTaBHTeAiB pycKoro HapoAa, mo 
AO TaKoił pecjropMH BHdopnon, HKy t o  b h  
MHGTe B BHAy, AO TaKOH pe4)OpMH BHdop- 
m o h , KOTpadH He po3mnpHAa Hamnx Ha- 
poAHHX npaB, aAe ix coKpamaAa, m h h i-  
k o a h  He AOnycTHMo. (B ra w a  i o k la sk i  
z  ła w  ruskich .)

H a n  y m e  A y n m e  ocTaHeTb ch 33koh 
BHdopHHH, HKHH GCTb Tenep, a KOTpHH BH
yBa>KaGTe 3a Hede3nenHHH a a h  cede.

TenepimHHH Budopunn 33koh ripn- 
3nac pycKOMy H a p o A y  „de i u r e “ 4 6 MaHAa­
TiB B TOH BHCOKOH TlaAaTl' i CTiAbKO dy- 
Aodn pycKHX npeACTaBHTeAeii b  c im  C o i iM i ,  

GCAHdn He i3dnpaTeAbHi 3AoynoTpedAeHiH 
i Bami nocnraTeAbCTBa Ha pycKii MaHAaTH.

G c a h  TenepimHHH iadupaTeAbHHH 3a- 
KOH 5 0  A1T TOMy Ha3aA IipH3H3A HauiOMy 
HapoAy Tani npaBa, t o  m h h i k o a h  He m o -  
aceMO 3TOAHTH c h  Ha Tany pe(jDOpMy BH- 
dopny, KOTpadn 3MenmaAa Hami npaBa, 
KOTpadH HaC nOIIHAtSAa nOAlTHHHO, KO- 
Tpadn Hac podHAa reAbOTaMH b HamiM Kpaio

(O TiM deciAH He Ma!)
T a n  GCTb, o  t !m  HaBiTb deciAH He 

M oare i h c  cbMiG d y ™ !

I d y A b T e  y B ip e H i ,  m o  k o j k a h h  p y c K H i ł ,  

H a B iT b  H a n c n o K iH H iH m H H  3 H a c , c r a H e  d o p o -  

T H C b  H a  >KH3H b  i C M e p T  3a  n p a B a  i d y A y u -  

H ic T b ,  n e c T b  i A O C T o iH b c r a o  C B o r o -  n a p o A a  

{B ra w a  i o k la sk i z  la w  ruskich), d y A e M O  

dopO T H C b TaK, HK BH TOTO HaBiTb HO n iA 0 3 p i -  
B a G T e  y  H a c , A O B i’O T e p n e A H B H X  p y c K H X  a i o a c h !

O h h  A yM aioT b , mo m h  J in m  padu).
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My choczem o sochranyty w naszych 
widnoszeniach k’wam kulturalni formy, my 
żełajem o mira z Warny, m y żełajem o ob- 
sżczoi roboty.

Ałe czy ono tak budet, ne wid Nas 
a wid W as zawysyt!

M eżdu tim ne mohu inacze jak wy- 
zowom , prowokacjeju oprediłyty Wasze po- 
stojanno powtorjajem oje żełanije, meżdu  
namy i protyw nas obezpeczyty sw oi „prawa 
narodow e.“

(Głosy. Im w sio  za mało!)
Rady Boha czy  to ne śm iszne how o- 

ryty, szczoby naród, kotoryj hospodstw uje  
w kraju, włastwuje nad namy, postojanno  
ide agresyw no protyw nas, potrebowaw  
ubezpeczaty narodni prawa protyw nas?

A skażit nam, czy my koły nebud’ 
agresywno w ystupały protyw W as? Okażit 
nam oden prymir! Pokażit nam bodaj odyn  
słuczaj, hde my strem iłyby w waszi narodni 
sfery, w rywałyśby w waszi etnograficzni 
hranyci! zachwatywałyby waszi narodni 
pozycyi ?

A szczo baczym o my?
My baczym o tut w Sojmi m nohych  

ludej, kotri w yjszły predstawytelam y pol­
skich interesiw z czysto ruskich powitiw .

(Głosy. To zrabowani mandaty)
A gresyw nist nikoły ne buła po naszoj 

storoni, agresywnist buła łysz po Waszoj 
storoni i jesły  W y sprawedływi, to obez- 
peczyte nasz ruskij naród pered W aszymy 
posiahatelstwam y, pered soboju sam ym y!

O bezpeczitże mir, sohłasie, obezpe- 
czit bratnuju żyźń 2 bratnich narodiw. No  
my ne sohłosym  sia i do toho ne dopus- 
tym, szczoby pid wydom  obezpeczenia W a­
szych naroduych praw paraboszczaty jesz­
cze bilsze ruskij naród.

Teper pered Warny abo mir, abo 
borba na żyżń i smert!

(Głosy. Tak je!)
Zajawlaju Wam to, ne prynadłeżaczy  

do tych, kotri uważajut borbu elem entom  
żyzny, zajawlaju to, znajuczy duszu moho  
naroda, znajuczy jeho hłuboki stradanie 
i żełanie żyty, żyty sw obodnoju narodnoju 
żyżneju.

W id W as zawysyt, wyberajte a wybir, 
jakyj zdiłajete, znajdę wyrażenie w nowim  
wyborczim zakoni. W poślidnuju chwylu  
pryzywaju W as zawernuty z dorohy, na 
jaku w y wstupyły.

Izchodnoju toczkoju dla wyborczoho  
zakona dołżen buty ne rozdił w łasty miż 
Wamy, a ryzdił praw i obowiazkiw miż 
°ba narody zaselajuszczych sej kraj.

Mn xoueMO coxpaHHTH b Hamnx BiA- 
nomeHHX k’b3m KyjihTypajibHi cjiopMH, MH 
weJiaGMO Mipa 3 BaMH, mh wejiaGMO odm oi
pOÓOTH.

Ajie mh oho Tan dy^eTb, He BiA Hac 
a BiA Bac 33BHCHTb !

Meacny thm He Mory iH M u e hk bh-
30B0M ----  npO B O K aU H G K ) o n p e A iA H T H  Banie
nOCTOHHHO nOBTOpHGMOG JKeAHHlG, MeJKAy 
H3MH i npoTHB Hac ode3neuHTH CBoi „ prawa 
narodowe".

(Im Bcbo 3a MaJio!
Pa ab Bora’ mh t o  He cbMiume tobo-

pHTH, I1I.o6h HapOA, KOTpHH 1'OCnOACTByf. 
B KpaiO, BAaACTBye H3A H3MH, uoctohhho  
iAe arpecHBHO nporaB nac, norpedoBaB 
ode3neMaTH HapoAHi ripaBa nporaB nac?

A CKałKiTb HaM, MH MH kojih HedyAb 
arpecHBHp BHcrynaAH npoTHB Bac? Ona- 
>xiT HaM OĄeH npHMip! noKandTb HaM do- 
Aafi oahh CAyMaft, a Ae mh crpeMi- 
A n d n  b Bami HapoAHi c^epn , BpHBaAHCbdn 
b Baiui eTHorpaijiiMHi rpaHHui, 3axBaTHBa- 
jindn Bami HapoAHi no3HHH'i?

A mo daMHMO MH?
Mh daMHMO TyT b CoftMi mhothx aio- 

Aeu, KOTpi BHHmAH npeACTaBHTeAHMH nOAb- 
CKHX iHTepeCiB 3 MHCTO pyCKHX nOBiTiB. 

(To 3padoBaHi MaHAaTH). 
ArpecHBHicTb hikoah He dyAa no Ha- 

rnin CTopoHi, atpecHBHicTb dyaa jihiii no 
Bauiofl CTopoHi i gah bh cnpaBeAAHBi, TO 
ode3neMHTe Ham pycKHH HapOA nepeA BaniH- 
mh nocsraTeAbCTBaMH, nepeA codoio caMHMH!

Ode3neMiTb >xe Mip, corAacie, ode3- 
neMiTb d p a T C K y io  >KH3Hb 2 dpaTHHX HapoAiB. 
Ho MH He C0TA3CHM CH i AO TOTO HeAO- 
n y cT H M , modn niA bhaom o6e3iieMeHH Ba- 
i u h x  HapoAHHx npaB nopadomaTH e m e  
diAbme pycKHii H a p O A -

Tenep nepeA BaM H a6o M ip , ado dopda
H3 >KH3Hb i CMepTb!

(Tan g!)
3aHBAnio BaM t o , ne npeAHaAOKauH 

a o  t h x , K O T pi ysa>KaK)Tb dopdy c a g m c h t o m  
JKH3HH, 33HBAHK) TO, 3H3I0MH GI’0  T A ydO K e
CTpaAaHiG i >KeAaHiG achth, >khth cbo6 oa-
HOK) HapOAHOK) )KH3HeiO.

BiA Bac 3aBHCHTb, BudupaiiTe a BHdip, 
HKHH 3A'lAaGTe, 3H3HAe BHpa>KeH6 B HOBiM 
BHdopniM 3aKOH'i. B nocAiAHyio xbhak> npu- 
3HBaio Bac 3aBepHyTH 3 Aoporn, Ha HKy 
BH BCTynHAH.

l3XOAHOK) TOMKOIO AAH B H d o p M O rO  3 3 -  
K 0 H 3  AOAJKCH d y T H  He p 0 3 A ’lA BA3CTH M im  
BaMH a p o 3 A ’iA n p a B  i o 6 o B H 3 K iB  Mi>K o d a  
H a p o A H  3 a c e A H r o m n x  ceri K p a i ł .
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Naj izchidnoj toczkoju bude ne to, Han i3xiAHOio t o h k o io  6yae He t o ,
chto z was i w jakij miri maje hospoda- xro 3 Bac i b  HKifi M ip i Mae rocnoAapHTH 
ryty n a d  ruskym narodom, ałe to, jak ma- HaA pycKHM HapoAOM, ajie t o ,  h k  MaeMO pa- 
jem o razom z wam y nesty służbu n a r o d n u  3om3 BaMH Hec™ cnyjKÓy HapoAHy b  Kpaio, 
w kraju, w kotrim p r y c h o d y t  sia nam ra- b  KOTpiM npnxoAHTb c h  HaM pa30M > k h th . 
zom żyty.

W id was i wid waszoho wyborczoho BiA Bac i but Bainoro BHÓopworo
zakona, kotryj jak i w sio zakonodatelstw o 3aKOHa, k o t p h h  h k  i BCbO 3aKOHOAaBCTBO 
w sim kraju do sych por zawysyt iskluczno b  c im  Kpaio a o  c h x  nop 33BHCHTb icKJiion- 
wid was, o skilko ne pereszkodym o jemu h o  BiA Bac, o CKuibKO He riepemKOAHMo 
my, załeżyt w se buduszczeje. 6My m h , 3ajie>KHTb Bce dyAymee.

O każetsia, czy słow a waszi o bratstwi OnałKe™ c h , u h  c j io b s  Bami o ópaT-
Polakiw i Rusyniw sut łysz frazoju bez so- c m  IloAHKiB i PycHHiB cyTb j ih iu  tjjpa- 
derżania i zm ysłu, czy wy nakonec sozna- 3010 6e3 coAepaoHiH i 3 m h c jih , h h  b h  na- 
ły, szczo bez nas i protiw| nas dalsze upraw- KOHeub co3Hajin, m o 6e3 Hac i npoTHB 
łenije krajem new ozm ożno, new ozm ożna Hac Aajibme ynpaBAeme npaeM  h c b o 3 m o > k -  
uspiszna robota dla kraja. h o ,  HeB03M0>KHa ycnimHa poóoTa a j ih  K p a io .

Na wstriczu takomu waszomu sozna- Ha B c r p in y  TaKOMy BamoMy co3ira-
nju ochotno pidem, ałe ne jak waszi raby, H iro  o x o t h o  niAeM, ajie He h k  B a m i padu,
ałe jak riwni z riwnymy. ajie h k  p iB H i 3 piBHHMH.

(Brawa i oklaski z  ław ruskich).
Marszałek. Wobec spóźnionej pory mam zamiar zamknąć posiedzenie.
Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek dnia 25. października 1910 o go­

dzinie 11. przed południem z następującym porządkiem dziennym: {czyta)

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wyłącze­
nia przysiółka Brzezina ze związku gminy Bryńce zagórne i utworzenie z niego samo­
istnej gminy administracyjnej.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

2. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi reformy wyborczej o wnio­
sku nagłym p. Lea i tow. w przedmiocie reformy byborczej.

3. Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi Wydziału Rady powiat, w Skalacie, 
oraz petycyi dwóch miast Skałata i Grzymałowa w sprawie połączenia kolejowego 
dworca w Grzymałowie ze stacyą w Chorostkowie.

Sprawozdawca poseł Vivien.
4. Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku p. Schatzla i tow. w sprawie połą­

czenia kolei Lwów-Podhajce z linią kolejową Stanisławów-Husiatym.
Sprawozdawca poseł Vivien.

5. Sprawozdanie komisyi drogowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w spra­
wie ukrajowienia dróg.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz.

6. Sprawozdanie komisyi drogowej z czynności Dep. IV. Wydziału krajowego 
w sprawach drogowych za czas od 1. kwietnia 1908 do 30. czerwca 1909 i od 1. lipca 
1909 do 30. czerwca 1910.

Sprawozdawca poseł Urbański.

7. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie, Zakładzie sadowniczym w Zalesz­
czykach, szkole ogrodniczej na Wulce kapitsńskiej i o popieraniu sadownictwa w kraju 
za r. 1909/10.

Sprawozdawca poseł J. Brunicki.

8. Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego o po­
borze kraj. opłat szynkarskich i zwiększonej opłaty od piwa.

Sprawozdawca poseł Urbański.



9. Sprawozdanie komisyi sanitałnej w sprawie nadania nowo zbudowanemu szpi­
talowi w Horodence charakteru szpitala powszechnego i publicznego.

Sprawozdawca poseł Bednarski.

10. Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku posła Witosa i tow. w sprawie 
otwarcia przystanku kolejowego w Woli rzędzińskiej dla ruchu osobowego i towaro­
wego.

Sprawozdawca poseł Kolischer.

11. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie petycyi gmin Boberka, Li­
pie, Dźwiniaez górny, Dydowia, Łokieć, Łopuszanka lechnowa, Michniowiec, Bystre 
i Czarna o wydzielenie ich z okręgu c. k. Sądów powiatowych w Turce, Starym Sam­
borze i Ustrzykach, a przydzielenie do c. k. Sądu powiatowego w Lutowiskach.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

12. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie utworzenia c. k Sądu po 
wiatowego w Tyrawie wołoskiej.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

13. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie kreowania nowego sądu po­
wiatowego w Uściu zielonem.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.
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Następne posiedzenie odbędzie się zatem we wtorek dnia 25. października 1910, 
o godzinie 11. przed południem.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 10 po południu).
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